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B y ł Szeroko Znany w  Pennsylw anji.

Ż ycie M ałego  
i W ie lk iego  Ś w iata

F ilad e lfja , Pa., 9. lu tego. —
Emil Malinowski z Wilkes Bar- 
re, prezes Unji Polskiej w A- 
meryce, prezydent wydziału a- 
sesorów powiatu Luzerne i pre 
zydent banku Miners National 
w Napticoke, zmarł we wtorek 
wieczór w szpitalu Philadelphia 
na chorobę serca. Liczył przy 
zgonię 72 lata.

S. p. Emil Malinowski zapadł 
silniej na zdrowiu kilka mie­
sięcy temu po tragedji, jaka o- 
kryła żałobą jego rodzinę. Tra- 
gedją tą  była śmierć jednej z 
jego córek, Marji, która zmarła 
z ran zadanych jej przez rabu­
siów, którzy wdarli się do do­
mu pp. Malinowskich. Choroba 
ś p. Malinowskiego w tym ty­
godniu spowodowała odłożenie 
nrocesu Antoniego Pietroskie-

go, jednego z morderców. Fr. 
Stabiński został w ubiegłym 
tygodniu skazany na śmierć za 
tę samą zbrodnię.

S. p. Emil Malinowski znany 
był szeroko w Pennsylwanji i 
poza granicami swojego stanu. 
Przemysłowiec, bankier, poli­
tyk i działacz społeczny, położył 
duże zasługi dla Wychodźtwa 
polskiego i dla Polski, która o- 
ceniła jego pracę nadając mu 
order Polonia Restituta.

W jesieni, 1930, ś. p. Emil 
Malinowski został obrany po­
wtórnie prezesem Unji Polskiej 
w Ameryce na sejmie w Chica­
go. Termin jego kończył się w 
tym roku, we wrześniu.

Pogrzeb ś. p. Malinowskiego 
ma się odbyć w sobotę w Nan- 
ticoke, Pa.

H itler Zmusza Komunistów 
i Socjalistów  do W spółpracy.
Obie G rupy Ł ączą S ię  Do W alki z R ządem  D yktatorskim .

Wszystkich tych, którzy nie 
odmietli śniegu z chodników 
przed swymi domami, powinno 
się karać tak samo, jak tych, 
którzy spowodowali depresję.

Niech żyje wolność! Hitler 
powiedział, iż pragnie uszano­
wać konstytucję i dlatego pole­
ca przeprowadzić nowe wybory 
do parlamentu. Jednak, gdyby 
wyborcy nie dali mu potrzebnej 
większości głosów w reichśta- 
gu, a możliwie mniej niż posia­
da obecnie, Hitler oświadczył, 
iż i tak zostanie kanclerzem i 
za pomocą pałki i pięści rządzić 
będzie krajem. Opozycja w u- 
stroju demokratycznym, — to 
wcale nie mądra rzecz.

Na złość Anglji, Consgrave i 
północnej Irlandji — de Valera 
został ponowpie prezydentem 
Irlandji. De Valera ma trzy tru­
dne sprawy do przeprowadze­
nia: oderwanie się od Anglji,

! zdobycie północnej Irlandji i 
najtrudniejsze. . . nauczyć Ir­
landczyków języka ojczystego.

jF- :X: *X;
Kto już odmroził uszy niech 

i się pocieszy tem, że inni będą 
' mieli sposobność uczynić to sa- 
■ mo, bo mróz rozgościł stę na 
kilka dni.

OD 14 DO 22 STOPNI NIŻEJ 
ZERA W CHICAGO.

Srogie Zimno Z abrało 14  O fiar w  Ludziach.

Za D efraudację Funduszów Kompanji Pan 
W iceprezes Dostał od Roku do 10 Lat.

Srogi mróz, jaki spadł na Chi 
cago i okolice razem z zamie­
cią śnieżną, dochodził ubiegłej 
nocy w Chicago i na przedmie­
ściach od 14 do 22 stopni poni­
żej zera. Oficjalny termometr 
biura meteorologicznego na Bu­
dynku Federalnym wykazywał 
nad ranem 14 stopni niżej ze­
ra. O tej samej porze zanoto­
wano na lotnisku municypal- 
nem 15 stopni niżej zera, w E- 
vanston 16, w South Chicago 
16, w Wheaton 19, na Brighton 
Parku 17, w Cragin 18, w Niles 
20, w Morton Grove 20, a na 
przedmieściu Argo 22 stopnie 
niżej zera.

Rządowy meteorolog, p. C. 
A. Donnel, zapowiedział, iż nie 
należy się spodziewać żadnej 
ulgi do soboty. Mroźna fala, ja ­
ka nadciągnęła od zachodniej 
Kanady i Alaski, ogarnęła nie­
mal cały kraj. Zaledwie Flory­
da i Kaliforn ja nie były wczo­
raj wieczorem — nawiedzone 
przez zimno.

W Washingtonie, stolicy kra 
ju, termometry spadły w ciągu 
nocy z 65 stopni na 55 powyżej 
zera. Najniższą temperaturę za 
notowano w ciągu nocy w miej­
scowości Moran, Wyo„ 55 stop­
ni niżej zera. W miejscowości 
Trask, Montana, termometry 
wykazywały 54 stopnie niżej 
zera. Gdy depesze z Alaski, — 
skąd nadciągnęła zimnica, do­
niosły o mrozie od 16 do 18 
stopni niżej zera. W Chicago 
było więc o wiele zimniej ubie­
głej nocy niż na Alasce.

Szkoły parafialne i publicz­
ne wznowiły regularne lekcje 
od samego rana po jednodnio­
wej przerwie.

Podczas oczyszczania chodni­
ka ze śniegu zmarł na wadę ser 
ca Franciszek Fabjan, lat 70, 
zam. pnr. 1145 W. Chicago ave. 
Razem w Chicago i na przed­
mieściach zanotowano 14 wy­
padków śmierci, spowodowa­
nych pośrednio ostrym mro­
zem. Inne nazwiska o brzmieniu 
nie-polskiem.

B erlin , 9. lutego. — W Niem 
czech. a  szczególnie w kołach 
rządowych Berlina, stawiają 
sobie pytanie: czy socjaliści i 
komuniści doprowadzą do stwo 
rżenia bloku radykalnego do 
walki z Adolfem Hitlerem?
Wszystkie dotychczasowe pró 

by zbliżenia socjalistów nie­
mieckich do komunistów nie 
dawały żadnych rezultatów, 
lecz obecnie, wobec wyzywają­
cego stanowiska rządu Hitlera, 
dążącego do zaprowadzenia 
dyktatury i ewentualnie monar 
chji w Niemczech, zmusza tak 
socjalistów, jak również i ko­
munistów do pozostawienia da­
wnych tarć na boku i stworze­
nia bloku, któryby mógł prze­
ciwstawić się Hitlerowi.

Odbyta we wtorek olbrzymia 
demonstracja socjalistów i ko­
munistów świadczy, że porozu­
mienie takie jest możliwe. 
Przywódcy socjalistów twier­
dzą, że program socjalistyczny

nie godzi się w wielu wypad- j 
kach z programem komunistów \ Zainteresowanie 
i jak długo obie organizacje j wyborami w New 
będą istniały, porozumienia
pod tym względem nie może 
być żadnego, lecz na punkcie 
Hitlera i jego programu, mię­
dzy socjalistami i komunista­
mi niema żadnej różnicy.

W ub. wtorek pokazało się, 
że komuniści i socjaliści, któ­
rzy przed kilku tygodniami wal 
czyli przeciw sobie na ulicach 
Berlina, obecnie rzucili się w 
objęcia dla wspólnej walki 
przeciw jednemu wrogowi. Do 
tego porozumienia nie robiono 
żadnych planów, ani przygoto­
wań. Kiedy na wiecu socjalisty­
cznym zjawiła się wielka grupa 
komunistów ze swymi przywód 
cami na czele, socjaliści przy­
jęli ich entuzjastycznie i od tej 
chwili zapanowała między'nimi 
zgoda. Rząd zastanawia się o- 
bepnie, czy porozumienie to jest 
trwate.

ostatniemi 
Yorku było 

tak wielkie, że kandydaci na 
samobójców odłożyli swe za­
miary na później. Biuro staty­
styczne w New Yorku donosi, 
że liczba samobójstw w okresie 
wyborczym znacznie zmalała.

TRZECH EKSPERTÓW 
ZABITYCH W WYPADKU 

AEROPLANOWYM.
D etro it, Mich., 9. lutego. —

Trzej eksperci korporacji Stin- 
son Aircraft ponieśli wczoraj 
śmierć na miejscu w rozbiciu 
aeroplanu podczas próbnego 
wzlotu. Zginęli: główny pilot, 
główny inżynier i jego pomoc­
nik.

Samolot znajdował się na 
wysokości około 600 stóp, kie­
dy nagle stracił równowagę i 
runął na ziemie.

S w e g o  C zasu  B y ł  N a jw ię k s z y m  K u p cem  N a  
G ie łd z ie  Z b o ż o w e j.

Swego czasu największy'ku­
piec na giełdzie zbożowej w 
Chicago, p. Ernest V. Maltby, 
późniejszy wiceprezes i zarząd­
ca upadłego przedsiębiorstwa 
Rural Grain Company, 141 W. 
Jackson blvd., ma zakończyć ka- 
rjerę w muraeh więziennych.— 
Sprawa toczyła się przed sę­
dzią Rudolphem F. Desortem, 
który podjął się wysłuchania 
świadków dowodowych i obro­
ny bez ławy przysięgłych. Wczo 
raj zapadł wyrok, opiewający 
karę więzienną od roku do 10 
lat. Oskarżony otrzymał jed­
nakże 60 dni na wniesienie ape­
lacji do najwyższego sądu sta­
nowego i prawo pobytu na wol­
ności pod kaucją.

Niewesoły finał karjery ku-

Z A C H O W A N IE  SIĘ  H IT L E R A  M A  
Z A D E C Y D O W A Ć  0  W Y B O R Z E  

P A D E R E W S K IE G O .
Warszawa, 8. lutego. (Prasa Stów.) — Jeżeli stosunki z 

Niemcami byłą jeszcze bardziej nadwyrężone w rezultacie o- 
statniej akcji kanclerza Adolfa Hitlera i jeżeli Hitler w następ­
nych paru miesiącach nie zmieni swego agresywnego stanowis­
ka, utrzymuje się tu, że Ignacy Jan Paderewski, słynny piani­
sta i mąż stanu, będący obecnie w Stanach Zjednoczonych, po­
siada dobre szanse zostania następnym Prezydentem Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Wybory mają się odbyć w czerwcu. Marszałek Piłsudski, 
dyktator konstytucyjny republiki, gotów się zgodzić na odwo­
łanie Paderewskiego, jeżeli akcja Hitlera zaostrzy sytuację.

M ISTR Z P A D E R E W S K I W IT A N Y  O W A C Y JN IE  
N A  P IE R W SZ Y M  K O N C ER C IE .

DRUKARZE W BALTIMORE 
PRZYJĘLI 10 PROC.- 

REDUKCJI.
B altim ore, Md., 9. lutego. —

Po długich układach, drukarze 
zatrudnieni w tutejszych pis­
mach zgodzili się przyjąć 10- 
procentową redukcję plac.
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Dziś, czw artek , 9. lu tę g o : św. 
A polonji pn. m.

Ju tro , p iątek , 10. lu teg o : św. 
Scholastyki p.

* Z Biura Meteorologicznego i
•4.*

W schód słońca o godz. 6:54. 
Zachód słońca o godż. 5:15.

K A L E N D A R Z Y K

P o lo n ja  w ita  ow acyjnie 

M istrza ; H allerczycy 

tw orzą  szpaler.

T ren to n , N. J „  9. lu tego . —
> tygodniowym odpoczynku
> męczącej podróży przez o- 
an na statku „Berengaria”, 
istrz Ignacy J. Paderewski 
ł pierwszy z serji 47 koncer- 
w swoich w stolicy stanu N. 
rsey, Trenton. Koncert przy 
/pełnionej sali odbył się w 
ar Memoriał Bldg. i był 
awdziwą wielką, artystyczną 
ztą dla miejscowych zna;v- 
w muzyki, oraz okolicznej Po 
iji.

Zawsze lojalna i szczerze wie’ 
biąca jego genjusz muzyczny i 
wiekopomne zasługi Twórcy 
Państwa Pclskiego, Polonja 
miejscowa zgotowa’a Mistrzów’ 
nadzwyczaj sardoczne przyjęci?. 
’ wydelegowała specjalnie Hal- 
’erczyków w mundurach, tak 
drogich sercu Mistrza Pade 
rewskiego, którego oczy na ich 
widok zawsze się łzą serdeczną 
zapełniają. Hallerczycy utwo­
rzyli d’a wielkiego rodaka szpa­
ler u wejścia do sali koncerto 
wej, zaś potem ofiarowali wspa 

j ria 'y kosz kwiatów. Po koncęr 
jii? n re :scowi Polacy przyszli 
j Mistrzowi przedstawić i wy 
I razić Mu swa cześć i uznanie.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czw artek  pfo w iększej czę­
ści pochm urno, możliwy lekki 
śnieg . W  p ią tek  częściowo po­
chm urno. W dalszym  ciągu sro ­
gi mróz. Silny, zachodni i pół­
nocno-zachodni w ia tr.

T em p era tu ra  doby m in ionej: 
N ajw yższa w czoraj o godzinie 
2-ej po południu 3 stopnie po-i 
wyżej zera, najn iższa dziś o go­
dzinie 2-giej w nocy 13 stopni 
poniżej ze ra

został wy rzucony z giełdy. 
Upadkiem kooperatywy za­

interesowały się władze fede­
ralne i wysłały za zbiegiem 
swych śledczych. Poszukiwania 
trwały 14 miesięcy, lecz w koń­
cu pan wiceprezes został odna­
leziony w ustronnej chacie w 
pobliżu Seatle, Wash. Było to 
w październiku 1931-go roku. 
Pięć miesięcy później zarzuty 
zostały umorzone z braku do­
statecznych dowodów winy.

Po takiem uporaniu się z wła 
dzami, p. Maltby zamieszkał w 
Chicago. Tutaj jednak sprawa 
jego znów wypłynęła w sądzie 
na żądanie poszkodowanych.— 
Prokurator ja otrzymała zaś na­
macalne dowody, iż p. Maltby 

pieckiej p. Maltby’a odbił s ię ! d°Puścił nadużycia. Oskar- 
jeszcze smutniejszem echem o i ż?ny bronił si? silnie, lecz nic 
uszy sfery zamożnych makie- me P°m°gł»> gdy b. prezes, Cot- 
rów, pamiętających go opływa­
jącego w dostatkach i powadze.1 
Pan Maltby liczy obecnie 60 lat j 
życia. Zamieszkuje pnr. 15246.
Lexington ave. Podczas prze­
słuchów sadowych stawał na 
świadka da określenia charakte 
ru oskarżonego p. Peter Carey, 
obecny prezes giełdy zbożowej; 
dawny do,Wy znajomy oskarżo­
nego, nawet pracownik i pod­
władny. Pan Carey oznajmił z 
ławy świadka, iż zna p. Malt- 
by’a od przeszło 20 lat, kiedy 
był otrzymał w jego biurze po­
sadę chłopca na posyłki.

Dzisiaj “chłopiec biurowy” 
stoi na czele największej na 
świecie giełdy zbożowej, a jego 
dawny “boss”, największa figu­
ra na giełdzie, ma zamieszkać 
za kratami.

Oskarżonemu udowodniono 
defraudację $2,000 z fundu­
szów Rural Grain Company, — 
chociaż deficyt k  kasie jest zna 
cznie większy, — wynoszący 
$170,000. Upadłe przedsiębior­
stwo było kooperatywą zbożo­
wą farmerów ze stanu Illinois,
Wisconsin i Ipwa.

T)o bankructwa doszło jesz­
cze w roku 1930-tym. Pociągnię 
ty wtedy do odpowiedzialności 
prezes kooperatywy, S. J. Cot- 
tingtoi), zarzucił, iż powodem 
upadkA były niedozwolone spe­
kulacje giełdowe p. Maltby’a.

tington, obecnie zamieszkały w 
Stanhcpe, Iowa, przedłożył za­
warty z oskarżonym kontrakt, 
— wykluczający praktykowane 
przez Maltby’a spekulacje. Nad 
to prokurator ja posiadała dwa 
czeki kompanijne z 1929 roku, 
jeden na córkę oskarżonego, 
Helenę, a drugi na swe własne 
nazwisko. Należności ich oskar­
żony nie był w stanie dowieść.

Podczas przesłuchów sądo­
wych wyszło również na jaw, 
iż Maltby spekulował na gieł­
dzie pod nazwiskiem starego 
swego przyjaciela, George’a B. 
Marble, znanego kupca zbożo­
wego. Ten wezwany do sądu na 
świadka, oświadczył jako o czy­
nionych mu zarzutach dowie­
dział się dopiero podczas inwe- 
stygacji prokuratora. Powyższe 
dowody nie stanowią całej wi­
ny. przeciwko Maltby’owi znaj­
dują się w sądzie jeszcze czte­
ry zarzuty dopuszczenia się mai 
wersacji i te mają być rozpa­
trywane 16-go marca.

Los Podatku od Sprzedaży 
Waży Się w Senacie.

R ata P od w yższon a  z 2 Na 3 Procent.

28 W ielkich Firm Podjęło  Się 
D ostarczyć $ 4 2 ,0 0 0 ,0 0 0  Gotówki.

Na zebraniu przy zamknię­
tych drzwiach, w Chicago Club, 
zwołanem przez p. Charles S. 
Dewey’a, kierownika kampanji, 
i Freda W. Sargenta, prezesa 
obywatelskiego komitetu do 
zmniejszenia podatków, 28 re­
prezentantów wielkich firm han 
dlowych i przemysłowych i ban 
ków podjęło się sprzedać lub 
zakupić w krótkim czasie wa- 
rantów podatkowych za 42 mi- 
ljony dolarów.

Przewodniczący zebrania, p. 
Sargent, oświadczył po odbytej 
konferencji, iż wszyscy uczest­
nicy zgodzili się na przedsta­
wione warunki, poczem został 
wybrany komitet do opracowa­
nia planu w szczegółach. Lecz

Prezes domu handlowego — 
Marshall Field and Co., p. John 
McKinley, będący zarazem prze 
wodniczącym podkomitetu kup­
ców ze State ulicy, doniósł o 
sprzedaży w ciągu dnia wczo­
rajszego warantów podatko­
wych za $805,000 wśród kup­
ców przy State ul.

Rozumiejący sytuację bizne- 
siści są zdania ,iż pieniądze, wy 
płacone nauczycielom, służbie 
szkolnej, policjantom, straża­
kom i innym pracownikom i 
funkcjonariuszom miejskim — 
pójdą natychmiast w kurs i o- 
żywią interesy. Dlatego obo­
wiązkiem każdego kupca po­
winno być w mi'arę zasobów 
śpieszyć z pomocą miastu w

Springfield , 111., 9. lu tego. —
Ciężka przeprawa czeka dzisiaj 
bil o stanowym podatku od 
sprzedaży, podwyższonym z '2 
na 3 procent — kiedy ten pro­
jekt będzie oddany pod głoso­
wanie w senacie.

We wczorajszym przeglądzie 
sił, bil pociągnął tylko 29 przy­
chylnych głosów, z a ś  aby 
wszedł w życie natychmiast 
musi mieć 34 głosy czyli więk­
szość dwu-trzecich. Dwunastu 
członków głosowało przeciw bi­
lowi, a ośmiu obecnych nie gło­
sowało wcale. Niechęć była tak 
widoczna i tak silna, że małe 
jest prawdopodobieństwo, aby 
bil przeszedł.

Senat odroczył się wczoraj 
wieczór, aby zebrać się znów 
dzisiaj rano. Istnieje silne praw 
dopodobieństwo, że debata roz­
winie się na plenum. Kilka po­
prawek, ubitych wczoraj, może 
być dzisiaj wskrzeszonych.

K ied y  s e n a to rz y  zaczęli w czo 
r a j  po p o łu d n iu  p raco w ać  n a d

bilem, znaleźli przed sobą 62 po 
prawki. Z przyjętych, najważ- 
niejszemi były:

1. — Podatek podwyższono z 
2 do 3 centów na dolarze.

2. — Fundusze z tego podat­
ku będą rozdzielane pomiędzy 
powiaty w proporcji do liczby 
ludności, a nie zwracane tak, 
jak będą wpływały.

3. — Poza powiatem Cook 
podatek od sprzedaży będzie 
przedewszystkiem zastępował 
podatek realnościowy i osobis­
ty.

4. — W powiecie Cook, poda 
tej pójdzie najpierw na pomoc 
bezrobotnym, a reszta na zre­
dukowanie podatków jednak 
tylko uchwałą dwu-trzecich gło 
sów wydziału podatkowego.

W specjalnem piśmie, odczy- 
tanem rano w legislaturze, gub. 
Homer naglił o uchwalenie po­
datku od sprzedaży jako naj­
szybszy i najpraktyczniejszy 
sposób zdobycia funduszów na 
pomoc biednym i bezrobotnym.

U W O L N IĆ  “ B Y Z N E S”  O D  K O N K U R E N C JI  
R Z Ą D U — W O Ł A  K O M IS JA .

Grupa Shannona Sk łada 2 8  R ekom endacyj.

datkowych, oznajmił wczoraj o 
zebraniu subskrypcyj na sumę 
12 mil jonów dolarów. Obecnie 
ma być podjęta intensywna 

Ten zaś czmychnął z Chicago i ! kampanja, aby sprzedać resztę 
ukrywał się przed wymiarem ! warantów na ogólną sumę prze- 
sprawiedliwości. Jednocześnie i szło $30,000,000.

ani nazwiska członków owego zdobyciu gotówki 
komitetu ni szczegóły planu nie j W tajnych naradach nad sy- 
mogą być narazie opublikowa- j tuacją wziął udział James 
ne. Simpson .prezes dyrekcji kilku

Pan Dewey, były doradca fi-j spółek użyteczności publicz- 
nansowy rządu polskiego, któ- jnych, Melvin A. Traylor, pre-1 
ry podjął się przed paru tygod- zes First National Banku i wie- 
niami sprzedaży warantów po- lu innych.

W ashing ton , 9. lutego. —
Specjalna komisja Shannona, 
obarczona zadaniem zbadania 
konkurencji rządowej z prywat 
nym handlem i przemysłem, 
złożyła wczoraj w Izbie swoje 
końcowe sprawozdanie, w któ- 
rem zamieściła 28 rekomenda­
cyj. Komisja prowadziła swoje 
badania blisko od roku i prze­
słuchała w tym czasie więcej 
niż 600 świadków. Reprezento­
wali oni ponad 200 linij działal­
ności przemysłowej i protesto-

1

S ęd z ia  T a y lo r  N ie  
B ę d z ie  K a n d y d a tem .

W czerwcu u stąp i ze 
stanow iska.

Sędzia Thomas Taylor, z są­

du okręgowego, oznajmił wczo­
raj, iż nie będzie ubiegał się w 
przyszłych sędziowskich wybo­
rach o pozostanie na urzędzie. 
W czerwcu Ukończy 18-letni o- 
kres zasiadania w sądzie bez 
przerwy, a 51 rok praktyki są­
downiczej, co ma wystarczyć. 
Obecnie pan sędzia liczy 72 la­
ta życia. Na prawnika kształcił 
się w Knox College, poczem stu- 
djował w Berlinie i w Wiedniu.

wali przeciw konkurencji rzą­
dowej.

Najważniejszemi z poleceń 
komisji były:

Zaniechanie działalności sta 
bilizacyjnych przez federalny 
Wydział Farmerski i natych­
miastowe wycofanie się rządu 
z operacji linij żeglugi na wo­
dach śródlądowych.

Zaniechanie służby transpor­
towej armji i floty.

Oddanie przemysłowi pry­
watnemu robót w przystaniach 
1 przy tamach na podstawie 
'onkurencyjnych ofert.

Używanie prywatnych, mu­
nicypalnych i innych szpitali 
dla weteranów?

Ograniczenie przem y s ł ó w 
więziennych.

Zaniechanie, tak dalece jak 
to jest możliwe, rządowych 
działalności związanych z pro­
dukcją gazu helium, dostaw

medycznych, przemysłu drzew­
nego, restauracyjnego i in.
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P O G A D A N K A .
SEK R ET MIŁOŚCI SZCZĘ­
ŚL IW E J W EDŁUG RECEPTY  

GEORGESA LECOM TE’A.

. Członek Akademj i Francu­
skiej oparł na ręku uszronio- 
ną głowę i zamyślił się.

Mądre oczy wiele widziały, 
wytrawny umysł wiele prze­
trawił, wrażliwe serce wiele 
przeżyło, jakież więc myśli 
snu ją • się dziś pod czaszką 
Georgesa Lecomta?

Myśli o miłości... O miłości 
szczęśliwej.

A oto ich treść:
Miłość, kiedy się ją  odczu­

wa i wznieca, jest niezaprze- 
czenie źródłem najwięcej upa­
jającej szczęśliwości. Ale prze­
budzenie serca jest zupełnie 
niezależne od człowieka. Po­
trzebne tu jest porozumienie 
dwu serc i tajemnicze ciążenie 
ku sobie dwu ciał, zgóry prze­
znaczonych na to, by się po­
łączyły w wspólnej ekstazie.

Zarówno mężczyźni, jak i 
kobiety mogą najwyżej dzięki, 
zaletom umysłu, usposobienia 
i wrażliwości nie przeszkadzać 
narodzinom miłości, a kiedy o- 
na wzejdzie — przedłużyć jej 
kwitnienie, tak urocze nawet 
wtedy, kiedy okres upojeń już 
minął.

Ileż małżeństw przez pewne 
zaniedbania, których nawet 
nie uświadamiają sobie, niwe­
czy szczęście, zdolne przy od­
robinie czułych starań trwać 
jeszcze długo! Ludzie' pielęg­
nują kwiaty w swoich ogród­
kach, dbają o zaopatrzenie 
wycli piwnic, ale nie zadają 

■obie najmniejszego trudu, by 
utrzymać, lub wskrzesić szczę- 
scie własne. By posiadać pew­
ne szanse osiągnięcia szczęścia,
— pierwszym warunkiem jest 
poznać dobrze samego siebie,
— być świadomym swoich u- 
podobań, swoich zdolności in- 
tołektualnych i fizycznych, 
swoich możliwości.

Czy nie spotkaliście w życiu 
całej rzeszy ludzi nieszczęśli­
wych tylko dlatego, że nie zna­
jąc dokładnie własnego uspo­
sobienia szukali miłości i szczę­
ścia tam, gdzie ono nie mogła 
być?

Jeden uległ złudzeniu, że lu­
bi rozrywki z ich wrzawą i ryt­
mem, ą w rzeczywistości stwo­
rzony jest do życia poważne­
go, cichego i spokojnego. In ­
ny, — sądząc, że jest stworzo­
ny do czynu i walki, skazuje 
się na życie burzliwe, gdy tym­
czasem predestynowany jesr

na myśliciela i człowieka nau­
ki.

Wreszcie czyż nie widzimy 
kobiet, których żywiołem jest 
zacisze domowe, a które stają 
się ofiarami atmosfery gorącz­
kowej, otaczającej je? Sądzi­
ły, że znajdą szczęście przy bo­
ku człowieka pełnego tempera­
mentu i wybujałej wesołości, a 
znalazły tylko zawód i zniechę­
cenie?

Ż drugiej strony czy nie zna­
my mężczyzn, tęskniących do 
Cichych radości, a którzy sami 
siebie skazali na męki, poślu­
biając panny próżne i płoche, 
czujące się dobrze tylko wśród 
rozrywek i występów w świę­
cie?

I oni i one są nieszczęśliwi, 
lub czynią innych nieszczęśli­
wymi, — ponieważ nie dawszy 
samym sobie dość czasu na za­
stanowienie się ani nad wła- 
snemi właściwościami fizycz- 
nemi, czy intelektualnemi, ani 
nad charakterem, ani nad upo­
dobaniami, pozostają w nieu­
stannej walce z samymi sobą, 
zanim rozpoczną walkę z inny­
mi.

Czy T rzeb a  B y ć  P ięk n ą?
Czy kobieta może być kochaną 

bez piękności? —  Czego 
potrzeba do m iłości?

Na powyższe pytanie pary­
żanki wynalazły matematycz­
ne “miłosne prawidło”, czyli 
“miłosną formułę”.

Walka o pytanie powyższe, 
względnie o kwestję, „czy trze­
ba być piękną, by być kocha­
ną”, toczyła się na szpaltach 
tygodnika, a rady, odpowiedzi, 
zdania, opinje wyrażali nietyl- 
ko redaktorzy, nietylko płeć 
piękna, ale również członkowie 
gabinetu i parlamentu, człon­
kowie słynnej Akademji Fran­
cuskiej, członkowie Komedji, 
Izby adwokackiej, pisarze, ar­
tyści itp.

Stanęło na takiej decyzji, że 
aby być kochaną, kobieta mu­
si być piękną wtedy, gdy ma 
lat 26. Zato gdy ma lat 50 i 
chce być kochaną, musi posia­
dać inteligencję.

Naogół przeciętna kobieta, 
chcąc by ją  kochano, musi po­
siadać aż pięć przymiotów, a 
nietylko jeden,' któremu na i- 
mię piękność. Nadto każdy z 
tych przymiotów musi być i- 
naczej procentowo rozdzielony, 
zależnie od tego, w jakich la­
tach jest kobieta. Przymioty 
'e nazywają się: piękność, fi­
zyczna kokieterja, umysłowa 
kokieterja, inteligencja, szcze­
rość. A teraz podział:

Mając lat 15, kobieta powin­
na być aż w 8(Lciu procent 
piękną; zato wystarczy jej tyl­
ko 20 procent umysłowej ko- 
kieterji. Przy latach 20 od­
pada 10 procent piękności, ko­
kieterja umysłowa pozostaje w 
tym samym stosunku, zato

musi dodać 10 procent fizycz­
nej kokieterji, a więc “wabi­
ka”. Przy latach 25 piękno­
ści potrzebuje tylko 60 pro­
cent, wabika fizycznego 10, u- 
mysłowego 15, a brakujące 15 
procent musi dorobić inteligen- 

j cją.
Lat 30 licząca kobieta tylko 

w połowie (50 procent) powin­
na się posługiwać pięknością. 
Na drugie 50 procent składają 
się: wabik fizyczny 10 pro­
cent, -umysłowy 15 proc., inte­
ligencja 25 proc, i do powyż­
szych musi dodać szczerości 10 
procent.

Przy latach 40 piękność nie 
na wiele się przyda, zaledwie 
na 30 procęnt jej starczy. Wa­
bik? Kokieterja? Tych wystar­
czy “dolać” po 10 procent każ­
dego. Zato inteligencja musi 
zmieszać w równych częściach 
(po 25 procent) ze szczero­
ścią; inaczej nie będzie ko­
chaną.

M iło ść  N ie M odna.
(N adesłane).

Dla gospodyni domu piątek to 
dzień pracy domowej większy 
od innych dni w tygodniu. Ale 
w piątek w Dzienniku Chica­
goskim są zawsze tak dobre rze 
czy dla kobiet, że po tej cało- 
dzienej pracy, czeka się tego 
wieczoru, ażeby spokojnie moż­
na poczytać Dział Kobiet; lata 
całe już go czytam i znacho- 
dzę tam zawsze pauczające 
rzeczy. Ostatnio ukazał się 
ciekawy artykuł pod tytułem: 
“Miłość nie modna” — nie wiem 
jak dla kogo, dla mnie był bar­
dzo ciekawy.

Zdrowy sens przebija i two­
rzy rzeczywistość jak gdyby, 
co dopiero wyjęte z życia. Do­
syć jest pań, które dobrze pi- 
szą. A jednak do tego czasu 
się nie.wypowiadają, a tu prze­
cież idzie o kobietę: jak ją się 
nieprawdziwie posądża, o lek­
kość i' płoch ość.

Modę i miłość, porównuje się 
często, jak gdyby to był kapo-! 
lusz, rękawiczki lub jaka inna i 
część garderoby. Miłość. rodzi | 
się sama i sama umiera. Czło­
wiek czasem doznaje miłości, 
którą można nazwać nieszczę­
ściem.

Rozumie tó kobieta i całą si­
lą chciąlaby taką miłość wy­
rwać ze serca, a jednak nie mo­
że i jest ona cierpieniem, któ­
re równa się śmierci. Ale wia­
ra podtrzymuje człowieka.

O tak, wiara jest konieczną 
dla kobiet. Wiara jest tym 
drogowskazem, za którym my 
kobiety, powinniśmy iść, a mi­
łość jest tą ’siłą, ńajpotężniej- 
szą na ziemi wśród podłości i 
zbrodni. Bo ileż to raży pa­
damy ofiarą niskiego charak­
teru, który szarpie kobietę nie 
znając jej wcale. Naraża się 
ją na męki i cierpienia moral­
ne. Kobieta, która kocha, jest

silną i zachowuje spokój, a 
gdy zajdzie potrzeba nastawi 
swe dumne czoło i wszystko 
niskie odepchnie od siebie. Ona 
rozumie dobrze, że miłość jest 
cnotą i gdy ją  utraci, staje się 
kobietą bez ideału. Zona, która 
daje miłość i szczęście, taka 
jest koroną swojego męża. 
Tam, gdzie nie ma miłości, sa­
memu życiu brak życia, tam 
tylko zimny chłód powiewa. 
Pomimo ogólnej emancypacji 
musimy przyznać, że są i te­
raz prawdziwe żony.'• Nie po­
sądzajmy wszystkie, możeśmy 
nie zrozumieli, może tam tylko 
był żal i cierpienie. Tak ale w 
takiej duszy trzeba umieć czy­
tać. M arja.

Wiednia, ażeby skorzystać ze 
wskazówek, udzielanych przez 
wybitne siły fachowe.

Kurs dla matek,' podzielony 
na ogółem . 18 wykładów po 
trzy godziny każdy, uwzględ­
nia pielęgnowanie dziecka 
zdrowego i chorego i podaje na 
przykładach praktycznych spo­
soby rzeczowego obchodzenia 
się z dziećmi.

Do tego celu używane są w 
pierwszej połowie kursu spe­
cjalne lalki, wypożyczone z 
muzeum higjeny w Dreźnie, a 
posiadające wielkość nowona­
rodzonego dziecka. Uczestnicz­
ki kursu uczą się więc w pierw­
szym rzędzie kąpania niemow­
ląt, następnie ubierania i roz­
bierania małych dzieci, w koń­
cu zaś ich należytego wycho­
wywania.

Dopiero po przyswojeniu 
sobie zasadniczych wiadomo­
ści co do obchodzenia się z no­
worodkami dopuszczane .są a- 
deptki stanu macierzyńskiego 
do niemowląt żywych, dostar-

Zazięb ien ia  P iers i 
Ustępują P rzed  Dobrą  

S f a r |  Terpentyn?
G d y  z a z i ę b i c i e  p i e r s i ,  n i e  p r ó b u j c i e  

i n i e  m y ś l c i e  o  n o w y c h  s p o s o b a c h  l e ­
c z e n ia .  O s z c z ę d z ic i e  s o b ie  w i e l e  c z a s u  
i z m a r t w i e n i a  u ż y w a j ą c  j e d y n y  s t a ­
r y  ś r o d e k ,  k t ó r y  n i g d y  n i e  z a w o d z i  w  
p r z y n o s z e n i u  u l g i .  Z a w s z e  p o l e g a j c i e  
n a  T e r p e n t y n i e ,  p o n i e w a ż  u s u w a  o n a  
k o n g e s t j ę  w  p r z e w o d a c h  o d d e c h o ­
w y c h ,  j a k .  ż a d n e  i n n e  l e k a r s t w o  w  
ś  w ie c ie . .

A le  T e r p e n t y n a  m u s i  b y ć  c z y s t a  i 
p o w i n n a  b y ć  d o b r z e  z m i e s z a n a  w  
m a ś ć  z M e n to l e m  i z  K a m f o r ą .  A  to  
w ł a ś n i e  m a c ie  w  T u r p o  V a p o r i z i n g  
O i n t m e n t ,  w  ś r o d k u  p r z e c i w  z a z i ę -  
b ie n ió m ,  k t ó r y  b y ł  w  t y s i ą c a c h  d o ­
m ó w  o d  30 l a t .

W  c jh w il i  g d y  z a z i ę b i e n i e  z a c z y n a  
o s i a d a ć  w  W a s z e j  p i e r s i ,  w c i e r a j c i e  
T u r p o  V a p o r i z i n g  O i n t m e n t ,  a  b ę d z i e ­
c i e  d o b r z e  s p a ć  w  n o c y .  R a n o  b ę d z i e ­
c i e  n a s  'b ł o g o s ł a w i ć  z a  t ę  r a d ę .  A le  
z a ż ą d a j c i e  w  a p t e c e  T u r p o  V a p o r i z i n g  
O i n t m e n t  i d o s t a r t c i e  t o  Co ż ą d a c i e .  
Z w r o t  p i e n i ę d z y  j e ż e l i  n i e  b ę d z i e c i e  
z a d o w o l e n i .

R A D Y  K U C H EN N E. WIFE pmseryers

węj szkole, że ich poglądy na 
dzisiejsze pielgnowanie nie­
mowląt nie wytrzymują żad­
nej krytyki i że wobec zdoby­
czy obecnych w tej dziedzinie 
muszą się dostosować do za­
sad nowoczesnych, uwzględ­
niających jak najbardziej rze­
czowe i higjeniczne bochodze- 
nie się ’z noworodkami.

Tak więc epoka obecna wy­
maga dalszego kształcenia się 
kobiet nawet w chwili, w któ­
rej mają zostzać matkami, aby 
mogły w całości wypełnić swo­
je odpowiedzialne wobec społe­
czeństwa zadanie.

Aksamit, krepa, fiołki, są bardzo 
używane w tym sezonie w toaletach 
ślubnych. Na rycinie, dwa malowni­
cze kostiumy: z lewej, toaleta “damy 
honorowej” z białej krepy z peleryn­
ką i zarękawkiem z białego, marsz-

SZK O ŁA  M A T EK .
Od przeszło trzech lat istnie­

je w Wiedniu oryginalna szko­
ła, której przedmiotem wykła­
dowym jest przygotowywanie 
młodych kobiet do ich obowiąz­
ków matczynych, związanych 
z obchodzeniem się z noworod­
kami, ich pielęgnacją, odpo­
wiadającą dzisiejszym postę­
pom w dziedzinie higjeny, tu­
dzież wychowywaniem dzieci 
w wieku przedszkolnym.

W przeciągu tych trzech lat 
przesunęło się w ten sposób 
przez salę wykładową kilka 
tysięcy kobiet, między innemi 
takich, które specjalnie na ten 
cel przybyły z prowincji do

rajonego aksamitu, ubrane fiołkami 
permeńskimi; z prawej kostjum 
druchuy z krepy barwy brzoskwinio­
wej z pelerynką i zarękawkiem z 
bronzowego aksamitu, również ubra- 
neini fiołkami.

czanych w tym celu przez kli­
niki położnicze, aby mogły na­
stępnie w stadjum całkowite­
go już przygotowania obcho­
dzić się z wlasnemi, świeżo u- 
rodzonemi dziećmi.

Nie dziw więc, że ta szkoła 
matek cieszy się w Wiedniu 
wielką, popularnością, której 
wymownym wyrazem jest na 
wet maiowe uczestnictwo ba 
bek w kursach pielęgnowania 
dzieci,' uzasadnione wybitnym 
wpływem tych babek na mło­
de matki, słuchające często­
kroć ich przestarzałych rad na 
temat obchodzenia się z nie­
mowlętami.

Rozmaitym więc “babciom” 
i “ciociom” tłumaczy sie w o-

T) A lToaz 
N/flLc^TfN/ t r. p n e i

bard zo btm  chctała 
P R Z Y J Ś Ć  D Z I Ś ,  B A S I U ,  A L E  
W I E M .  Ż E  N I E  B Ę D Ę  M O G ­
Ł A  S I ?  R U S Z Y Ć  Z E  Z M Ę ­
C Z E N I A .  C O  C I  P R Z Y S Z Ł O  
N A  M Y Ś L  U R Z Ą D Z A Ć  Z A B A ­

W Ę  A K U R A T  W  D Z I E Ń  
P R A N I A ?

J ® L s t e  * . o w ą .

ACH, TY STARODAW­
NE STWORZENIE! 
DZIŚ JUŻ PRANIE  

NIE PSUJE KOBIE­
TOM ZABAWY. TOś- 
X II NATYCHMIAST 
PO PACZKĘ RINSO 
MYDŁO DO TWAR-

„ D E J  W O D Y

R ad y  P r a k ty c z n e .
Szyby zamrożone czyści się 

gąbką umaczaną w,., wodzie, 
zmieszanej z solą kuchenną.

Trzonki metalowe u nożów 
i widelców, obluźnione można 
obsadzić w następujący sposób: 
w trzonek wsypać sproszkowa­
ne. 2 części kalafonji i 1 część 
kredy, trzonek mocno rozgrzać, 
aby się zawartość rozpuściła, 
nóż lub widelec zaraz osadzić 
i dać ostygnąć. W trzonki dre­
wniane tak samo należy drugą 
połowę całości obsadzić, tylko 
kalafonję z kredą oddzielnie 
rozpuścić i w trzonek wlać.

Turkusy należy strzec od 
zatłuszczenia, bo zaraz robią 
się zielone.

Ukąszenie pszczoły lub osy 
nie sprawia długo bólu, gdy po 
wyciśnięciu żądła, przyłoży się 
kilkakrotnie plasterek surowej 
cebuli.

Wełniane czarne materjały, 
gdy się wyświecą, wycierać 
mocno szczotką umoczoną w 
wodzie gorącej z amonjakiem. 
Brać na 18 części wody 1 cześć 
amonjaku.

Węgle kamienne, rozpalone 
do czerwoności, przy gotowa­
niu obiadu, wybierać w stary 
żelazny garnek z pokrywą, 
gdzie powinny zupełnie wysty­
gnąć. Przy nastawianiu samo­
warów używać ich zamiast 
węgli drzewnych, samowar da­
leko prędzej się zgotuje i o wie- 
ę dłużej utrzyma gorąco.

Wilgoć w mieszkaniu usunie 
ię najprędzej postawiwszy w 
■iem naczynie AŻarzącemi wę- 
lami, które mają tę własność, 

że wydobywający się z nich 
kwas węglowy łączy się z wap­
nem i wodę z niego szybko po­
ddania.

Włóczkowe białe chusteczki 
prać na sucho w mące pszen­
nej, zmieniając ją-dopóki mąka 
j chusteczka nie będą czyste. 
Potem na podwórzu mocno je 
wytrzepać.

Włosy myć zawsze w zim­
nej wodzie, bo ta bardzo je 
wzmacnia.

Włosy twarde do ułożenia 
w loczki trzeba na noc zmo­
czyć ciepłem piwem i zawinął?, 
a nazajutrz ułożą się doskona­
lê  ,

Włosy farbować można so- J 
kiem z wyciśniętych łupin od | 
orzechów włoskich. W tym ce­
lu sok wyciśnięty zmieszać z 
10-procentowym spirytusem i 
pozostawić tak przez 2 tygod­
nie. Przed użyciem tego nie- 
zkcdliwego środka, umyć wło­

sy w wodzie z sodą. Dosyć jest 
raz-na dzień tym płynem wło­
sy lekko wtrzepać, aby im na­
dać ładny, brunatny kolor.

ZAPISKI.

Czeskie Knedle ze Słoninką.
Zalać dużą filiżanką gorące­

go mleka pół kwanty tartej buł­
ki i niech postoi kilka minut, 
poczem wbić cztery żółtka, po­
solić do smaku, zasmażyć 
ćwierć funta drobno pokrajanej 
słoniny, ostudzić i wlać do cia­
sta wraz ze skwarkami, dodać 
dwa białka ubPe na pianę, jed­
nocześnie wsypać dużą filiżan­
kę mąki pszennej; wymieszać 
starannie, wyrzucić na stolnicę 
i wyrabiać kluski wielkości wło­
skiego orzecha, podsypując mą­
ką, aby się nie lepiły, następ­
nie zaś ugotować w dużej ilo­
ści wody w obszernym rondlu. 
Gdy wypłyną na wierzch i do­
brze napęcznieją, wyjmować 
łyżką durszlakową na salater­
kę i polać przysmażoną słoniną. 

K otlety Wiepi-zowe z Cebulą.
Średniej grubości kotlety, 

wieprzowe nasolić dobrze i o -' 
pieprzyć po obu stronach. Do 
sporego rondla włożyć kilka ły­
żek masła, na które wkrajać 
warstwę cebuli, pokrajanej w 
talarki. Na cebulę ułożyć war­
stwę kotletów, znów warstwę 
Cebuli, kotlety — póki wszyst­
kie kotlety nie wyjdą. Posta­
wić na wolnym ogniu przykry­
te i dusić przez dwie godziny. 
Gdy kotlety są już zupełnie 
miękkie i kruche, wyłożyć na 
półmisek razem z cebulą i so­
sem i podawać. Do takich kot­
letów znakomicie nadaj e się 
kwaszona kapusta i kartofelki 
tłuczone.

BABECZKI Z K W AŚN EJ 
ŚM IETANY.

Szklankę kwaśnej mietany i 
cztery żółtka rozbić doskonale. 
Dodać funt i ćwierć mąki, 
szczyptę soli i jeden funt mas­
ła sklarowanego. Wyrobić, w 
końcu dodać pianę z czterech 
białek i lekko wymieszać.

A  smali triangle paper clip may be used 
for a bookmarker Use ihis clip, also, to 
keep places m cook book where most used 
recioes are found

Rozgrzać silnie małe forem­
ki, dać w każdą po łyżeczce 
masła sklarowanego, napełnić 
foremki masą, wstawić do go­
rącego pieca, a gdy się babecz­
ki zrumienią, podawać natych­
miast do jedzenia gorące. Do 
babeczek śmietankowych poda­
je się masło sklarowane i mło­
dą kwaśną śmietanę.

Czytajcie Ogłoszenia w 
‘‘Dzienniku Chicagoskim”

DOBRE N ICI?
Żadna odzież nie jest dobrze 

uszyta, jeżeli do szycia nie by­
ły użyte najlepsze nici. Czy 
jest coś gorszego, jak np. u- 
szycie sukni z delikatnego cięż­
kiego jedwabiu, lub przeźro­
czystego, albo też z miękkiego 
materjału wełnianego — suk­
ni, którą podziwiają wszystkie 
twoje przyjaciółki — a następ­
nie przekonacie się po powro­
cie do domu, i że się szwy pru- 
ją? Rozprute szwy mogą wy­
wołać wrażenie na twych przy­
jaciółkach, że materjał, użyty 
na suknię, był tani i że wobec 
tego nie może być trwałym w 
noszeniu. Aby nie robić takie­
go wrażenia, roztropną jest 
rzeczą — i jak łatwą — kupo­
wać tylko takie nici, które nie 
ulegają zmianie przy praniu i 
gotowaniu, i które są miękkie, 
c-lastyczne i nie zatracają ory­
ginalnego koloru.

I *

DR. ADAM BŁASZCZYNSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
1200 N. A SH L A N D  A Y E . Nu 3 P l c t r . e  .  P o k ó j  SO« T K L . IIH 1IYSW ICK  73011

G o d z in y  o d  2— 5 1 7— 9 w ie c z ó r .  W  Ś r o d y  w ie c z o r e m  i Ś w i ę t a  z a m k n i ę t e .  
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o l d t  8591 .

U8ZYJUIE SUKIENKĘ 
Z NACIĘTEMI RĘKAWAMI. 

ANNĘ ADAMS MODELKO 2472.

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 12, 11, 16, 18, 20.

Na wielkość 16 potrzeba 35ś jan la 
39 calowej materji i pół ja rda kon­
trastowej materji.

SPODNIA BIELIZNA 
O USZCZUPLA JĄCYCH LIN JACH. 

MODELKO 396.

Nabyć można w wielkościach ~6, 
28, 30, 32, 34, 36 cali w pasie.

Na wielkość 36 potrzeba IN  jardu 
39 calowej materji, taltże 2 jardy 
koronki do obszycia.

I SPRÓBUJ RINSO 
W BALJI JAK  
CHCE8Z ZOBA­
CZYĆ COS N A ­

P R A W D Ę  
CUDOWNEGO!

, WYCIĄGA ONO 
ZARAZ CAŁY 

BRUD — A TY 
TYLKO MUSISZ 

WYPŁAKAĆ.
. P R Z Y  J D Z I E S Z  

N A  N A S Z A  
Z A B A W ’ ®  

Ś W I E Ż A  
J A K  

K U L A -  
T E K

' ”--- »
?  k o s z u le  n o cn e  
« fa r tu s z k ó w *  
o p a r  s k a rp e te k  
7  s z tu k  b i r f iz ń y  

u b r a n ia  n o cn e  
10 k o s z u l

“ testem prarko/ “  Y ;  « o r n e  z  C a n t o n ,  O h io
J  jak ie  można dostać rr/-.i • najlepszern mydłem dn i •

k  s z m a te k  d o  tw a r z y  23 d z ie c in n y c h  .............
l y  p o sz e w e k  y  17 d y w a n ik i

J  P r z e ś c ie r a d e ł  i i
i? obrus.v Pn.r dziecinnych pończoch •M Janików 5 f.ntuk.bKeIiznv dalecinSoi12 ś c ie r e k  ?  k o s z u le k  n o c n y c h  ’ J

cle dziś DUŻĄ paczk j kleg°  c^ SZCze' ^ -  Kup-

Kobieta, która nie ma żad­
nego zajęcia, żąda, by się nią 
cały dzień zajmowano.

Bądź oszczędny. Szczędź 
swej nienawiści temu, gdzie 
starczy poprawa.

sR - i
Gdyby tak niejedna kobieta 

jeszcze skrzydła miała, byłaby 
już kompletną gąską, lub — a- 
niołem...

\ * *Piękność jest groźną tyran- 
l;ą, wie bowiem, że jej pano­
wanie trwa tylko krótko...

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE CENTÓW (15c) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać imię i nazwisko, adres, numer fasonu |  
wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: Dziennik Cbieagoekl, 1455 W. DlYlslon 
8t„ Chicago. 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, damskiej bielizny, kosztuje tylko PIĘTNA­
ŚCIE CENTÓW. Katalog wraz z jednem modełkiem D'VADZIESCLA PIĘÓ 
CENTÓW.

W szelk ie w  D zienniku C hicagoskim  podane m o­
delka rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem  15 cen ­
tów  w  srebrze lub znaczkach p ocztow ych  i  w y ­
pełnieniem  poniższego kuponu:

w

PROSZĘ O N A D ESŁA N IE MODELKA

N r...............................

W ie lk o ść ..............................................................................

Imię i N azw isko.................................................................

Adres ................................................................... s t o . . . .

M ia s to ......................... ..........................S tan  . . ,  . ♦
ł
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Z ŻY C IA
N A SZ E J M ŁO D ZIEŻY

Zeszłej niedzieli w klubie 
Młoda Polska przy współudzia­
le 175 osób odbyła się zabawa 
instalacyjna młodego tow. Po­
stęp, gr. 2514 Z. N. P. Program 

, zagaił dr. T. Sakowski, przew. 
komitetu instalacyjnego, krót- 
kiem przemówieniem powołu­
jąc na przewodniczącego uro­
czystości p. T. Menczyńskiego.
Z obecnych przemawiali: — p. 
wice-konsul Lipaczyński, p. J.
Spiker, skarbnik Z. N. P .; p. J.
Malinowski, prezes gminy 3ej; 
p. Z. Cieślakiewicz i organiza­
torka grupy pna Janina Para- 
dzinska.

Młodzież buffaloska nie nosi 
nadaremnie imienia polskiego, 
tylko pragnie jak najwięcej do­
wiedzieć się o ojczyźnie swych 
przodków* Do licznego koła 
światłych młodych pracowni­
ków wypada doliczyć jednego 
więcej — p. Józefa Ciapciaka, 
studehta uniwersytetu Buffa- 
loskiego, który opracował hi- 
storję handlu w średniowiecz­
nej Polsce. — Jeden dowód 
więcej, że młodzież nasza nie 
'jinie.

nanie. Oddział 465, został w
W niedzielę w lokalu wła- tyck dnjack zaszczycony jedną, 

;.nym, 1110 Milwaukee Ave., i z najwyższych rang, z poś
<lub Młodzieży tow. Ad Astra j oddziałów z poludniowo-

urządza instalację, na którą Centralnego dystryktU) którzy 
aprasza wszystkich przyjaciół ■ uzyskaij w roku 1932 tak znany 

i sympatyków. Komitet przygo- . A l gtopień za starannaść) 
i „National Standard in Ad-

Z  BRIGHTON PARKV ❖X ■ - . -

Połączone towarzystwa w 
parafji św. Pankracego urzą­
dzają pierwszy wielki bal i we­
sele popularnej pary „Maggie i 
Jiggs’a” na korzyść parafji, w 
niedzielę, 12go lutego,-w sali 
parafjałnej, przy 40 Place i 
Richmond ul. Początek o godz. 
3ej po południu. Komitet two­
rzą: Aniela Lipińska, Józef
Kędzior, Jan Uherek i X. S. 
Radniecki.

*
Po całym kraju w tym ty­

godniu odbywają się obchody 
tak zwanego tygodnia skau­
tów z okazji 23ej rocznicy za­
łożenia skautingu w Ameryce. 
Z przyjemnością jak nas infor­
muje podskautmistrz p. Jan J. 
Kutt, iż nasi skauci w dzielni­
cy Brighton Park zrzeszeni 
przy parafji śś. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników w Od­
działy 465 i 466, pod dzielnym 
kierownictwem skautmistrzów 
p. Stanisława Chmielą i p. Ka­
zimierza Kucharskiego, z każ­
dym tygodniem czynią postępy, 
zyskując coraz to większe uz-

tował wspaniały program.
W przyszłą niedzielę w sali 

ynów Wolności, 1142 Damen 
\ve„ o godz. 8ej wiecz. Klub 
Polski z Schurz High poraź

[ cancement in 1932.’ 
chłopcy!

Do dzieła

Donoszą nam skauci z Od­
działu 465 i 466, iż w niedzielę, 
dnia 19go lutego, w sali para­
fjałnej śś. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników odbędzie 

# ) się nader interesujące przedstą
Akademicki Uniwersy- wienie, urządzone staraniem 

zrzeszenia tak zwanego „Zintak 
Minstrels.” Dochód z tej zaba­
wy przeznaczony na korzyść 
tutejszych Czcigodnych Sióstr 
z powodu zwolnienia znacznej 
liczby dzieci od opłacania szkol 
nego. Komitet zaprasza nań 
wszystkich parafjan zarówno 
starszych jak i młodych. Każ­
dy wyjątkowo i wyśmienicie 
się ubawi. Bilety można nabyć 
od skautów, na plebanji albo 
od następujących osób: — S. 
Chmielą, , F. Góralskiego, K. 
Kucharskiego i Jana J. Kutta.

drugi wystawi piękną komedję 
Aleksandra Fredry p. t. “Da­
ny i Huzary”! Po przedstawie­
niu zabawa taneczna.

Chór
tstu Warszawskiego ma przy-•szav

ystayc na wystawę dó Chicago, w 
'zespole Międzynarodowych 
Chórów z Europy. Jeżeli plan 
będzie zrealizowany. Stowarzy- 
zenie Akademików Polskich w 

Ameryce z siedzibą w Chicago 
będzie miało wielką okazję do 
nawiązania łączności. — Nale­

żałoby zawczasu pomyśleć i o 
przyjęciu.

We wtorek, 14go lutego w 
hotelu Knickerbocker, o godz. 
?ej wieczorem odbędzie się po­
siedzenie Polskiego Koła Aka­
demickiego. Po posiedzeniu wy­
kład naukowy. O liczne i punk­
tualne przybycie uprasza za­
rząd.

Z okazji zjazdu Polskich Stu­
dentów we Francji Stów. Aka­
demików Polskich w Ameryce 
wysłało do Paryża depeszę: — 
“Zjazdowi Studentów Polskich 
we Francji Stowarzyszenie A- 
kademików’ Polskich w Amery- 
cą, liczące 28 klubów, przesyła 
najserdeczniejsze życzenia o- 
wocnych i pomyślnych obrad. 
■Imieniem organizacji zarząd 
zaprasza kolegów z Francji do 
zwiedzenia wystawy wszech­
światowej w Chicago i ucze­
stniczenia w Pan - Amerykań­
skim Kongresie Studentów Pol­
skich, planowanym w lecie. Ko­
leżeńskie pozdrowienia. — T. 
Trzyna, prezes, L. Gacki, sekr.”

W. Paradziński.

O r k ie stra
M a n d o lin is tó w  “ L ira” .

Na rocznem posiedZzeniu zo- [ 
riał wybrany nowy zarząd, w 
driad którego wchodzą: prezes 
A. Zemlik, wice-prezes, L. Do-, 
browolski: sekretarz prot., L. 
Wojtyło; kasjer, St. Cwiertnia. ; 
Lekcje odbywają się’ w ponie­
działki o godzinie 8mej wieczo­
rem, pod nr. 1902 West D iv i- ; 
sion ul., pod dyrekcją J. Koła­
czka.

Nowy Rok zaczął się pomyśl­
nie dla tej sympatycznej or­
kiestry, przez zasilenie szere­
gów nowymi członkami grający 
mi, jak i wspierającymi.

Wspomniana orkiestra urzą­
dza bal dnia 26go lutego, w sali 
Macierzy Polskiej, p. nr. 1643 
Milwaukee ave. Zabawa odbę­
dzie się przy dźwiękach własnej 
orkiestry o godzinie 6tej wie­
czorem.

W  knajp ie .
-— Czy wiecie panowie, że od 

wczoraj pędzę swoją masarnię 
)iłą mechaniczną dwudziestu 
koni parowych?

— To doskonale. Jednak wiy- 
roby pańskie mają chyba za 
podstawę wciąż jeszcze konie 
zwykłe ?

?

Komitet opiekuńczy przy 
Gminie 139 ZNP. apeluje do 
wszystkich Związkowców przy 
Gminie 139 ZNP., by zechcieli 
przysłać dzieci na ćwiczenia 
wstępne w przyszły pżiątek, tj. 
dnia lOgo lutego do sali ob. J. 
F. Wróbla, pnr. 3925 So. Ked- 
zie ave.; chłopcy o godzinie 7ej 
wiecz., dziewczęta o godz. 8ej. 
Dalsze rozporządzenia co do 
dni, godzin i miejsca ćwiczeń

nastąpią później, tj. w miarę 
zwiększania się liczby ćwiczą­
cych. Do Harcerstwa ZNP. ma­
ga wstępować dziewczęta od la: 
8 do 18 — chłopcy cd 10 do 18. 
Również młodzież powyżej lat 
16 może się zapisywać na kurs 
instruktorski..

Podaj e się również do wiado­
mości, że wpisywać dzieci do 
harcerstwa ZNP. można każde­
go dnia wieczorem w kwaterze 
harcerstwa pod wyżej wymie­
nionym adresem. Również pro­
si się rodziców by byli obeni 
przy wpisywaniu ich dzieci a 
komitet opiekuńczy udzieli im 
wszelkich informacyj co do 0- 
bowiązków ich dzieci w szere­
gach harcerskich — a przeto 
osiągniemy należytą współpra­
cę w tak ważnem zadaniu.

❖
Jak wielkiem jest zaintere­

sowanie w dzielnicy Brighton 
Park harcerstwem ZNP. świad 
czy ostatnie zebranie, jakie się 
odbyło we czwartek 2 lutego, 
w sali ob. J. F. Wróbla. Zebra’- j 
nie to było bardziej przeznaczo 
ne dla komitetów opiekuńzych 
celem zapoczątkowania pracy 
harcerskiej. Na wiadomość tą i 
zebrała się liczna brać związ- ; 
kowa z dziećmi by ich wciągnąć i 
w szeregi harcerstwa. To też ■ 
prezes Gminy 139 p. St. Cichoń 
z prawdziwem uczuciem zado­
wolenia przywitał zebranych 
tak starszych jak i młodzież 
mówiąc: „Dzień ten będzie nie- 
tylko dla nas związkowców, jaś 
niejszą przyszłością ale harcer­
stwo dla całego społeczeństwa 
stworzy nowe horyzonty w na­
szym narodowem i spoleeznem 
życiu.’’ Następnie przedstawia­
jąc tymczasowego instruktora 
dh. J. Hawrylewicza, który 
swojskim zwyczajem przywitał 
młodzież a po skończeniu wpi­
sów, aczkolwiek wieczór nie był 
przeznaczony na ćwiczenia, to 
jednak na widok tyle młodzie­
ży, przeprowadzono wstępne 
ćwiczenia, które naprawdę 
wprowadziły zebranych w po­
dziw. Następnie p. Madaj wiel­
ka orędowniczka harcerstwa ob 
darzyła dzieci słodyczami, . za 
co obdarzono ją serdecznemi 
oklaskami. Po skończonym pro 
gramie zadowolona młodzież 
rozeszła się do domów, a komi­
tet opiekuńczy odbył posiedze­
nie.

*
Tow. św. Genowefy, nr. 124 

Macierzy Polskiej, urządza za­
bawę kostkową w niedzielę, dn. 
5go marca. Przygotowania w 
toku.

*
Posiedzenie Tow. Kadetów 

Białego Orła, gr. 1377 ZNP. od 
będzię się jutro w sali ob. Jana

S k o ń c z c i e  K ł o p o t y  
z H e m o r o i d a m i

.N ie  c i e r p c i e  n i e p o t r z e b n i e !  W s z y s t k o  
j e d n o  j a k  g r o ź n i e  c i e r p i c i e  —  j e s t  r a t u ­
n e k .  n o w y  z n a k o m i t y  ś r o d e k ,  p o ł ę c a n y  
p r z e z  t y s i ą c e  n a  h e m o r o i d y  w e w n ę t r z ­
n e  i z e w n ę t r z n e .  Z a d z i w i a j ą c e ,  j a k  p r ę ­
d k o  d z i a ł a .  W  w i e l u  w y p a d k a c h  b ó l ,  
ś w i e r z b i e n i e ,  K r w a w i e n i e ,  Z a k r y t e  a l ­
b o  W y s t a j ą c e  H e m o r o i d y  z n i k a j ą  p r a ­
w ie  n a t y c h m i a s t .  B e z  w z g l ę d u  j a k  g r o ­
ź n y  w a s z  w y p a d e k ,  a l b o  j a k  d ł u g o  
c i e r p i c i e ,  z r ó b c i e  t a k  j a k  t y s i ą c e  m ę ż ­
c z y z n  i k o b i e t  z r o b i ł- o  d l a  w ł a s n e j  u l g i .

P o  32 l a t a c h ,  A . L . ( i J o ld s to n ,  » C a m ­
b r i d g e  S p r i n g s ,  P a . ,  p i s z e ,  ż e  w y l e ­
c z y ł  s i ę  z h e m o r o i d ó w .  „ W y l e c z y ł e m  
s i ę  z u p e ł n i e  z h e m ó r o - id ó w  n a  k t ó r e  
c i e r p i a ł e m  p r z e z  32 l a t a .  O t w a r c i e  p o ­
w i a d a m  ż e  w s z e l k i e  o d k r y c i a  t e g o  
s t u l e c i a  n i e  d o r ó w n u j ą  t e m u  w i e l k i e ­
m u  w y n a l a z k o w i  w  l e c z e n i u  h e m o ­
r o i d ó w  u  t y s i ę c y  lu d z i ,  k t ó r z y  t a k  
c i e r p i e l i  j a k  j a . ”

P o n i e w a ż  c h c e m y  w r f n i  p o m ó c ,  p o -  
ś l e m y  w a m  p r ó b n e  l e c z e n i e  z u p e ł n i e  
d a r m o .  W y p i s z c ł e  k u p o n  1 p r z y ś l i j c l e  
g o  z a r a z  d z i s i a j !

( 5 )Kupcn Na Bezpłatną Paczkę
E .  11. P a g e  C o .,  ■
2 1 4 8 — E .  P a g e  B h l g . .  M a r s h a l l ,  M ic h .  ■ 
B e z  k o s z t u  i z o b o w i ą z a l i  z  m e j  s t r o -  ! 
n y ,  p r z y ś l i j c l e  m l  P r ó b n ą  P a c z k ę  J 
P a g e  I n t e r n a l  T a b l e t  C o m b i n a t ł o n  ■ 
b e c z e n i a  n a  h e m o r o i d y .  W y p i s z -  B 
c i e  n a z w i s k o  w y r a ź n i e  o ł ó w k i e m .  |
N a z w i s k o  .............................................................. I
A d r e s .................................................................... *
M i a s t o  ........................  S t a n  ........................  ■

Ukleji, pnr. 4225 So. Kedzie 
ave. Ważne sprawy przyjdą 
pod obrady, wobec tego obec­
ność członków jest pożądana.

*
Liga Piłki Koszykowej urzą­

dza zabawę taneczną w przysz­
łą niedzielę, dnia 12go lutego, 
w sali ob. Jana Wróbla, przy
39 Place i So. Kadzie ave.

*
Komitet Obchodów Narodo­

wych zbierze się w czwartek, 
dnia 16go lutego, w sali ob. 
Wróbla na ważne narady. De­
legaci towarzystw należących 
do tego Komitetu są proszeni o 
przybycie.

*
Tow. Kadetów Polskich, gr. 

1816 ZiN.P, odbędzie posiedze­
nie w przyszłą środę wieczo­
rem w sali ob. Wróbla. Będzie 
omawiana sprawa, balu mające­
go się odbyć w niedzielę, dnia 
19go lutego, w tejże samej sali 
z okazji 21ej rocznicy założenia 
towarzystwa. Wykonany zosta 
nie Jader urozmaicony pro­
gram. »

Panie z Legjonu przy Poste­
runku 15ym, zbiorą się na po­
siedzenie w .przyszły poniedzia­
łek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w sali Wróbla. Ważne sprawy
przyjdą pod obrady.

*
Posiedzenie Tow. śś. Pięciu 

Braci Polaków i Męczenników, 
gr. 1460 Z^iP., odbędzie się w

K A Ż D Y  S P Ę D Z A  M ILE C ZA S I W Y N O SI  
K O R Z Y ŚC I M O R A L N E  I D U C H O W E .

Młodzież z B righ ton  P a rk u  
P roszona do W spółudziału.

I Z pełnym zapałem pod nowem 
kierownictwem rozpoczęto w 
Kółu Lit. Dram. “Ognisko” na 
Brighton Parku pracę ideową. 
W ubiegły czwartek nastąpiło 
otwarcie nowego cyklu wieczor­
ków literackich, któremi mło­
dzież “Ogniska” może się śmia­
ło poszczycić. Jak dawniej tak 
i obecnie na wieczorkach lite­
rackich w dalszym ciągu każdy 
będzie miał sposobność spędzić 
mile i z korzyścią duchową je­
den wieczór w tygodniu, przy­
słuchać się 'pięknej muzyce, 
śpiewom, podziwiać piękne de­
klamacje i monologi, a co naj­
ważniejsze wynieść moralną i 
duchowną korzyść z pięknych, 
popularnych wykładów o Pol­
sce, o jej dawnych dziejach i 
wielkich mężach, a równocze­
śnie dowiedzieć się o trwałych 
skarbach piśmiennictwa pol­
skiego.
Czyny Pogrom cy K rzyżaków .

Program ostatniego wieczor­
ku literackiego, na którym 
przewodniczył p. Józef S. Wci- 

j sło, prezes, a sekretarzowała 
i p. Helena Majewska, otworzył 
* piękną grą na pianiriie p. Poweł 
Bojarski, poczem p. Stefan 
Skowronek zainteresował wszy-' 

! stkich swoim wykładem histo­
rycznym, przedstawiając boha-J
terskie czyny pogromcy Krzy­
żaków pod Grunwaldem, króla '

przyszłą niedzielę, dnia 12go 
lutego, w sali Michała Lacha,
przy 38ej i So. Spaulding ave.»

Z inicjatywy. Gniazda 815 
Sokolstwa Polskiego w Amery­
ce, został zreorganizowany ko­
mitet urządzenia obchodu 15to 
lecia tworzenia Armji Polskiej, 
w którego skład wchodzą człon­
kowie Gniazd 815 — 827 — 856 
— oraz placówki Nr. 9ty S. W. 
A. P. Komitet wziął się na do­
bre do pracy i wynajął dużą sa­
lę parafjalną św. Pankracego, 
przy 40ty Place i Richmond u- 
lic, którą proboszcz S: Radnie­
cki udzielił komitetowi bezinte­
resownie na dzień 5go marca. 
Ażeby uprzytomnić tak wznio­
słą chwilę, komitet zaprasza 
wszystkie organizacje dzielni­
cowe o wzięcie udziału. Pro­
gram obchodu będzie się skła­
dał z doskonałych numerów mu 
zykalno - wokalnych oraz wznio 
słych mów, i ręczymy, że każ­
dy, który przybędzie na obchód 
15to lecia wyniesie z niego jak 
najlepsze wrażenie a pamięć 
programu pozostanie im na dłu 
go w pamięci. Następne posie­
dzenie komitetu odbędzie się w 
piątek, dnia lOgo lutego, w do­
mu ob. J. Burzawy, pnr. 4024 
Brighton Place, 2gie piętro.

Władysława Jagiełły. A będzie 
się czem zachwycać na każdem 
wieczorku literackim w “Ogni­
sku”, bo p. S. Skowronek roz­
począł obecnie wykłady o Pol­
sce, kiedy stanęła na wyżynie 
swego mocarstwowego znacze­
nia.
O A utorze P ierw szej O peretki 

Polskiej.
Dalszą część programu wy­

pełniły występy ze śpiewem p. 
Jana Bejnarowicza i p. Fran­
ciszki Korneckiej i popisy z grą 
na pianinie p. Jana Molisa oraz 
p. Nikodema Wanderlicha.

P. Antoni Guzdek uzupełnił 
ostatni program swoim popu­
larnym, treściwym odczytem, 
poświęconym Franciszkowi 
Kniaźninowi, a także ojcu te­
atru polskiego Wojciechowi Bo- 
gusłowskiemu, twórcy pierw­
szej polskiej operetki “Cud czy­
li Krakowiaki i Górale”, która 
zapisała jego imię złotemi'zgło­
skami w historji literatury 
polskiej.

Śpiewem “Roty”' Marji Ko­
nopnickiej zakończono pro­
gram.
Wszyscy Proszeni na Dzisiaj.

Na program dzisiejszego 
wieczoru młodzież “Ognisko” 
przygotowała szereg pięknych 
numerów. P. Stefan Skowronek 
opowiadał będzie o bitwie pod 
Grunwaldem. Także śpiewy, de­
klamacje, muzyka i wiele in­
nych numerów będzie dziś na 
programie. Wstęp wolny dla 
wszystkich. Goście mile widzia­
ni i proszeni.
K om itety  w “ O gnisku” Czynne.

W myśl zapowiedzi prezesa 
p. Józefa Wcisły, dziś zaraz po 
wieczorku literackim odbędzie 
swe posiedzenie Komitet zabaw 
i przedstawień. Sprawa jest 
ważna, a dotyczy wielkiego 
przedstawienia w sezonie wio­
sennym i karnawału sztuki, ja ­
ki “Ognisko” ma zamiar urzą­
dzić jesienią podczas wystawy 
światowej.

W skład komitetu wchodzą: 
Józef Zdebski, Władysław Dre- 
winga, Henryk Kozłowski, Ni­
kodem Wanderlich, Wanda Ma­
kowska, Klara Mielżyńska. Ali­
cja Kubicka, Lucyna Wiśniew­
ska, Leon Meger, Józef Kędzior 
i Józef Niezgócki.

Komitet członkostwa i roz­
woju na rok bieżący tworzą: 
p. Regina Wcisło, p. Emilja R. 
Balunówna, p. Zofja Bartoszek, 
p. Edward Frankowski i p. Pa­
weł Bojarski.

W komitecie finansowym 
pracują: p. Jan Wcisło, dr. Bo­
lesław T. Gobczyński, i p. Wła­
dysława Kichler.

Komitet teatralny: p. Stefan 
Skowronek, dr. Adapi Wcisło, 
i p. Marja Nikliborcówa.

U W A G A !  W CZW ARTEK, P IĄ T E K  I SOBOTĘ 
3  W IELK IE D N I T A N IO Ś C IO W E

1500 ZIM OW YCH PŁA SZC ZÓ W
D LA  D ZIECI, PA Ń  I P A N IE N

M USZĄ HYC W S Z Y S T K IE  W Y P R Z E D A N E  —  
W  C H IC A G O  M A IL  O R D E R  S K Ł A D Z IE

U W A G A  —  Z  p o w o d u  ś n i e ż y c y  d o d a l i ś m y  s e t ­
k i  p ł a s z c z y  d l a  t y c h ,  k tó r f e y  n i e  m o g l i  p r z y b y ć  
n a  n a s z ą  o s t a t n i ą ,  s p r z e d a ż  p ł a s z c z y .  —  B e z  
w z g l ę d u  n a  c e n ę  k o s z t u  a j b o  d a w n i e j s z ą  c e n ę  
s p r z e d a ż y ,  s p r z e d a j e m y  t e  p ł a s z c z e  p o  p o n i ż ­
s z y c h  n a d z w y c z a j  n i s k i c h  c e n a c h .  J e ż e l i  j e ­
s t e ś c i e  o - s z c z ę d n i ,  j e ż e l i  c e n d c ie  s w e  d o l a r y ,  
d z i ę s i ę c i o - c e n t ó w k i  i c e n t y ,  s k o r z y s t a j c i e  V. 
t e j ‘ s e n s a c y j n e j  s p r z e d a ż y !

9 9 C  d o  *2,$9 >99
W artości do $2.98 Wartości do $9.95

Z a d z iw ia ją c e  S p e c ja ln o ś c i! !
D A M S K IE  W Ł Ó C Z K O W E  B L U Z K I, c z y s t o

P A N  I P A N I E N  —  w e  
W a r t o ś c i  d o  $ 1 .4 9

4 9 c
w s z y s t -

7 5 c
2 5 c
l O c
9 9 c
7 9 c

Ś N IE G O W C E  D L A
k i c h  w i e l k o ś c i a c h .
O u t l e t  c e n a ......................................................................................
D A M S K I E  I  D Z I E C I N C E  C Z Y S T O  W E Ł N I A ­
N E  R Ę K A W I C Z K I  —  W a s z ,  w y b ó r  p o  c e n i e  
B E R E C I K I  d l a  d z i e c i ,  w a r t o ś c i  d o  5 0 c , p o
t e j  n i e z w y k ł e j  O u t l e t  c e n i e ........................................
M Ę S K IE  $3 C ZYSTO  W E Ł N I A N E  S W E T E R Y
p o  O u t l e t  c e n i e . . . . ........................................... ..................
C H Ł O P I Ę C E  C Z Y S T O  W E Ł N I A N E  S W E T E ­
R Y  —  n a j l e p s z a  o f e r t a  w  t y m  s e z o n i e ..............
M Ę S K I E  T R Z E W I K I  D O  R O B O T Y  —  b a r d z o  p r z y  
s t ę p n i e  c e n i o n e  —  t r w a ł e .  P o  n i e z w y k ł e j
O u t l e t  c e n i e .  P A R A ...........................................................
M Ę S K I E  I  C H Ł O P I Ę C E  Ś N I E G O W C E  —- n a j w i ę k ­
s z a  w a r t o ś ć  w  C h i c a g o .  —  i  n n  I 
O u t l e t  c e n y ........................................

9 9 c
i j w i ę k -

$ 1 . 4 9

CHICAGO MAIL ORDER CO.
HARRISON & PAULINA STS. MARSHFIELD "L"

O tw a r te  C o d z ie n n ie  od 8  d o  6. W C z w a r tk i i S o b o ty  do  8 :3 0  M ie e z o r e m

D elegacja i Jak  Było n a  Balu.
Na posiedzeniu rocznem zo­

stali wybrani delegatami do 
Związku Polskich Kółek: p. 
Jan E. Nikliborc, p. Władysła­
wa Meger, p. Michał Strzelecki, 

j p. Klemens Zaremski i p. Fran- 
j ciszek Olejniczak.

W ubiegłą niedzielę w sali 
ob. Tomaszewskiego odbył się 
zapowiedziany bal karnawało­
wy Kółka “Ognisko”. Młodzież 
“Ogniska” dała nowy dowód, 
że potrafi nietylko dzielnie pra­

cować na wieczorkach, na sce­
nie, ilekroć nadarzy się jej spo­
sobność, ale także potrafi się 
wspólnie z innymi bawić we­
soło i serdecznie. Ubawili się 
nawet najbardziej wybredni.

Bawiono się do późnej pory 
przy dźwiękach orkiestry p. 
Stanisława Figury, znanej pod 
nazwą “Fingo’s Orchestra”, 
którą “Ognisko” uzyskało dzię­
ki p. J. Molisowi.

PO INSTALACJI.
Związek Klubów Małopol­

skich ubiegłej niedzieli wieczo­
rem. w sali p. J. Stefanika, do­
konał instalacji nowego zarządu 
na rok 1933.

Po zagajeniu programu przez 
przedwodniczącego, p. Stanisła 
wa J. Piotrowicza i po powoła 
niu na mistrza toastów alder- 
mana Franciszka E. Konkow- 
skiego przysięgę od nowych u- 
rzędników odebrał X. Szczepan 
Bubacz, który także odmówił 
modlitwę przed bankietem, — 
podczas którego przygrywała 
orkiestra Braci Felar, z Unji 
Pol. Am.

Bankiet ukończony; nastała 
chwila instalacji, po odegraniu 
przez orkiestrę hymnów ame­
rykańskiego i polskiego. Przy­
sięgę składali: Stanisław B a- 

■ biarz, prezes; Zofja Markot i 
Franciszek Bogusz, wice-prez.;

1 Mateusz Sambor i Jan Klimek, 
sekretarz; Jan Remjan, kasjer: 
Jan Los i Mikołaj Wojtusik, — 
marszałkowie; Władysław Kre- 
chniak i Mikołaj Szurmiak, cho 
rąży; Paweł Majka, Zofja Ma­
tejko, Stefanja Pochalska, Sta­
nisław Piotrowicz, Józef Bara­
basz, Józef Pacyna i Jan Ko­
peć, dyrektorzy.

Kolejno przemawiali: alder- 
man Konkowski, X. Szczepan 
Bubacz, wice-konsul Linda-Li- 
paczyński, Józef Spiker, Karol 
Piątkiewicz, Grzegorz Piwowar 
czyk, Jan Czarnik, dr. Jan Ko­
brzyński, Jan E. Nikliborc, A. 
Hinkelman, Dr. Żurawski, Sta­
nisław Babiarz. Występował 
także Chór Dudziarz-Paderew- 
ski. Program upiększyły swoje- 
mi występami panna Marja 
Nurkiewicz, monologistka i pa-, 
ni Marja Piotrowicz, śpiewacz­
ka. Po bankiecie tym nastąpiła 
zabawa taneczna.

O to jest tajemnica SŁONECZNEGO USPOSOBIENIA
P o p a t r z c ie  w k o ło  n a  p rz y ja c ió ł .  C z y  n ie  je s t  f a k te m , ż e  c i, k tó r z y  są  
s z c z ę ś liw i i w e s o łe g o  u s p o s o b ie n ia  t o  lu d z ie ,  k tó r z y  c ie sz ą  s ię  cze rs- 
tw e m  z d r o w ie m ?  J e d n o  z  d r u g ie m  je s t  n ie ro z łą c z n e .

L ic h e  z d r o w ie  u z e w n ę t r z n ia  siz  w e  w a s z e m  p o s t ę p o w a n iu  w o b e c  
d r u g ic h .  Z b y t  c z ę s to , b r a k  w d z ię k u  o s o b is te g o  p o c h o d z i  z  z a tw a r ­
d z e n ia .  M o ż e  o n o  s p o w o d o w a ć  u t r a t ę  a p e ty tu  i  e n e r g i i .  A  je d n a k  
m o ż n a  t o  p o k o n a ć  p r z e z  j a d a n ie  w y b o r n e j  z b o ż ó w k i

P r ó b y  l a b o r a to r y jn e  w y k a z u ją ,  ż e  K e l lo g g ’s A L L - B R A N  d o s ta r ­
c za  “ s z o r s tk ie j  m a s y ”  d l a  p o r u s z e n ia  k is z e k , o r a z  w i ta m in u  B  d la  
d a ls z e g o  r e g u lo w a n ia  s to lc a .  “ S z o r s tk a  m a s a ”  wr A L L -B R A N  je s t 
b a r d z o  p o d o b n a  m a s ie  w  l iś c ia s ty c h  ja r z y n a c h .  A L L - B R A N  ró w n ie ż  
z a w ie r a  d w a  r a z y  ty le  ż e la z a  b u d u ją c e g o  k r e w ,  c o  r ó w n a  i lo ś ć  n a  
w a g ę  w o ło w e j  w ą t r o b y .

- S p e c y a ln y  s p o s ó b  g o to w a n ia ,  z a p r a w ia n ia  s m a k ie m  i k ru s z e n ia  
c z y n i K e l lo g g ’s A L L - B R A N  d o s k o n a ls z e ,  m ię k s z e  i a p e ty c z n ie js z e . 
P r z e k o n a c ie  s ię , że  je s t  o  w ie le  p r z y je m n ie j  r o z k o s z o w a ć  s ię  z b o ż ó w k ą , 
a n iż e l i  p r z y jm o w a ć  p a t e n to w a n e  le k a r s tw a .  I  o  w ie le  ro z s ą d n ie j .

D w ie  ły ż k i  s to ło w e  K e l lo g g ’s A L L - B R A N  d z ie n n ie  p o k o n a ją  
w ię k s z o ś ć  w y p a d k ó w  z a tw a r d z e n ia .  J e ś l i  n ie  u lż y c ie  s o b ie  w  te n  
s p o s ó b , p o r a d ź c ie  s ię  le k a r z a .  W  c z e rw o n e j- i - z ie lo n e j  p a c z c e . S p rz e ­
d a w a n e  w e  w s z y s tk ic h  g r o s e r n ia c h .  W y r a b i a n e  p r z e z  K e l lo g g  w  
B a t t le  C re e k , M ic h ig a n .

" G d y ś c i e  z d r o w i ,  t o ś c i e  i s z c z ę ś l i w i ! "

“ Ja k  się czujecie i jak  d o b rze  w y g ląd ac ie—zależy g łó w n ie  o d  te g o  co 
jadacie . U w ażajcie, aby w asza d je ta  by ła  z ró w n o w ażo n ą  i zaw ie­
ra ła  dosta teczn ie  ‘szorstk iej m asy’ d la  w y ro b ien ia  re g u la rn e g o  sto lca .”

ALL-BRAH

Z C hóru  P a ń  i P a n ien  
H a r fa . ,

Odbyła się instalacja zarządu 
i Chóru Pań i Panien Harfa. Pre- 
j zeska p. Gogolewska, zagaiła 
i uroczystość i poprosiła p. Wie­
czorka, prezesa Okręgu Związ­
ku Śpiewaków w Am. na prze­
wodniczącego. który na samem 
wstępie przemówił do koleża­
nek. ażeby jak najliczniej u-' 

i częszczały na lekje. Następnie 
I odbyła się przysięga nowego 
zarządu, wskład którego wcho­
dzą: Prezeska Wanda Gogolew- 

Iska; Wice-prez. Wiktor ja Na- 
wiesniak; Sekr. fin. Irena Fi- 
ran ; Sekr. prot., Marja Serwiń- 
ska; Kasjerka, L. Tuszczyńska: 
Bibljotekarka. C. Mikucka.

Złożyli przysięgę koleżanki 
z Chóru Ogniwo, które były 

| przyjęte do Chóru Harfa, są 
one następujące: Anna Śnieg, 
Czesława Krawiec i E. Rubi- 
nowska. Po przysiądze p. Wie­
czorek poprosił dyrygenta Chó­
ru p. Gulika do przemówienia 
kilka słów. Mowę tą przyjęto 
oklaskami. Następnie przemó­
wiła p. Kramarczyk, założyciel­
ka Chóru Harfa, która w swej 
mowie podnosiła znaczenie 
Chóru zachęcając koleżanki do 
dalszej pracy na niwie śpiewa­
czej. Kolejno powoływano do 
przemówienia nowe i stare u- 
rzędniczki: pfez. Wandę Gogo­
lewską, nową wice-prez. Wikto- 
rję Nawiesniak, starą wice- 

!prez. L. Prosniewską i sekr. fin. 
j Irenę Firan. Pod koniec prze­
wodniczący podziękował wszy- 

j stkim za przybycie i wysłucza- 
nłe programu, oraz poprosił do 
zabawy przy dźwiękach muzy­
ki pod kierownictwem Edwar­
da Paicz.

U lekarza.

Łagodny, na tura lny  sposób u lżenia  w zw yezajnem  zatw ardzeniu

Pan Pietruszka jest chor; 
przychodzi do lekarza. Lek: 
po zbadaniu powiada:

— Ma pan silną gorączkę. < 
nie odczuwa pan przytem pr: 
nienia ?

Pan Pietruszką:—Panie di 
torze. niech mi pan tylko < 
przepisze na tę gorączkę z pr: 
nieniem to ja sobie sam po 
dzę.
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B ezw stydny W styd.
Społeczeństwa ludzkie nie składają się z aniołów, jeno z 

grzesznych, często nawet bardzo grzesznych osobników. Stąd 
też w społeczeństwie znajdują się ludzie o różnej wartości inte­
lektualnej i moralnej. Mamy więc przykładnych obywateli, któ­
rych stawiamy za wzór, na których stale się powołujemy, ale o- 
bok nich mamy także całą skalę miernot i wreszcie indywiduów 
występnych aż do skończonych łotrów i zbrodniarzy. Taką roz­
maitość—powtarzamy—ma każde społeczeństwo i nie możemy 
sobie wyobrazić w tej chwili, aby mogło być inaczej. A jeżeli tak 
jest, to musimy się zgodzić, że i nasza grupa narodowościowa 
— polska nie może tu być wyjątkiem, że musi' mieć pośród sie­
bie dobrych i złych, — takich, którymi się szczycimy i takich, 
na myśl o których powinniśmy się rumienić.

Czy powinno się te fakty ukrywać, to znaczy, czy powinno 
się przemilczać sprawki tych ludzi, z których nie mamy powo­
du być dumni? /

Niektórzy sądzą, że się powinno przemilczeć. Mówią tak u- 
rodzeni optymiści i niepoprawni entuzjaści, którzy chcą widzieć 
świat nie takim, jakim jest, a takim, jakim pragną go widzieć. 
Ci optymiści uważają ludzi za tak doskonałych, że wystarczy­
łoby przyczepić im skrzydła a pofrunęliby do nieba.

Takie ustosunkowanie się do ludzi jest niewątpliwie radosne 
i dlatego zdrowe, bo radość życia musi iść w parze ze zdrowiem. 
Ale wtedy zatracilibyśmy poczucie rzeczywistości, wtedy mu- 
sielibyśmy przyjąć za pewnik, że na świecie niema złodziei, ban­
dytów, wszelkiego autoramentu przestępców, krzywdzicieli i 
ludzi niesumiennych. A tak przecież nie jest i wszyscy o tern 
wiemy.

Aczkolwiek więc może nam się bardzo podobać zapal opty­
mistów i aczkolwiek dobrze jest czasem być aptymistą, to jed­
nak nie powinniśmy nigdy zamykać oczu na rzeczywistość, chy­
ba że zechcemy narazić się na straty albo na pośmiewisko.

Straty i pośmiewisko wypłynąć mogą stąd, że ludzie niego­
dni, niekulturalni, nieobyczajowi, niesumienni i nieuczciwi nad 
rabiają te braki rozpychaniem się łokciami, jak zwykle prosta­
ctwo. Ileż to razy spotykamy człowieka nie umiejącego mówić, 
ale usiłującego nadrobić ten brak krzykiem opętańczym i kon- 
wulsyjną gestekulacją? Takich ludzi musimy unikać, to znaczy 
wskazywać im ich właściwe miejsce i bez pardonu ściągać ich z 
drabiny, na którą chcą wleźć, żeby być widocznymi. Takich ludzi 
nie wolno przemilczać, bo nie można dopuścić, żeby chamstwo 
nam przewodziło.
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Wiktor

Przecławski
! SAMOTNY NARÓD

CZĘŚĆ DRUGA

PĘDZĄCA SŁAWA.
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(C ią g  d a ls z y .)
— Taak!... — przeciągnął Skrzynecki, uparcie unikając 

wzroku Prądzyńskiego — ten plan jest znacznie gorszy od po­
przedniego. Przedewszystkiem jest skomplikowany i trudny do 
wykonania. Tyle grup! I niewiadomo, którędy gwardja pójdzie! 
To trudny plan, generale!

— Jest celowy i rokuje powodzenie.
— Ręczysz pan za nie?
— Tak jest, panie generale!
Zobaczymy.. .* — zaczął podpisywać. Czynił to wolno, bar­

dzo wolno, choć każda minuta była drogń, co chwila jakby się 
zamyślał, tarł czoło, odkładał pióro, wreszcie jednak podpisał i 
podsunął papiery Prądzyńskiemu. Ten schwycił je szybko chci­
wym, prawie drapieżnym ruchem, wstał natychmiast, skłoni! 
się i ku drzwiom ruszył. Kilka tylko kroków! Głęboko, głęboko 
odetchnął, a w znużonych jego oczach pojawił się wspaniały 
płomień? Zadrgały szybko usta, i potężne wzruszenie ścisnęło 
go zą gardło. Więc jutro! Boże! Widział już oczyma duszy nie­
słychany pogrom cesarskiej gwardji rosyjskiej! Liczył jeń­
ców, działa, łuęy i tabory! Za kilka godzin! Boże! Już za kilka 
godzin! A potem na Dybicza!

Doszedł do drzwi. Położył rękę ma klamce.
Panie generale! — zabrzmiał nagle za nim ostry, nie­

cierpliwy glos.
Na chwilę zdrętwiał. Ostre jak brzytwa przeczucie prze­

cięła nagle mózg na dwie szalone połowy. W jednej huczała już 
bitwa i grzmiala pieśń zwycięstwa, w drugiej rozpanoszyła się 
potworna i lodowa pustka. Odwrócił się zwolna i przygasające- 
mi oczyma stara! się znaleźć oczy wodza, Napróżno. Skrzynecki 
siedział pochylony i pilnie patrzał w mapę. Po chwili rzeki:

— Niech generał spocznie. Chwileczkę. Coś tu mi nie wy­
chodzi. Poproszę jesacae na chwilę o te rozkazy.

— Który mianowicie, panie generale?
— Wszystkie, wszystkie! O, ta k . .. Nie, to niemożliwe!...
— Co niemożliwe, panie generale? — Prądzyński usiadł, 

lecz trząsł się, jak w febrze. Nie chciał jeszcze uwierzyć, ale już 
zrozumiał Tak! Teraz on dał sobie wydrzeć z rąk zwycięstwo! 
Pocóż oddawał te rozkazy ?!

— Cały ten plan — krzyknął nagle Skrzynecki — całe to 
szaleństwo! Czego wy odemnie chcecie?! Koniecznie Maciejo­
wic?! Nie, i nie, i jeszcze rfiz nie! — z furją schwycił gotowe 
rozkazy, przedarł je raz, drugi i trzeci. — Jutro decyzja, panie 
generale, a teraz proszę zostawić mnie samego!

Prądzyński skamieniał. Zaćmiło mu się w oczach. Wzburzo­
na twarz Naczelnego Wodza rozpłynęła się w białej mgle. W 
kierunku jej krzyknął: — Tchórz jesteś, nie wódz!

— Wyjść! — krzyknął Skrzynecki. — Intrygant podły! 
Won!!!

Prądzyński był blady straszliwą boleścią. Wszystka krew 
uciekla mu do serca, i serce to, zdawało się, rozsadzi słabe pier­
si. Podniósł się, groźny nagle i prawie wspaniały, pochylił się 
ku przodowi, jak gdyby rzucić się chciał i skoczyć, i w tej naprę­
żonej pozie, świecąc surowemi, rozszerzonemu oczyma, jął mó­
wić cicho, ale-z taką siłą, że Wódz Naczelny zdrętwiał i słuchał 
w przerażeniu. t

Panie generale — ciężko dyszał Prądzyński — musi się 
skończyć nareszcie ta gra nieciekawa. Nie wyszedłem i nie wyj- 
dę, dokąd się prawdy z ust pańskich nie dowiem. Nie jestem j

Powiadają czasem, że to wstyd, gdy się w gazecie polskiej 
napisze coś niepochlebnego o Polaku.

Wstyd dla kogo? Dla gazety? Nam się zdaje, że daleko wię­
kszy wstyd dla tego, o kogo chodzi. Takie zawstydzanie gazety 
polskiej jest bezwstydne.

Tak, gazeta polska może się wstydzić, że ktoś z jej społe­
czeństwa nie postępował czy nie postępuje godnie, ale fakt ten 
wcale nie znaczy, aby miała to ukrywać. Przeciwnie, jej obo­
wiązkiem jest publiczną zwrócić uwagę, aby rodacy na publicz­
nych stanowiskach zaszczyt nam przynosili a nie ujmę.

Wreszcie jaki jest cel ukrywania „grzechów” przez gazetę 
polską, "skoro znane są one szeroko między publicznością nie- 
czytającą po polsku? Czy jest rzeczą uczciwą ze strony gazety 
polskiej ukrywać ten fakt przed jej czytelnikami?

Minęły już czasy bezpowrotnie, kiedy to Polacy czytywali 
tylko polskie pisma. Dziś czytają także i angielskie i dlatego 
gazeta polska nie może udawać, że nie wie, co o Polakach piszą 
pisma angielskie.

Czy H itle r D otrzym a Słowa?
Adolf Hitler, obecny kanclerz Rzeszy, kiedy jeszcze był 

zwykłym agitatorem politycznym i rzucał na lewo i prawo różne 
obiecanki, aby tylko zbudować dla siebie silną partję — wiele 
naobiecywał, wiele zrobił poważnych przyrzeczeń, które teraz, 
będąc u władzy, powinien, jako „człowiek honoru” dotrzymać, 
albo też popełnić „hara-kiri”, jak to czynią Japończycy, gdy wi­
dzą, ze słowa dotrzymać nie mogą.

Hitler obiecał Niemcom, że jeżeli zostanie kanclerzem i par- 
tja jego będzie partją rządzącą, przyłączy do Niemiec Gdańsk, 
zniesie „korytarz”, przyłączy do Niemiec Prusy Wschodnie, 
wypędzi wszystkich Żydów z Niemiec, przeprowadzi plan połą­
czenia Austrji z Niemcami, obali Traktat Wersalski, zmyje z 
czoła Niemiec piętno winy za wywołanie wojny, skreśli wszelkie 
długi i zobowiązania wojenne Niemiec, uruchomi, handel i prze­
mysł, zaprowadzi najpierw dyktaturę a później rządy monarchi- 
styczne, doprowadzi do bliskiego porozumienia francusko-nie- 
mieckiego i stworzy nowe państwo ukraińskie przez, połączenie 
Wschodniej Małopolski z Ukrainą sowiecką.

Każdy mówca i agitator jak Hitler, takiemi obiecankami 
mógłby sobie zdobyć zaufanie wielkich mas narodu niemieckie­
go. Każda z wyżej wymienionych spraw, to „czuła struna” 
Niemców i każdy demagog mógł z łatwością pobrzękiwać na 
nich, jeżeli nie wyobrażał sobie, że kiedyś ktoś mu je przypom­
ni. Obiecywać łatwo, lecz spełnić przyrzeczenia, szczególnie tak 
poważne, jakiemi Hitler karmił Niemcy przez przeszło dziesięć 
lat — jest rzeczą trudniejszą. Dlatego stanowisko Hitlera nie 
jest tak silne, jakby się ktoś mógł spodziewać.

Reparacje wojenne Niemiec uważać dziś można za nieist­
niejące, lecz zasługa w tern nie jest Hitlera, gdyż poprzednicy 
iego zdołali wyprowadzić w pole aljantów. Ta sprawa zatem 
odpada. Do nowego rozbioru Polski wzdychają od dawna wszyscy 
Niemcy, lecz tu nawet Hitler nic nie poradzi, bo Polska dzisiej­
sza jest zdolna przyciąć Niemcom palce w „korytarzu.” Traktat 
Wersalski może sobie Hitler rewidować ze wszystkich stron, 
lecz lepiej zrobi, jeżeli nie skusi się zaglądnąć do tej części; 
gdzie się mówi o granicach Polski, jak również i o innych po­
stanowieniach tery torjalnych w Europie, bo każda taka pokusa 
oachnie wojną i nową klęską Niemiec. Zmycie piętna z czoła 
Niemiec za wywołanie wojny> nie jest tak łatwe, bo jeżeli Nieip- 
cy zrzucą z siebie tę winę, muszą ją położyć na barki innego
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wielkością — uniósł się nagle, aż mu z poza warg drapieżnie 
błysły zęby—ale swoją służbę twardo tutaj pełnię, za nic so­
bie mam obleśne ludzkie gadania, pozwalam na kopanie i ponie­
wieranie moich ambicyj, bo mi przewodzi myśl o zwycięstwie 
mimo wszystko i wbrew wszystkiemu! Pan masz to zwycięstwo 
w ręku, pan jako wódz naczelny! Miałeś je pan niejednokrotnie, 
miałeś je pan już kilka razy, i wypuściłeś z rąk, do wygody, 
psiakrew! przyzwyczajonych, jak się głupstwo wypuszcza z ręki 
bez zastanowienia, bez wia. . .

Skrzynecki porwał się z miejsca, w jednej sekundzie stał 
się purpurowy. Wyciągnął rękę, nie mógł przemówić, — schwy­
cił się ręką za spięcie kołnierza, szarpnął: — Pan się zapomi­
na — wycharczał wreszcie — pan się unosi. .. niedopuszczalnie! 
Ja pana. . . ja  pąnu. ..

Ale Prądzyńskiego ogarnęła już istna fur ja. Nie odstąpił 
ani na krok, nie drgnął, nie przestraszył się. Cichym, przejmu­
jącym głosem rąbał straszliwe słowa, jakby szablą żywe ciało na 
krwawe stlzępy szarpiąc:

-— Nie ja się zapominam, ale pan! Może mnie pan rozstrze­
lać, ale niechże się cała Polska dowie, jakto było, i kto ludzi 
wstrzymywał, i kto zwycięstwo w zarodku zabijał! Cży mam 
panu opowiedzieć wszystko od początku ? Czy mam wszystkie 
dokumenty rzucić na stolicę, na Polskę, na Europę ?! Czy mam 
wypisać na naszych twarzach czerwony wstyd, hańbę słabości, 
brak poczucia odpowiedzialności?! Krwawi nasza armja od sze­
regu miesięcy, a gdy krwią tą już, już zwycięstwo zdobywa, pan 
rozkazem stó j! wszystkie wysiłki, jak nieodpowiedzialne dziec­
ko, rujnuje! I pan powiada, że pan dźwiga odpowiedzialność, że 
dlatego jest pan kunktatorem, by naród ocalić?! Dlatego to pan- 
naród ten swojemi komunikatami, w jawny błąd wprowadza! 
Boi się pan prawdy?! Ja ją panu wyrąbię, i pan jej wysłuchać 
musi choćby ten jeden raz w życiu! Polska nie może być igra­
szką. ..

— Zamilcz pan, na miłość Boską! Jeszcze jedno słowo, a. . .
— Całe miesiące jak wierny pies milczałem, lecz dzisiaj 

milczeć nie będę! Wołaj pan ludzi, panie generale, każ mnie wią­
zać, każ mi oręż oddać, ale uprzedzam w godne ręce, bo inaczej 
trupy tu będą! Zwohjj sąd wojenny, nie ja się go boję!

— Ciszej, na litość Boską, ciszej! Oszaleli!!
— Oszaleli!? Jeżeli oszaleli, to nie dziś, i nie za moją przy­

czyną! Bacz, wodzu naczelny, by się myśl szalona tam! w arm ji! 
nie obudziła!!!

Skrzynecki zbladł, zachwiał się i bezsilnie opadl na krzesło. 
Rozdętem gardłem z trudnością wykrztusił. — Co pan wiesz? 
Co to jest? Bunt. .. może? ! Mówże pan nareszcie przytomnie!

— Przytomnie?! Toć jestem zupełnie przytomny, panie 
generale! Aleś pan swój rozsądek zupełnie zatracił! Czy nie 
masz pan'tej ambicji, aby rzeczy wielkie dokonywać?! Czło­
wieku! krzyknął znowu, a napręźóne żyły grały już na jego 
czole — masz w ręku nietylko swój los i los armji, ale los całej 
Polski, los twojej i mojej ojczyzny! Opamiętaj się, na miły 
Bóg, do sumienia swego sięgnij, sercem, duszą, mózgiem zatar­
gaj ! Nie jako generał mówię, mówię jako Polak! W oczy mówię, 
nie za, plecami, w cztery oczy! Ratuj się! Honor twój historja 
biotem obrzuci, jeśli się nie zmienisz!

— Nie tyś stróżem mojego honoru! '
— Ale będę stróżem honoru arm ji!
— Której wodza obrażasz! Wyjdź! Pod sąd oddam!

państwa, a to również grozi komplikacjami międzynarodowemi. 
Zaprowadzenie monarchji w Niemczech, wobec silnego wzrostu 
elementów radykalnych, o czem mówi wyraźnie ostatnia de­
monstracja socjalistów i komunistów w Berlinie przeciw rządom 
Hitlera, to nie orzech, który można łatwo skruszyć przy po­
mocy „dziadka”. Jeżeli Hitler napotyka na poważne trudności 
w stworzeniu dyktatury, to co mówić o monarchji? Do bliskiego 
porozumienia francusko-niemieckiego Hitler nie będzie mógł 
doprowadzić, bo tu wmiesza się Anglja i plany Niemiec pokrzy­
żuje. Wreszcie plan stworzenia państwa ukraińskiego, trzeba 
również uważać za zwykłą obiecankę polityczną, której się póź­
niej nie dotrzymuje.

Ciekawiśmy bardzo wiedzieć, od czego i kiedy Hitler roz- 
pocznie spełniać przyrzeczenia, dane Niemcom i Ukraińcom.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D YA.

MIESIĘCZNIK „NATIONAL BUSINESS DIGEST ZA M. STYCZEŃ.
Rząd Polski dochodzi przyczyn zaburzeń antysemickich:
„Skomplikowana sytuacja międzynarodowa umożliwia nawet ma­

łym, lecz czupumym grupom mniejszościowym wyzyskiwanie jako ka­
pitał polityczny czysto lokalnych wypadków we wszystkich zakątkach 
kuli ziemskiej. Dowody tego widzimy w przesadnej interpretacji na­
dawanej ruchowi anty-semiekiemu w Polsce, co zkolei wywołało agi­
tację przeciw dyplomatycznemu przedstawicielstwu Polski w naszym 
kraju i zagranicą.

“Pomimo zapewnień udzielonych przez p. Zygfryda A. Englisha, 
pełniącego obowiązki konsula generalnego Polski w New Yorku pod 
nieobecność dr. Marchlewskiego, że rząd polski czyni wszystko w swej 
mocy by powstrzymać antysemityzm —. jedna z miejscowych grup 
politycznych zdołała namówić pewną liczbę wrażliwych młodocianych 
studentów na urządzenie demonstracji. *P. English wówczas dał do 
zrozumienia, że jego kraj żadną m iarą nie sympatyzuje z lokalnemi 
zaburzenia w Polsce i że Rząd poczynił wszelkie wysiłki celem prze­
prowadzenia śledztwa, mającego na celu zapobieżenie powtórzenia się 
rozruchów.

“Przyjaźń Stanów Zjednoczonych z Polską nie została żadną miarą 
narażona na szwank przez ową śmieszną demonstracje zainscenizo- 
waną przez owych nieodpowiedzialych natrętów, jednakże są wszelkie 
powody do wyrażenia ubolewania z powodu tej przykrej napaści na 
dobre imię wspomnianego narodu.

“Postępowy program i działalność rządu polskiego, zwłaszcza w 
te j formie, w jakiej ujawniły się w sposobie potraktowania zabu­
rzeń antysemickich, stwierdzają fakt, że zasługuje 011 na uznanie. 
Urządzona tu  demonstracja nie była wyrazem stanowiska narodu a- 
merykańskiego względem obywateli Polski. Jeżeli o to chodzi moż- 
naby przeprowadzić paralelę między wypadkami w Polsce a demon­
stracją tutejszą, ponieważ tak pierwsza jak i druga były spowodo­
wane przez garść na manowce sprowadzonych studentów i nie były 
prawdziwemi wyrazami opinji publicznej.”

Przyp. Redakcji:—Dodajmy głos powyższy do innnych komenta- 
irzy poważnie myślących publicystów i odpowiedzialnych czynników 
w społeczeństwie amerykańskiem, dla tern lepszego wykazania, jak 
grubo pomylili się komuniści, wyzyskując narwańca K rausa dla za­
szkodzenia Polsce w' opinji Ameryki.

Rozumne Zdanie w Sprawie 
Propagandy.

( N o w y  Ś w ia t  w  N o w y m  Y o r k u ) .
Poniżej przytaczamy głos ob 

W. z Garfield, pisany do „No­
wego Świata”, który brzmi jak 
następuje:

„Polacy, których glos z ra­
cji wpływów i stanowisk w ży­
ciu amerykańskiem, miałby 
wielkie znaczenie, nie potrafią 
napisać sprostowania i niekie­
dy, biorąc do ręki takie spro­
stowanie lub odpowiedź za wro­
gą propagandę, człowiek ^ d r y ­
ga się, bo nieraz gorzej się jesz­
cze ośmieszamy, jeżeli głos ta­

ki jest napisany nieudolnie. 
Powinna tu być kooperacja,

i panowie, którzy chcą i powin­
ni te prace dalej prowadzić po­
winni. w pierwszym rzędzie żą­
dać pomocy od Dziennikarzy, 
bó któż może ten dział pracy le­
piej wykonać? Trzeba dużo 
zdrowego rozsądku, aby się nie 
blaźnić, i jak na poważne za­
rzuty odpowiadać poważnie, to 
znów na głupie wyskoki odpo­
wiadać stosownie lub je zigno­
rować i t. d.

Obecne ciężkie czasy wyma­
gają, by w budżecie żywnościo­
wym praktykowana była osz­
czędność. Wszyscy mogą za­
pewnić sobie dostateczną ilość 
pożywnych potraw po niskich 
cenach, jeżeli gospodyni domu 
dopilnuje tej sprawy. Prawie 
wszystko, czego rodzina po­
trzebuje w zakresie odżywia­
nia się, sprzedawane jest po 
niższej nawet cenie, niż przed 
wojną. O urozmaicenie po­
traw’ niema zatem obawy.

Mięso, jarzyny, mleko, i pro- 
dukta mleczne, a także mąka, 
kasze, itd. sprzedawane są 0- 
becnie "po cenach bardzo ni­
skich. tak że nawet skromny 
budżet familijny moż.e zapew- 
nić prawdę codzienną zmianę 
w potrawach. W obecnej porze 

i każdy ma się rozumieć chciał- 
by mieć cięższe potrawy, i dla­
tego też takie potrawy, jak 
mięso,'placki różnego rodzaju, 
zupy itp. przypadają więcej do 
■maku.

Rodzina z ograniczonym bu­
dżetem musi prawdopodobnie 
obejść się bez takich przysma­
ków, jak kotlety, wieprzowina, 
stejki itp., ale równie pożywme 
potrawy można przyrządzić z 
tańszych artykułów żywno­
ściowych, a zwłaszcza z tań­
szych kawałków mięsa?

Kończyny szynek można 
przyrządzić odpowiednio i są 
one tak pożywne, jak i inne 
części szynki, a są przecież 
znacznie tańsze. To samo od­
nosi się i do innego mięsa, czy 
to wołowego, czy też innego. 
Trzeba tylko dowiedzieć się, 
iak należy przyrządzać tańsze 
kawałki mięsa, by równie do­
brze smakowały i miały tę sa­
mą wartość pożywną.

Ryby są zwykle tanie i na­
jeży z nich korzystać w więk­
szej mierze, gdyż są nie tylko 
smaczne, ale i bardzo zdrowot­
ne. Każdy z nas powinien spo­
żywać więcej potraw z ryb, niż 
spożywa dotychczas. Mniejsze 
ryby można przyrządzać w 
przeróżny sposób i z wielkim 
smakiem. Ostrygi, zwłaszcza 
placki z ostrygami, nadają się 
doskonale na sezon zimowy. A 
przecież trzeba pamiętać o tern, 
że są stosunkowo tanie.

Pozostałości z mięsa i ja­
rzyn należy zachowywać i na­
stępnego dnia moża z nich 
przyrządzić smaczne potrawy, 
czy to z domieszką ńpwego 
mięsa i jarzyn, czy też jakiej­
kolwiek domieszki. Chleb z po­
przedniego dnia może byc uży­
ty jako przypiekanki ńa śnia­
danie, lub na kanapki w innej 
porze dnia, lub do jako podsta­
wa do różnych 'smacznych po­
traw na kolację. Oszczędne i 
zaradne gosposie potrafią z 
ehleba zrobić wieloraki uży­
tek.

Używajcie ' dużo mleka, bo 
jest to potrawa najbardziej e- 
konomiczna i najbardziej zdro­
wotna. Trzymajcie mleko zaw- j 
sze w chłodnem miejscu. Mle­
ko nie zużyte w jednym dniu 
należy przechować do dnia na­
stępnego, ale w zimnem miej­
scu, lub w lodowni. Można je 
także skwasić i zapewnić sobie 
ser własnego wyrobu. v

Oszczędna gospodyni nie po­
zwoli na to, aby cokolwiek zo­
stało zniszczone w kuchni. 
Każdą rzecz możną zużywać, 
ale trzeba wiedzieć jak,.

Dr. Shirley W. Wynne. 
kom. zdrowia fn. N. York.

Znany przyjaceil Polski p. E. 
Thompson dyrektor szkół publi- j 
eznych w Garfield wygłasza od- j 
czyty ilustrowane o Polsce i p i-1 
szący był na takim odczycie i j 
wierzyć się nie chcialo, żeby w 
publicznej szkole i z ust Ame­
rykanina można było słyszeć 
tyle prawd historycznych, któ­
rych słuchały setki dzieci, któ­
rym było powiedziane, aby się 
nigdy nie wstydziły pochodze­
nia polskiego, ale aby były du­
mne, że pochodzą z wielkiego i 
szlachetnego narodu, który trzy 
razy obronił cywilizację od za­
głady. Dzieci te przychodząc do 
domu żaliły się, że rodzice im 
nigdy prawie o Polsce nie po­
wiedzieli a trzeba było aż Ame­
rykanina. Czy tacy ludzie są na­
gradzani przynajmniej moral­
nie, aby dać im bodźca do dal­
szej pracy?

Z Przed  C zterdziestu  
Laty w  D zienniku  

Chicagoskim

Czwartek. 9-go lutego, 1893 r.

W N ew arku odbył się bal 
„Polskich K anonierów”, n a  k tó ­
rym  . . . .  strzelano  z praw dzi­
wej a rm aty .

Czy nie należałoby nawiązać 
konitakt z takimi ludźmi przez 
kogoś z inteligencji polsko-ame­
rykańskiej i dać im poznać, że 
uznajemy ich pracę w tym kie­
runku? Takby zrobili Niemcy. 
Polonja w Garfield to wieś pol­
ska nie mająca na kilka tysię­
cy dusz jednej osoby z wyższem 
wykształceniem, któraby w

W P ittsb u rg u , G. W erszniak 
powierzył A ndrzejow i S tach u r­
skiem u $360 dla deponowania 
do banku. O dtąd nie oglądał 
an i A ndrzeja —  ani pieniędzy.

-— -o------
Jedno w d ru g ie ! . . . .

—  Cóż to, córka tw oja m a 
skończonych la t 19 i nosi jesz­
cze k ró tk ą  sukienkę?

—Tak, to  praw da, ale za to  
j je j m atka, k tó ra  m a la t 45 z o- 
kładem,
ogon . . .

takich wypadkach mogła być chcą; niech mężczyźni wymy—
łącznikiem i godnym reprezen­
tantem.”

Rodak ten dał poważną Wska­
zówkę Stowarzyszeniu Wydaw­
ców, by rozpoczęło ono działal­
ność. na polu propagandy, prze­
dewszystkiem, od zbierania ma- 
terjalów i od kontrolowanią, e- 
wentualnie redagowania wszel 
kiego rodzaju odpowiedzi.

Musi być do tego specjalny 
pracownik pióra. Muszą być 
wycinki (clippings) a wówczas 
rezultat będzie.

Tylko, że do tego „Clipping 
Departamenfu” to nasi lide­
rzy społeczni, a nawet Ambasa­
da mają specjalny „wstręt”, — 
tłumacząc się nieudolnie, że. . .  
niema na to środków. . .  A wro­
gowie nasi wydają na to — ty­
siące dolarów.

włóczy za sobą długi

—  Podsłuchane. —  Żona do 
m ęża: —  P am ięta j! ftjusimy 
koniecznie pójść w niedzielę na 
przedstaw ienie. M usimy się 
przekonać, jak  w yglądali „A-
dam i E w a” . . . .  w ra ju . \------ -------

. . .  .N iech gazety  piszą, co

ślają , co się zm ieści! W szystko 
to —  nic. Gwiazdy spadną, 
słońce się wykrzywi, św iat w y­
wróci koziołka, a nasze panie 
będą nosiły krynolinę, jeśli tak  
—  moda każę.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

I WYTŁUMACZYŁ.
— Tatusiu, tu w gazecie pisze raz: 

Bliski Wschód, a 'raz: Daleki Wschód. 
Co to znaczy?

— Bliski Wschód, kochanku, to 
Nalewki w Warszawie, a  daleki 
Wschód to Kazimierz w Krakowie.

NA PROWINCJI.
— Pan konsyliarz nie ahonujc żad­

nej gazety lekarskiej jlo pomocy fa­
chowej?

— A to poco? Pan mnie widać nie 
zna. Jakie pan tylko życzy sobie 
choroby, ja  mam je wszystkie w gło­
wie.

P o r a d n i k  P r a w n y
D zia ł O d sz k o d o w a ń

Pisze W ALTER BEDNARSKI — 33 South Clark Ul.

D z ia ł  te n  u m ie r a  a r ty k u ły  as p r a w a  i s ta tu t u  o d s z k o d o w a ć , c z y l i  a k tu  
K o m p e n sa c ji, r o b o tn ik o m  u szk o d zo n y m , p r z y  p r a c y , o r a z  o d p o w ie d z i C z y te l­
n ik o m  na  p y ta n ia  ty c z ą c e  s ię  o d s z k o d o w a ć , k tó r e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  
o g ó ln ie .  Z a p y ta n ia  n a le ż y  a d r e so w a ć  w p r o st  do  A D W O K A T A  B B D M A R S K IE -  
GO, pod w y ż e j  p o d a n y m  a d r e se m . P y ta ją c y  m a  p o d a ć  Im ię , n a z w is k o  i  a d r e s , 
o r a z  d o łą c z y ć  z n a c z e k  3 c e n to w y , ń

PY TA N IA  I ODPOW IEDZI.

P. Józef S. P. z Alpena. Mi­
chigan, pisze: — Moja babka 

dostała list z 
Poznania, z 
Polski, aby 
się podpisała 
na spadek po 
jej wuju, a- 
le go odesła­
ła i nie pod­
pisała się.
Było to W ro 
ku 1882. —

Babka już nie żyje i nie wiemy 
jak się ten wuj nazywał i co mo­
żemy zrobić.

Odpowiedź: Nic. Spadek jest 
z pewnością przedawniony, bo 
upłynęło już przeszło 50 lat.

Fr. W. z ul. Wallace pisze: —
Proszę o udzielenie mi informa­
cji: Jestem obywatelem Sta­
nów Zjednoczonych i posiadam 
majątek w Polsce. Majątek pu­
ściłem w dzierżawę i dzierżaw­
cy mi nie chcą płacić, ani też 
nie chcą płacić mojemu pełno­
mocnikowi. Jakim sposobem 
mb gę odebrać swoją ^umę od 
nieb.

Odpowiedź: Napisać do peł­
nomocnika, ażeby najął adwo­
kata w Polsce i zmusił ich do 
zapłaty sądownie.

Albo: Udać się do konsulatu 
tu w Chicago i przez Konsulat 
cofnąć pełnomocnictwo, a dać je j 
Konsulatowi, a Konsul z pew­
nością pieniądze dla pana od~ 
bierzę.

Albo: Wynająć adwokata tu 
w Chicago, który się zajmip 
formalnościami, ażeby odebrać 
pieniądze.

Pani Rosę M. z ul. Holt pisze:
— Kupiłem 2 hondy po $500 w 
banku Northwestern na budy­
nek Kenmore Cort Apt. Czy te 
bondy są dobre?

Odpowiedź: Bondy są dobre, 
ale dochód z budynku jest nie­
dobry i bondy nie są wypłacal­
ne w całej sumie. Udać się do 
właściciela budynku, albo? do 
adwokata, który się tern zaj- 
mie.

Joe S. z Irv ing  Ave„ pisze: —
Mam $4,000 na hipotece. Żona 
zabrała mi wszystkie papiery i
kolektuje procent. Mam niepo-, P>i sądownie i może skarżyć o 
rozumienie z żoną, która mi [zaległy czynsŁ

P o ra d n ik  D o b re g o  Z d r o w ia .
Referuje Specjaln e Dla Dziennika Chicagoskiego Dr. Michał C. Goy, Którego 

Bsuro Mieści Się Pod nr. 1610 W. Norih Ave., Przy Ashland Ave. Tel. Arra. 3230.

. D z ia ł  z a w i e r a  a r t y k u ł y  t r e ś c i  o g ó ln o  -  p o u c z a j ą c e j  w  d z i e d z in i e  z d r o ­
w i a  o r a ż  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i a  C z y t e l n i k ó w ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  
o g ó ln i e .  Na p y t a n i a  a n o n i m o w e  n i e  O d p o w ia d a m y .  Z a p y t a n i a  a d r e s o w i ó  
n a l e ż y  w p r o s t  d o  d o k t o r a  G o y , a  o d p o w ie d z i  s z u k a ć  w  D z ie n n ik u .

OSZCZĘDNOŚĆ W BUDŻECIE ŻYWNOŚCIOWYM.’

mówi, że wszystko zabierze, a 
mnie z tego nie da ani centa. 
Czy żona może to zrobić?

Odpewiedź: — Tak. Jeżeli żo­
na ma papiery, to może skolek ’ 
tować procent a nawret i kapi­
tał. Udać się do adwokata, aże­
by zabezpieczyć swoją część:

Pani Betty Sh. z ul. Culler- 
ton pisze: — Ojciec mój umarł 
w grudniu, 1932 roku. Miał po­
lisę asekuracyjną w Internatio­
nal Harvester kompanji; przfez 
5 miesięcy nie płacił premij. Co 
możemy otrzymać?

Odpowiedź: — Nic nie może­
cie zrobię. Zapewnie polisa u— 
padła. Niech adwokat przejrzy 
polisę i dopiero wam doradzi.

P . A lbert K. z ul. W inchester 
pisze: — Mam na domu 2gą 
hipotekę, która wyszła w czer­
wcu, 1932. Właściciel nię chce 
odnowić. Co mam robić?
. Odpowiedź: — Nic. Jeżeli 

lsza hipoteka będzie „fore- 
close’owana”, to trzeba wyna­
jąć adwokata i bronić swoich 
praw, ażeby chociaż cośkolwiek 
odebrać.

P. F rank  S. z Oriole Ave., pi­
sze: — Mam dom, w którynY 
mieszkam 8 lat. Od 1931 roku 
przestałem płacić ciążący na 
domu dług hipoteczny. Wierzy­
ciel zawiadomił mię, że mam 
zapłacić podatek za rok 1930, 
bo będzie mi dom „foreclose’o- 
wał”. Ja nie pracuję i pienię­
dzy nic mani. Czy mam to 
wszystko rzucić, bo nie wiem 
jak to opłacę, czy może mógł­
bym dostać paręset dolarów za 
odpisanie się?

Odpowiedź: — Niech pan po­
mówi z właścicielem lej hipo­
teki a może panu da kilkaset 
za odpisanie się. Jeżeli nie, to 
niech pan mieszka w tym do­
mu, bo ma pan w nim prawo 
pomieszkania (homestead) do 
wartości $1,000. ‘ •

S. M. J . z 18th Place, pisze:
— Mam skladę cukierków. .— 
Czynsz wynosi $55 miesięcznie. 
Mogę płacić najwyżej $25. -— 
Właściciel domaga się $55. Czy 
właściciel może nam co zrobić?

O dpow iedź: —  T ak. W łaści­
ciel może p an a  u sunąć  ze akie-

W
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PADEREW SKI
C złow iek W ielk iej P ra c y  i W ielkiego S erca  

G eniusz M uzyczny  i T w ó rca  P a ń s tw a
n a p is a ł

Dr. Józef O rło w sk i

TOM TRZECI.
Rok R ządów  P ad erew sk iego  

w  P olsce .
IX.

ODBUDOWA POLSKI W SOJUSZU Z ALIANTAMI.

(Ciąg dalszy)

G.
W DRODZE DO PARYŻA.

Współredaktor “The New York Herald,” p. Cameron Mc 
Kenzie towarzyszył Paderewskiemu w podróży jego do Pary­
ża w kwietniu 1919 r.

Swoje wrażenia z bliższego zapoznania się z nim w tych 
słowach ujął:

“Gdy w r. 1916 zamknął fortepian, aby służyć Polsce w 
święcie finansowym amerykańskim, miał stanowisko bardzo bo­
gatego człowieka. W r. 1919 oddawał już- resztki swojej fortu­
ny dla dopomożenia Ojczyźnie i oburzał się na uwagi najbliż­
szych mu przyjaciół, że “powinien myśleć o swej przyszłości.”

' “Już w czasie, gdy jako muzyk dążył Paderewski do osiąg­
nięcia tego stopnia doskonałości, który go postawił w szeregu 
światowych znakomitości, jeden tylko był współzawodnik, któ­
ry go mógł był odciągnąć od głębokiego i pochłaniającego go za­
miłowania — a tym było marzenie jego wyśnione: Zjednoczone 
Państwo Polskie. Ci, co znają Paderewskiego od dłuższego cza­
su, powiadają, że były chwile, w których bez względu na to, jak 
beznadziejnym w danym momencie wyglądał stan ukochanej 
przez niego sprawy, ogień jego pragnień dla narodu tak się 
wzmagał, że zdawało się, że go strawi na popiół. Nawet wówczas, 
gdy na długie lata przed wojną grywał sonaty we wszystkich 
częściach świata w tern nadzwyczajnem wykonaniu na jakie 
zdobyć się mógł tylko prawdziwy, skończony mistrz, w uszach 
mu zawsze brzmią! jęk przez niego tak ukochanej, a tak drę­
czonej i gnębionej jego ojczyzny.

“Olbrzymie zarobki i majątek, złożony pracą całego życia, 
pochłonęło marzenie, wypieszczone i ukochane od młodości.

“A w tych latach, w których pracował z wychodźtwem pol- 
sko-amerykańskiem w Stanach Zjednoczonych, setki były na­
dziei, które okazały się •płonnemi, w których jedną szczęśliwą 
godzinę zatruły dziesięć innych, rozpaczliwych, w których przy­
jaciele zawiedli i wiara i ufność się chwiały, w których walka 
z nieświadomością,, gruboskórnością, ślepotą, głupotą, zawiścią, 
nieprzyjacielskością, była codzienną rzeczą, a w której to walce 
każdy nerw tego człowieka był naprężonym do ostatecznych 
granic. Lecz nareszcie, dzięki grzeczności angielskiej, przejazd 
jego do Polski stał się możliwym. Przyjechał on na krążowni­
ku i wylądował w Gdańsku, wraz z żoną i po wielu niebezpie­
czeństwach, które mu nieraz nawet i u tratą życia groziły, na­
reszcie stanął w Warszawie. Przyjazd Paderewskiego do War­
szawy rozpoczyna zupełnie nową erę, — której pewną część, 
dzięki memu stanowisku mogłem obserwować.

“W Warszawie Paderewski żyje w trzech bardzo skrom­
nych pokojach hotelu Bristol ,— schronisko bajecznie bogatych 
uchodźców z Rosji, którzy swe skrzynie z bogactwami trzyma­
ją pod łóżkiem; w hotelu zapowietrzonym niemieckięmi i bol- 
szewickiemi intrygami; w hotelu, który był jedynem, jak wszy­
stkie wielkie hotele podówczas, polem dla szpiegów i międzyna­
rodowych agentów, istną wieżą Babel, co do ilości języków z 
całego świata ; — i tu, wtem miejscu Paderewski pracował w 
pocie czoła, ślęczył coś około osiemnastu godzin każdego dnia 
przez trzy pełne miesiące.

“Cokolwiek innym ludziom w życiu było drogiem: szczęście 
rodzinne, dostatek, wygoda, osobista niezależńość, sława, sztu­
ka, artyzm, poświęcił Paderewski dla Polski i zamienił na pracę 
w pocie czoła, niewygody, niebezpieczeństwa, trud i rozczaro­
wania.

“A teraz, podróżując jako zwyczajny podróżny, bez jedne­
go doświadczonego, przewidującego, ostrożnego doradcy, on ja­
ko prezydent Rady Ministrów, otoczony tylko kilkoma odważ­
nymi i śmiałymi młodzieńcami, jechał do Paryża, by użyć wszy­
stkich sił do obrony mienia marzeń, oczekiwań i pragnień swe- 

, go narodu.
“Było to pewnej nocy, dawno już minęła północ; wyszed­

łem ze swego przedziału na korytarz wagonu, który ciągnięty 
siłą pary, kołysząc i trzęsąc się, pędził na oślep przed siebie w 
czarną zupełnie noc. W suficie, mniej więcej na środku wagonu, 
jedna jedyna lampka rzucała słabe, chorobliwe, żółtawe świa­
tełko, ledwo rozjaśniające jako tako długi korytarz. W tern da­
ły się słyszeć czyjeś ciche kroki; ukryty w cieniu czekałem; u- 
kazał się Paderewski. Bardzo cichy i samotny przechądzał się po 
pustym korytarźu, paląc, myśląc chwiejąc się jak marynarz 
podczas przechadzki swej —- i pewny jestem, że widział całe ży­
cie Narodu tam w tym pociągu na oślep pędzącym w czarną 
bezdenną noc. Tak — Paderewski bez kwestji zupełnie jasno 
zdawał sobie sprawę z tego, co go czeka i czem była dla niego 
ta podróż do Paryża.”

\  > 

PRZYJJED PADEREWSKIEGO DO PARYŻA.
Przybył on tam w niedzielę, dnia 7go kwietnia, w towarzy­

stwie żony, szefa Gabinetu Jana Ciechanowskiego, sekretarza 
Sylwina Strakacza, szeręgu urzędników, kilku oficerów i pod­
oficerów — tudzież z całą misją sojuszniczą, pod przewodni- 
stwem Ambasadora Noulens’a.

W pięknie udekorowanym dworcu wschodnim powitał Pa­
derewskiego szef protokułu William Martin w imieniu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, kapitan Breton, w imieniu prezesa mini­
strów Clemenceau, cała delegacja polska, z prezesem, Romanem 
Dmowskim i generałem Haller’em, oraz liczna kolonja polska, 
bawiąca podówczas w Paryżu.

Prezydent Wilson, pomimo, że nie był zupełnie zdrów, przy­
jął Paderewskiego niebawem po jego przyjeździe i z właściwą 
sobie genjalną bystrością wskazał na najważniejsze momenty 
w postępach Konferencji Pokojowej i w odniesieniu do Polski, 
zaznaczając, że Paderewski osobistemi przedstawieniami nie­
jedno zdoła niewątpliwie rozjaśnić i największe dla sprawy pol­
skiej niebezpieczeństwo usunąć.

Dmowski, z którym Paderewski niejednokrotnie z cała ser­

decznością i przyjaźnią się naradzał, wyraził się później do ko­
legów z Komitetu:

“Dobrze, że przyjechał, bo wyprowadzi nas z tej “impasse,” 
W którąśmy wleźli.”

Delegat, Dr. Dłuski, przytaczając w swoich “Wspomnie­
niach z Paryża” te słowa Dmowskiego, doclaje od siebie:

“I nie omylił się Dmowski: wyprowadził o tyle o iie mu nie 
przeszkadzały potężne wpływy i zakulisowa robota różnych nam 
nieprzychylnych lub wręcz wrogich żywiołów.”

Pierwszą wizytę oddał Paderewski Ministrowi Spraw Za­
granicznych Pichon’owi, a, potem, był ■■— na posłuchaniu u Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Poincare’go, następnie u Prezydenta 
Ministrów Clemenceau.

Z niekłamaną radością przyjmował go z kolei Balfour, któ­
ry powiedział po konferencji z Paderewskim, że “widzi ziszczo­
ne nadzieje jakie w nim pokładał.”

Pułkownik House witał Paderewskiego jak przyjaciela i 
uczcił go przyjęciem, na którem był amerykański sekretarz 
Stanu Lansing. Długa narada poufna trzech tych mężów do ro­
zejrzenia się dokładniejszego w sytuacji i w zakulisowych ta r­
ciach przez Paderewskiego wiele pomogła, a późniejsze konfe­
rencje z pułkownikiem House’m wskazały sposoby taktyczne do 
usunięcia największych trudności. Każda godzina przynosiła 
nowe zbliżenia, nowe węzły przyjaźni, nowe zagadnienia, a w 
trakcie mozolnej tej pracy ponawiały się uroczyste manifesta­
cje uczuć ludności Paryża i francuskich* wyższych sfer towa­
rzyskich dla Polski i Paderewskiego.

Ponawiały się też nieustannie wielekroć razy publiczność 
Paderewskiego ujrzała serdeczne, bardzo często entuzjastycz­
ne manifestacje.

W Wielkiej Operze, publiczność zobaczywszy Państwa Pa­
derewskich w loży Prezydenta Poincare podniosła się z miejsc 
i gorąco przez kilka minut oklaskiwała znakomitego gościa, pod­
czas gdy orkiestra odegrała polski hymn narodowy, na cześć 
Paderewskiego i Polski.

“Ale przyjazd Paderewskiego — pisał “Kurjer Warszaw­
ski” — nie był tylko ważny ze względu na wybuchy serdecznej 
dla jego osoby i dla Polski sympatji, nietylko zatarł i wyrównał 
pewne niechęci. — Paderewski przybył do Paryża w najważ­
niejszej przełomowej chwili.

“Już w 48 godzin po przyjeździe Paderewskiego stwierdzić 
można było, że obecność tego męża stanu, w którego dobrą wia­
rę, bezinteresowność i zmysł polityczny wszyscy tu głęboko wie­
rzą, może mieć dla rozstrzygnięcia wielu kwestyj zasadniczych, 
wielkie znaczenie.”

Sprawę Gdańska uważano do przyjazdu Paderewskiego za 
przesądzoną na niekorzyść Polski.

Paderewski poruszył ją raz jeszcze w komisji dla Spraw 
Polskich, która obradowała pod przewodnictwem znakomitego 
francuskiego męża Stanu Cambon’a i trafnymi argumentami 
całą komisję przekonał, że Gdańsk powinien bezpośrednio do 
Polski należeć. —- Cambon oświadczył, że zwróci się w tej spra­
wie raz jeszcze do Rady Czterech z zaleceniem przyjęcia tego 
stanowiska.

Dzięki Paderewskiemu pojawił się także szereg artykułów 
w-najpoważniejszych dziennikach na korzyść Polski w tej spra­
wie, a to w “Journal,” “La Croix,” w “Temps.” Gazety te żąda­
ły, aby Gdańsk był zwrócony Polsce, a dalej, aby Polska posia­
dała kolej z Gdańska do Warszawy i spoiną granicę z Rumunją 
przez przyłączenie do niej Galicji Wschodniej.

“Morning Post” bronił Polski przeciw oskarżeniom, jakie 
były podnoszone na zebraniu Żydów w londyńskiej “Queen’s 
Hall.” \ .

“Matin” pisał: “Prezydent Ministrów Paderewski przed 
odjazdem na święta do Szwajcarji (zaledwie na 36 godzin) był 
u pułkownika House’a na wielkim obiedzie politycznym, na któ­
rym byli obecni szefowie misji, biorących udział w Konferen­
cji Pokojowej. Paderewski, przy tej sposobności rozmawiał dłu­
żej z Venizelos’em, z marszakiem Joffre’em i Foch’em, z Cam- 
bon’em, Orlando’em, Lansińg’iem i kilku innymi mężami stanu, 
jako też z p. Hugh Gibson’em, który jest upatrzonym na amba­
sadora w Polsce. Treść rozmów Paderewskiego była wybitnie 
polityczna i dotyczyła wszystkich zagadnień związanych z pol­
ską sprawą.

“Paderewski przed świętami dzień w dzień odbywał konfe­
rencje z wybitnymi mężami stanu, bawiącymi w Paryżu. Pierw­
szorzędnej wagi były jego rozmowy z prezydentem Wilsonem, 
dalej z pp. Clemenceau, PichoiTem, Focłńem, BalfouFem, Son- 
nin’em, Bratianu i pułkownikiem IJouse’em. —- Działalność Pa­
derewskiego wywiera wpływ bardzo korzystny na sprawy pol­
skie na kongresie.

“Na cześć Paderewskiego, Ambasador Noąlens wydał przed 
świętami obiad w “Cercie Interallie.” Wśród gości byli: pp. 
Leygues, Loucheur, Renault, Kłobukowski, Franklin-Bouillon, 
Chambruń i inni.

“Noulens sławił Paderewskiego jako męża Stanu, który 
wprowadził Polskę na nowe tory intensywnej pracy) wewnętrz­
nej i zapewnił jej szacunek u państw aljanckich i w całym 
świecie.”

(Ciąg dalszy nastani.)
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WILHELM PRAGNIE WRÓCIC „NA KILKA DNI”
DO NIEMIEC.

Lendy n, 9. lutego. — Eks-kajzer Wilhelm, według oświad­
czenia członków rodziny Hohenzollernów, pragnie ' wrócić do 
Niemiec, lecz tylko na kilka dni, zająć tron, abdykować na rzecz 
swego najstarszego syna i pędzić dalszy żywot w spokoju.

— Jestem starym człowiekiem — mówił swym krewnym — 
wyczerpanym i zmęczonym. Oczekuję wezwania do powrotu do 
kraju. Jeżeli takie wezwanie otrzymam, przybędę, lecz tylko 
na kilka, dni, aby tron oddać swemu najstarszemu synowi, Fry­
derykowi Wilhelmowi. Co syn mój zrobi później, już mnie nie 
będzie obchodziło. Syn mój może tron oddać swemu najstarsze­
mu synowi (księciu Wilhelmowi), lecz sprzeciwiam się stanow­
czo przekraczaniu rutyny obejmowania tronu.”

LUDNOSC PO LSK I R O ŚN IE SZYBKO.
Warszawa, 9. lutego. — Prowizoryczne cyfry wskazują, że

w ub. r. ludność Polski powiększyła się o 500,000 głów. Te same 
cyfry mówią, że w Niemczech ludność powiększyła się tylko o 
200,000 giów. A więc Niemcy są daleko w tyle co do naturalne­
go preyrostu ludności w porównaniu z Polską.

Z  BRUNONOWA !
I ❖  -i- '

Za inicjatywą proboszcza X. 
dra Aleksego Górskiego, pow- 

! staje do życia Stowarzyszenie 
Alumnek, do którego mogą za- 

j pisać się wszystkie panienki, 
: które ukończyły brunonowską 
szkołę parafjalną. Celem tego 
zrzeszenia będzie łączenie pa­
nienek pod sztandar wiary św., 
krzewienie wśród nich oświaty, 
patrjotyzmu i życia towarzy­
skiego. Jak nas dalej poinfor­
mował zacny gospodarz para- 
fji, że później założony zosta­
nie także Oddział młodzieńców’, 
alumnów, wychowanków szko­
ły brunonowskiej.•

Mimo zawieji śnieżnej, a na­
stępnie zimnej fali mroźnej, ja ­
ka nadziedziła miasto Chicago, 
nasze dzieci szkolne uwijają się 
po domach brunonowian, roz- 
pews^echniając kartki losowe, 
z których cały dochód obróco­
ny będzie na utrzymanie czci­
godnych Sióstr nauczycielek.—• 
Kartki owe wypełnione zostały 
przez następujące dzieci: An­
toninę Głowiak, Rajmunda Gło- 
wiak, Gertrudę Szykowną, Ró­
żę Cegielską, Florentynę Gon- 
sior, Marciniak, Władysławę 
Mordawską, Marję Ochman, 
Warunek i Paulinę Wilczewską. 
Które dzieci będą następne!—- 
Brunonowianie winni poprzeć 
usiłowania dzieci szkolnych.

Założony zostanie w tych 
dniach Oddział (angielski) To­
warzystwa Najśw. Imienia Je­
zus, dla tych, którzy języka poi 
skiego nie znają, a do parafji 
należą.

❖
Dziewice Różańcowe urządza­

ją zabawę walentynową w nie­
dzielę, dnia 12go lutego, w sali 
parafjalnej, począwszy o godzi­
nie 6ej wieczorem. lypmitet za­
angażował doborową muzykę i 
przysposobił mnóstwo niespo­
dzianek. Będzie to zabawa ser- 
duszkowa.

*
Miesięczne posiedzenie Tow. 

Najśw. Imienia Jezus odbędzie 
się w przyszły wtorek wieczo­
rem, w sali zwykłej. Przyjdą 
pod obrady wrażne sprawy wy­

magające obecności wszystkich 
członków.

❖
W ostatnią niedzielę przed 

Postem, dnia 26go lutego, od­
będzie się pąyafjalna zabawa 
zapustna z wieloma niespodzian 
kami w sali parafjalnej. Komi­
tet złożony z pań M. Tragarz, 
G. Kwaśnej, Żołna i Krok do­
kłada wszelkich starań, ażeby 
zabawa wypadła jak najlepiej. 
Niewiasty Różańcowe niezawod 
nie postarają się o tradycyjne 
pączki, jak to czyniły po inne 
lata. Muzyka p. Paciorka i tań- 
ęe dopełnią całości zabawy.

Tow. Dobroczynności p. o. 
św. Wincentego a Paulo zbiera 
się co poniedziałek, o godzinie 
7 :30 wieczorem, punktualnie na 
plebanj i i radzi nad sposobem 
niesienia pomocy bezrobotnym 
paraf janom. Zarząd na bieżący 
rok tworzą: Franciszek Węg­
rzyn, prezes; Władysław Jało­
wiec, wiceprezes; Józef Ęa- 
ryasz, sekretarz; B. Juchciński, 
skarbnik. Nowy zarząd oświad­
czył się najzgodniej ręka w rę­
kę pracować z X. kapelanem, 
by ratować z głodu i nędzy tych 
wszystkich nieszczęśliwych, któ 
rzy wskutek kryzysu ekonomi­
cznego pracy otrzymać nie mo­
gą. Jest to praca, w imię miło­
sierdzia chrześcijańskiego, —
zupełnie bezinteresowna.*

Stanisław Mistarz, syn And­
rzeja i Zofji Mistarzów, zam. 
pnr. 4728 Kedvale ave. został 
przyjęty na kurs lotnictwa 
przez główny zarząd szkoły 
technicznej Tow. Imienia Jezus 
pod nazwą “Technical Aviation 
Boarding Schód” w Lockport, 
111. Chłopiec ten ma sposobność 
zupełnie bezpłatnie wyuczenia 
się całego kursu awiatycznego. 
Jest to poniekąd zaszczytem dla 
parafji brunonowskiej', także 
dla niego oraz całej jego rodzi­
ny. Był on swego czasu mini­
strantem i skautem. Jako skaut 
za pilność i wierne wypełnianie 
swych obowiązków otrzymał on 
dożywotnie członkostwo skau- 
towskie.

DE VALERA PONOWNIE 
PREZYDENTEM IRLANDJL
Irlandja Na D rodze D o O dzyskania N iep od leg łośc i.

Dublin, Ir la n d ja , 9. lutego,
— Wczoraj odbyły się w parla­
mencie irlandzkim wybory no­
wego prezydenta Irlandji. Było 
dwóch kandydatów: de Valera 
i Gosgrave, obecny wódz opozy­
cji i zwolennik podtrzymania 
węzłów z Anglją. De Valera o- 
trzymał 82 glosy a Cosgrave 
54. Centrum wstrzymało się od 
głosowania.

Po ogłoszeniu rezultatu wy­
borów, tłum zebrany na gale- 
rjach i przed gmachem parla­
mentu, urządził żywiołową o- 
wację de Valerze, wyrażając 
tern radość z powodu zwycię­
stwa idei oderwania się Irlan- 
dji od Wielkiej Brytanji. Po­
seł Sean Moylan, w mowie on- 
minacyjnej oświadczył;

— Spodziewam się — mówił 
w końcu — że w następnych 
wyborach głosować będziemy 
na prezydenta Republiki Irlan­
dzkiej z 32 powiatów.”

“ W IĘ Ź N IO W IE  B R Z ESC Y ”  W Y SZ LI O B U R Z E N I  
Z S Ą D U .

wał się b. premjerWarszawa, 9. lutego. (The 
New York Times.) — Dziewię­
ciu wodzów opozycji, którzy 
wnieśli apelację do sądu apela­
cyjnego przeciw wyrokowi niż­
szej instancji, skazujzeego 
wszystkich od 18 miesięcy do 
roku i pół więzienia za „konspi 
rację-przeciw rządowi”, wyszli 
wczoraj z sali sądu apelacyjne­
go oburzeni, gdyż sąd nie chciał 
uznać ich żądania bezstronnego 
słuchania sprawy i wydania 
bezstronnego wyroku.

Wśród apelujących o- zniesie­
nie pierwszego wyroku znajdo-

Przeciwnik de Valery, Cos~ 
grave, stracił znacznie na po­
pularności. Kiedy na czele 
swych zwolenników z parla­
mentu wychodził z katedry, 
gdzie biskup udzielił błogosła­
wieństwa nowemu rządowi i no 
wemu prezydentowi, tłum, ze­
brany przed katedra, widząc 
Cos*g rare, wiwatował na cześć 
de Valery. Z tłumu słychać by­
ło wołania: „Precz z Anglją i 
z jej zwolennikami w Irlan- 
dji.”

Marszałkiem izby irlandzkiej 
na wniosek de Yalery został 
Frank Fayh, którego izba wy­
brała jednogłośnie. Prez. de 
Valera, przemawiał poraź pier­
wszy w jęz.vkuz irlandzkim, co 
wywołało radość wśród zebra­
nych posłów, jak również pu­
bliczności na galerjach, choć 
nie wielu rozumiało słów Pre­
zydenta.

Wincenty 
Witos i Herman Liebermann 
wódz socjalistów.

Adwokaci, obrońcy zasądzę 
nych zwrócili się do prezydjur 
sądu apelacyjnego, aby jeden 
sędziów, który w czasie zęszło 
rocznych przesłuchów nazwa 
oskarżonych wodzów opozycji 
„notorycznymi spiskowcami, 
którzy zasługują na karę wię­
zienia wojskowego” — był usu­
nięty z prezydjum. Kiedy sąd 
odrzucił prośbę adwokatów o- 
brony, oskarżeni i ich adwoka­
ci opuścili salę sądu.

REKORDOWY LOT LOTNIKÓW ANGIELSKICH. 
Londyn, 9. lutego. —  Angielskie ministerjum lotnictwa o-

głosiło. wczoraj szczegóły rekordowego lotu bez przystanków, 
dokonanego przez dwch lotników angielskich: O. R. Gayford i 
P. E. Nieholetts. Lotnicy przelecieli w jednym skoku z Londynu 
do Walvis Bay, w południowo-zachodniej Afryce, pokrywając 
5,340 mil w 57 godzinach i 23 minutach. Jest to nowy rekord 
lotu długodystansowego bez przystanków.

^♦$wJwJ»4»4*4*4*4*4*4*4**>*>4*4*4*4*4,4*4*4*4*4*4*4*4*4*4<4‘4*4*4*4**1> *

Z Parafji SS.Pięcia Braci Polaków] 
i Męczenników w Brighton Park
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Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się posiedzenie Chóru Młod­
szego św. Cecylji, o godz. 7 :30
w sali zwykłych posiedzeń.

*
Również dzisiaj wieczorem 

o godz. 8ej odbędzie się posie­
dzenie Tow, Najśw. Imienia 
Jezus, oddziału młodzieży star 
szej. To samo towazrystwo 
przystąpi do spowiedzi mie­
sięcznej w przyszłą sobotę, a 
w niedzielę do Komun ji św. na 
Mszy św. o godz. 7ej rano.

W piątek wieczorem odbę­
dzie się posiedzenie Chóru 
starszego św. Cecylji, o godz. 
Smej w małej sali szkolnej.

W sobotę -do spowiedzi mie­
sięcznej przystąpią członkinie 
Trzeciego Zakonu św. Franci­
szka, a w niedzielę do Komu- 
nji św. na Mszy św. o godzi- 
nit 8ej rano.

*
Pp. Stanisław i Anna Wa­

wrzyniak obchodzie będą sre­
brny jubileusz szczęśliwego 
pożycia małżeńskiego w sobo­
tę i z tej okazji ' odprawiona 
będzie Msza św. dziękczynna 
na intencję jubilatów.

* 4
W przyszłą niedzielę odbę­

dzie się miesięczne posiedze­
nie Tow. św. Agnieszki, o go­
dzinie 1:30 po południu, w sali 
zwykłych posiedzeń.

Krzyża ofiaruje dać kurs zdro-. 
wotności i pieki nad choremi. 
Na kurs, który trwać będzie 12 
tygodni, dwie godziny tygod­
niowo może się zapisać każda 
matka albo panienka starsza. 
Iirjię i nazwisko można podać 
na pleban ji w tym tygodniu. — 
Inne szczegóły podamy później/

We wtorek rano odbył się ;x> 
grzeb ś. p. Józefa Włoszczyń- 
skiego z domu żałoby pnr. 4411 
S, Sacramento ave. Mszę św. 
za -spokój duszy zmarłego od­
prawił X. Paweł Mytyś. Pogrze 
hem zajmował się p. Fr. Patka.

Na korzyść tutejszych czci­
godnych Sióstr Franciszkanek 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
19go lutego w sali parafjalnej, 
o godz. 7 :30 wieczorem nader 
interesujące przedstawienie u- 
rządzone staraniem grupy zna­
nej jako „Zintak Minstrels”. 
W przedstawieniu wezmą u- 
flział najlepsze siły amatorskie 
w naszej dzielnicy. Młodzież na 
sza powinna się wziąć do pracy 
i poprzeć tę sprawę calem ser­
cem albowiem chodzi o tych 

i które im dały katolickie wy­
chowanie. Dzieci skrzętnie się 

1 uwijają z biletami .dając do- 
j wód, że leży im na sercu dobro 
' ich dobrodziejek. Dla dzieci od­
będzie się przedstawienie w» 
przyszłą niedzielę, dnia 12go

W pńzy.szłą niedzielę, o go- | lutego w dzień imienin tego, 
dżinie 7ej rano, odprawiona j który swe imię zapisał złotemi 
zostanie Msza św. dziękczynna : literami w sprawie amerykań-\ 
na intencję jp. Józefa i Ma-1 skifego murzyna.
rjanny Wąsko, z okazji 25tej 
rocznicy ich ślubu.

Tow. św. Jana Chrzciciela,

Pod egidą połączonych towa­
rzystw w parafji odbędzie się 
we wtorek wieczorem dnia 28

gr. 913 Z.P.R.K., odbędzie swe i lutego w sali parafjalnej zaba-
miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę po południu, o godz. 2ej 
w głównej sali przy Francis­
co ulicy.

Pp. Frań, i Zofja Jaszcz ob 
chodzić będą srebrny jubi­
leusz swego małżeństwa w nie 
dzielę i z tej okazji odprawio­
na zostanie Msza św. dzięk­
czynna na intencję jubilatów 
o godzinie 11:30.

W przyszłą niedzielę odbę­
dzie się miesięczne zebranie 
Trzeciego Zakonu św. Fran­
ciszka.

*
W poniedziałek wieczorem 

odbędzie się tygodniowe po­
siedzenie Tow. Dobroczynno­
ści św. Wincentego a Paulo, o
godzinie 7 :30. «

*
Tow. św. Doroty, gr. 508 Z! 

P.R.K., odbędzie swe posiedzę 
nie w poniedziałek wieczorem, 
o godz. 7 :30 w sali zwykłych 
posiedzeń. Ważne sprawy 
przedstawione zostaną pod u- 
wagę członkiniom, przeto u- 
prasza się wszystkie o łaska­
we przybycie.

We Wtorek wieczorem odbę­
dzie sję posiedzenie Stów. A- 
lumnów Szkoły Parafjalnej, o 
godz. 7 :30, w głównej sali przy 
Francisco ul. Jest parę naglą­
cych spraw do załatwienia, 
przeta uprasza się członków i 
członkinie o obecność na tern 
posiedzeniu.

Stów, obywatelskie „Brigh­
ton Park Civic and Improve- 
ment Assn.”, który znowu da­
ło objaw swej żywotności kiedy 
na ostatniem posiedzeniu zapro 
zony specjalnie przez komitet 

inrzejemca zamkniętego banku 
Brighton Park, przedstawił te­
raźniejszy stan banku. Przed 
niejakiem czasem stowarzysze­
nie wysłało parę listów do wy- 
okich urzędników prosząc ich 
’ przedstawienie p.*M. Szym- 
zaka jako kandydata na posa- 
ę w gabinecie nowego prezy 

denta, i sędziego Jareckiego ja- 
’ o kandydata na federalnego 
ędziego. W tych dniach, stówa 

rzyszenie otrzymało bardzo 
przychylny list od esnatora 
Dietricha, który do żywa zain­
teresował się tą sprawą. Rów­
nież na instancję tegoż stowa­
rzyszenia opiekun tutejszej bi- 
bljoteki Public Library przy- 
rzekł dostarczyć nowych pol­
skich książek do publicznej 
czytelni,która mieści się na Ar­
cher ave„ pomiędzy Francisco 
i Mozart. Widać że nasi nowi u- 
rzędnicy nie śpią.

f *
Pod egidą Tow. św. Wincen­

tego a Paulo, stowarzyszenie

wa taneczna ostatnia przed' 
Postem. Będzie to spósobność 
dla młodych jako też i dla sta­
rych ubawienia się i przy tern 
dopomożenia parafji, albowiem 
całkowity dochód z tej impre- 
obrócony będzie na potrzeby pa 
rafji. Komitet urządził wiele 
niespodzianek aby zadowolnić 
choćby nawet najwybredniej­
szych. Początek zabawy będzic-
c godz. 6:30 wieczorem.

*
W czwartek wieczorem, dnia 

23go lutego, odbędzie "się współ 
na zabawa dla członków, człon­
kiń i ich przyjaciół urządzona 
staraniem Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i Bractwa Dziewic Rózań 
cowych. Wstęp dla członków i 
członkiń wyżej wymienionych 
towarzystw będzie wolny, dla 
wszystkich innych wstęp płat­
ny.

sje
Tow., św. Jakóba, gr. 1054 Z. 

P.R.K.. urządza zabawę tanecz-’ 
ną w sali parafjalnej w niedzie 
lę, dnia 26go lutego. Bilety moż 
na nabyć od członków po bar­
dzo przystępnej cenie. Początek 

| zabawy o godz. 7 :30.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztu je  
[U  i ćw ierć cęnta. Bondy prtl- 
sk ie 7-prot. 856.25; bondy 6- 
proc. 858.00.

—  B iura K onsulatu  Rzeczy­
pospolitej P olskiej w Chicago 
m ieszczą się pnr. 1500 N . D ear- 
born P arkw ay .

r' Łatwe Spłaty Bct 
DodatkcwK zaliczki 5 jF

Darahi
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Od 2 do 3 iw pot.; od G do 8 wieei. 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE UL

K 1. K F O N'
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C R O W N  T H E A T R E
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“ TREY CALL iT  SIM”
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— KUPON
OZiEKWSKA CHICAGOSKiEGO

9-g o  LUTEGO, 1S33

Za oznaczoną liczbę tych 
kuponów można otrzym ać 
darm o książkę podaną w 
naszych ogłoszeniach.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 
‘Dzienniku Chicagoskim”



STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI. CZWARTEK. DNTA 9-GO LUTEGO. 1933.

SPEA K IN G  OF SURĘ CA BIN ET PO SSIBILITIES. B a czn o ść ,
W ła d y s ła w o w o !

Dziś wieczorem, o godzinie 
7:15, członkinie Bractwa Dzie­
wic Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marji Panny (Immacu- 
lata Club) wybierają się do so- 
kolni mieszczącej się w Wyż­
szej Szkole św. Trójcy, przy 
narożniku ulic Cleaver i Divi- 
sion. Te członkinie, które pra- 

' gną jechać tam omnibusem,
( specjalnie dla wygody członkiń 
} wynajętym, niech stawią się 
[ do szkoły św. Władysława nie 
(później niż o 7:15 wieczorem.

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J. Scott

U o R M E R Ł y ,  
A N Y  S o R f

O F  Ł V IO E W C E .
W AS A D M lT fE D  

IM C H IN E 5 E .
l a w  co u n -fę ,
ANO MANY A  
C A S e  w a s  

D E C -ID E D  O N 
■ S O M Ł  M IN O R . 
1 S S U E -  rTW AS 
C O M P U L S O R .Y  

FOR. WI-Tn ESSES 
W o k n e e l

ZE ST A N ISŁ A W O W A Z C hóru P a n ien  
“ H a lk a ” .

Znane Polonji chicagoskiej,
Posiedzenie Kołka Dramaty­

cznego odbędzie cię we czwar­
tek, 9go lutego, o godzinie 8ej (energiczne grono młodych Po- 

* \yieczorem, w sali Fcresterów, jek skupionych w chórze „Hal­
ko. 1. Obecność wszystkich jest ka”, podejmować i bawić bę- 
l ożądana, bo są ważne sprawy dzie licznych przyjaciół i gości 

\ do załatwienia. Nowi członko- podczas wspaniałego balu ser- 
wie będą mile widziani. Preze- duszkowego, który się odbędzie 

i sem jest p. J. Grabowiecki, a se w sobotę, dnia 18go lutego, w 
kietarzem L. Konopka. klubie „Młoda Polska”. Atrak-

Czerwone i srebrne serdusz- ^ywną i niezwykle interesującą
ka będą ozdabiały auditorjum 
•Tani -ławowskie, w nadchodzą 
cą sobotę tj. dnia ligo lutego, 
kiedy odbędzie się zabawa ta- 
eęźna t. zw. „Valentine 

Bance”, którą urządza Tow. 
IX fcroczynności p. o. św. Win-

zabawę urządzają Haleczki 
z powodu przypadającego 
wkrótce tak popularnego dnia 
św. Walentego, „Valentińe 
Day.” Z dniem tym nasuwają 
się różne sposobności do urzą­
dzenia przemiłych niespodzia­

ni nt „go a Paulo. Zabaw a waleń nek’ tez pomysłowy komitet 
iynowa rozpccznie się o godzi- wieczoru zamierza wykorzystać 
p’e 8ej wieczorem i potrwa do °^azje ku ogólnej uciesze i 

oznej pory. Stani.-ławowianie,’ Przyjemności uczestników ser- 
..o cie i przyjaciele, stawmy ciuszkowej zabawy. Miłą przy- 
•ię jak najliczniej na zabawę stanowią oryginalne bile- 
uroczną .urządzoną przez człon ty na zabaw?- w formie czerwo 

ów Tow. św. Wincentego a negc> serduszka. Serduszka ta- 
1’aulo. Wiele ono zdziała o, w kie nabywać można po bardzo 

ą :u roku swego istnienia i Przystępnej cenie u członkiń 
dal z wielkiem usiłowaniem chóru Halka- Entuzjastycznie 

pracuje dla dobra biednych w l Pracują nad przygotowaniami 
pal afji. A więc pekażmy im ten członkinie komitetu, Klemen- 
szaeunek, jaki sobie zasłużyli (tyna Obermeyerówna, Balbina 
prze z udanie się na zabawę. Bi- ( Dąbrowska, Stanisława Flor- | 
k u po niskiej cenie i są do czakówna, Izabela Bogacka i E. 
nabycia w biurze tegoż towa- p aw ôwska” Doskonała orkie- 
rzystwa pod salą, lub od człon-( stra, bufet obfity, apetycznej

R od zin a  Z ab ija  S ęd z iw ą
M atk ę  “ N a O fia rę” .
Ponura zbrodnia w górach 

K entucky.
Inez, Ky., 9. lutego. — Z gór

w Kentucky nadeszła wczoraj 
ponura historja o „ofierze ludz 
kiej” złożonej wśród niesamo­
witych obrzędów sekty góral­
skiej.

Siedmiu członków rodziny 
Mills’ów, modlących się i krzy­
czących, zamknięto w aresztach 
powiatu Martin w związku ze 
śmiercią Lucindy Mills, 72-let- 
niej góralki.

Pomocnicy szeryfa, którzy a- 
resztowali ich blisko Toma­
hawk, na zachód od Inez, zarzu 
ciii, że sędziwa kobieta została 
zadławiona na śmierć łańcu­
chem zaciśniętym ciasno na 
szyi. Mówili oni, że włamali się 
silą do domu Millsów, kiedy ro­
biono przygotowania do umiesz 
czenia ciała zamordowanej na 
ołtarzu całopalnym.

Władze zarzucają, że dwie 
córki, synowa, dwóch synów, 
wnuk i dwóch zięciów uczestni­
czyli w złowrogich obrzędach 
odprawianych przy zamknię­
tych drzwiach i zasłoniętych 
oknach. Sześcioro z nich oskar 
żono o morderstwo, a jedną o- 
sobę zatrzymano jako ważnego 
świadka,

Inkwest, odbyty przez sędzię 
go Hardina, przyniósł werdykt 
że kobieta zginęła z rąk jej sy­
na, Johna i innych osób.

CZYTAJCIE
D ZIEN N IK  CHICAGOSKI.
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Powiedzieć “ Tak”  lub “ Nie” dla 
Paderew skiego Je s t za Wcześnie.

Z powodu ukazania się wczoraj w prasie wiadomości z 
Warszawy, jakoby tam proponowano wybrać Mistrza Ig. J. Pa­
derewskiego prezydentem Polski w. miesiącu czerwcu, kiedy to 
kończy się kadencja obecnego Prezydenta Mościckiego — 
zwróciliśmy się telegraficznie do byłego premjera Polski, Pade­
rewskiego z prośbą o udzielenie więcej szczegółów.

W odpowiedzi na naszą prośbę otrzymaliśmy od osób z oto­
czenia Mistrza następujące objaśnienie:

New York. 9. lutego. (Depesza własna.) — Prezydent Moś­
cicki, wybrany Igo czerwca, 1926 roku, na przeciąg siedmiu lat, 
pozostanie na stanowisku aż do tej samej daty w roku bieżącym. 
Dlatego akcja o nowego prezydenta nie będzie rozpoczęta przed 
tem. Paderewski nie miał sposobności ani przyjąć, ani też od­
mówić takiej propozycji.

Mowa o wyborze Paderewskiego prezydentem Polski jest 
następstwem ogólnego sentymentu w Polsce i jest szczerem 
pragnieniem wzmocnienia Ojczyzny w tym właśnie czasie przez 
to, że Paderewski zna wszystkie potrzeby Narodu, że oznacza 
się nieskazitelnością charakteru, sprawiedliwem i serdecznem 
odnoszeniem się do wszystkich, posiadając przy tem głęboką 
wiedzę, bardzo wysokie i nie mające sobie równego stanowiska 
oraz wpływ w całym świecie.

Paderewski jest w stanie skonsolidować najlepsze elementy 
ze wszystkich partyj dla zgodnej i wydajnej współpracy dla do­
bra Ojczyzny.

Paderewski przedsięwziął już wszystkie kroki dopomożenia 
Polsce i gdy nadejdzie czas on niewątpliwie rozważy propono­
waną kandydaturę swoją, ale tylko z punktu wyżej przytoczo­
nego.

U m a r ł J a k  G an gster ,
Dalejże Stanisławowianie, zak^ski- zabawa pierwszorzęd- Mj w  i  • 7  1 r

ia „Yalentine Dan ”, który na w Pięknym lokalu, wszyst- ( " J n aJfr’ ^ a POJCOW.
ko za cenę tylko jednego serdu- W szpitalu Augustana zmarł 
szka- (wskutek otrzymanych ran nie-

I j. _ ~ . jaki William J. O’Brien, liczą-
ln s ta la c ja  M ło d z ież y  (cy 35 lat, właściciel domu za-

Ze Z w iązk u  K lu b ów  
M a ło p o lsk ich .

-i; odbędzie za kilka dni.

Przygotowania Dziewic Ró­
żańcowych do zabawy „bunco”, ! 
mającej się odbyć w niedzielę, i 
dnia 12go lutego, o g„dz. 2:30 
w dolnych salach odbywają się : 
w całej pełni. Dochód z tej za­
bawy przeznaczony na korzyść 
I arafji. Dziewice zapraszają 
wszystkich parafjan. Bilety 
można nabyć cd członkiń i w 
nicdziilę przy wejściu.

A d A stra  w  N ied z ie lę .
Komitet zaprasza przyjaciół.
, W ostatniej wiadomości z 

Tow. Ad Astra, jaka się uka­
zała we wtorek zakradła się w 

, jednem miejscu ta nieścisłość, 
j iż instalacja Klubu Młodzieży

jezdnego pnr. 7332 Irving Park 
blvd„ postrzelony w spelunce 
Teda “Spinder” Meyrsa. pnr. 
2042 N. Clark ul. Policja dowie­
działa się o strzelaninie dopiero, 
gdy ranny zgłosił się do szpita­
la po opatrunek dwóch ran. 

Poznany przez kap. Martina

I IEG OSÓB SPALIŁO SIĘ 
Ży w c e m  w  h o t e l u .

i Ad Astra by|a zapowiedziana i O’Malley’a ze stacji przy Hud-

Tisdale, Sask., 9. lutego. — 
Cztery kobiety i jeden mężczy­
zna ponieśli śmierć w pożarze,

na przyszłą sobotę. Tymczasem
! celebracja ta odbędzie się w 
przyszłą niedzielę w lokalu wła 

(snym p. nr. 1110 Milwaukee 
ave„ o godzinie 8mej wieczo-

tutejszy hotel •rem. — I-na niedzielę komitetjaki zniszczył
lipęerial. Pięć innych osób od­
niosło ciężkie oparzenia.

Omaha. Nebr., 9. lutego. —
W pożarze, jaki wybuchł w tu- (
lejszym hotelu Miliard, kapi-1 .i . . . ' . Jęcie i zabawa taneczna,tan straży ogniowej stracił zy-

i,zarząd zapraszają wszystkich

son ave„ oświadczył w ostatniej 
godzinie życia, iż zna doskonale 
swych morderców od 10 lat, «— 
lecz nie powie co zajedni są.

W spelunce policja znalazła 
przeszło sto stop długi bufet z 
liczną obsługą, jak za dawnych

cli'. a dziewięciu strażaków zo­
stało pokaleczonych.

swoich przyjaciół i syippaty- ( dobrych czasów. Od aresztowa- 
ków z kół młodzieży i star- nych kilku z obsługi władze 
szych. Na program wieczoru śledcze doszły, iż O’Brien padł 

(złożą się popisy solistów, przy- od kul trzech nieznanych osob­
ników, jacy tam weszli w towa­
rzystwie trzech kobiet i po 
strzałach szybko ulotnili się w 
nieznanym kierunku.

Ogłaszajcie się w 
“Dziennihu Chicagoskim’

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmia- ( 
li, że czytali ogłoszenie w
“Dzienniku < hicagoskim .” SEZ Y O U  Answers

T r u e  F a la e  S ć o re

1 Inauguration of President-elect Rooscvelt 
occurs on March 3 .............  ...........

2. George Washington on his death bed said.
“ It is well. 1 die hard. but am not 
afraid to go” ............................................ .

3. The Revolutionary war treaty was signed
in Boston, Mass..............................................

4 Theodore Roosevelt commanded the U
S. army which invaded Cuba during 
the Spanish-American war .,........................

6- New Mexico was the last state admitted
into the Union ...........................................

6- The Chicago world’s fair officially opens X  
on June 1 ...................... ................................

'  Major H. O D. Segrave was a distin- 
guished English aviator ......... .....................

3. Louisville is larger than Indianapolis............
9 “Vive Ic roi” is French for Iong live the

k in g ..................................................................
U) One ton of coal is cquivalent to two cords

of wood for steam purposes........................

1 Kalse On M arch 4 2.
T rue. 3 False. 1’arls, l 'ram  i . 
on Sept. 3. 1783. 4 Kalsc. G en­
eral W illiam  R u fu s S h afte r. 5. 
T rue. In  1912. 6. T rue. 7
False. D lstlngu ished  a u to  racer. 
8. False . In d ianapo lis is la rg er 
th a n  Louisville. 9. T rue. JO. 
T rue.

Następujące „Kluby” zwołu­
ją swoje posiedzenia na niedzie 
lę, 12go lutego: — Polsko Oś­
wiatowy Klub Osobniczan. — 
Posiedzenie w niedzielę dnia 
12go lutego w sali ob. W. Gli- 
wy, 3714 S. Wood ulica, o go­
dzinie 2 :30 po południu, oznaj­
mia się członkom iż posiedze­
nia odbywają się w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca. — A. 
Kwiiosz, prezes; K. Kapanow- 
ski, sekr. — Klub Stobierna. — 
Odbędzie swoje posiedzenie dn. 
12go lutego w sali ob. Kuli, 
1824 W. Augusta bulwar, o go­
dzinie 2:30 po południu. Punk­
tualność wymagana. — F. Cy- 
rek, prezes; W. Szostecki, sekr. 
— Klub Miechowice Małe. — 
Zwołuje posiedzenie instalacyj 
ne w niedzielę, dnia 12go lute­
go w lokalu ob. Głowy, 1735 W. 
Division ulica. Posiedzenia od­
bywają się pod powyższem a- 
dresem w każdą drugą niedzie­
lę miesiąca o godzinie 2:30 po 
południu. — Fr. Głowa, prezes; 
•J. Klimek, sekr. — Klub Stare­
go Sącza. — Posiedzenie mie­
sięczne w niedzielę 12go lute­
go w sali Northwestern Settle- 
ment, narożnik Noble i Augu­
sta bulwar. Posiedzenie o go­
dzinie 2 :30 po południu. — W.

J. Niedziałkowski, prezes; J. 
Biedziński, sekr.

Następujące „Kluby” odbę­
dą swoje posiedzenia w tym ty 
godniu; Klub Par. Wieolpola 
Skrzyskiego, odbędzie swoje 
posiedzenie w przyszły piątek, 
dnia lOgo lutego w sali Sokoła 
No. 1., 1921 W. 22ga ul. o go­
dzinie 7 :30 wieczorem. — Jó­
zef Wlezień, prezes; Jan Brzo­
za. sekr. — Klub Zębrzycan 
Białego Orla, zwołuje swoje 
zgromadzenie w piątek lOgo lu­
tego w sali „Atles”, 1436 Em­
ma ulica. Wszyscy członkowie 
proszeni są przybyć, gdyż ma­
my wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Posiedzenie o g. 
7 :30 wieczorem. —- A. Zemlik, 
prezes; R. Żmudka, sekr. — 
Klub Oświatowy Pojawian. — 
Posiedzenie w sobotę, dnia 11. 
lutego w lokalu pnr. 1420 No. 
Moplewood ave. Mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, 
posiedzenie o godz. 7 :3O wie­
czorem. — W. Mika, prezes; A. 
Mizerać sekr. Mateusz Sambor, 

sekr. Zw. KI. Małopol.

W sądzie.

— Dlaczego oskarżony zabrał 
ze sklepu ubrania, a pozostawił 
pieniądze, które leżały w szu­
fladzie ?

— Och, panie sędzio, więc i 
pan mi robi wymówki. Już do­
syć się nasłuchałem tego od mo­
jej żony...
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Z W O JC IE C H O W A .
Chór św. Cecylji przy para- 

fji św. Wojciecha urządza „Va- 
lentine Dance” w sali paraf jal- 
nej, przy 17ej i Paulina ulic, 
w niedzielę, dnia 12go lutego, 
Komitet przygotowuje bardzo 
wiele niespodzianek i zaprasza 
wszystkich życzących się ład­
nie ubawić.

Lekcje śpiewu Chóru św. Ce­
cylji odbywają się regularnie 
co wtorek o godz. 8ej wieczo­
rem, pod umiejętnem kierow­
nictwem organisty i dyrygenta 
chóru p. Witolda Prusinowskie 
go. Ktokolwiek lubi śpiew i 
muzykę a chciałby się przysłu­
żyć kościołowi i parafjanom, 
proszony jest o zapisanie się 
do tegoż, na najbliższej lekcji 
śpiewu.

*
Kółko Literackie im. Juljusza 

Słowackiego, przygotowuje się 
do przedstawienia pod kierów 
nictwem X. Moderatora Wiuc. 
Sekulskiego; odegrany będzie 
dramat pt. „Wyrodna Córka” 
i komedja pt, „Zagłoba Swa­
tem.” Przedstawienie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 30go kwiet 
nia br. w sali parafjalnej. Mło­
dzież, która dawniej należała 
do Kółka, proszona jest o łas­
kawe przybycie i ponownie za­
pisanie się w szeregi tegoż. 
Dlaczegóż macie szukać szczę­
ścia wśród obcych gdy możecie 
przyjemnie spędzić wieczory 
we własnem gronie młodzieży 
parafjalnej. Na ostatniem 
swym posiedzeniu do Kółka za­
pisało się sporo młodzieży, aby 
zaś zapoznać ich z pracą Kółka, 
począwszy od zarządu przystą­
piono do wykonania programu 
literackiego. Z deklamacją wy­
stąpiła prezeska Kółka, p. We­
ronika Felińska, deklamując 
„Odę do Młodości” Mickiewi­
cza ; wiceprezes, Władysław 
Andziewicz miał piękny odczyt 
o „Powstaniu Styczniowym z r. 
1863” ; Alfred Ostowski, sekr. 
prot., wygłosił kilka żartów hu­
morystycznych. Na tem skoń­
czył się program. Miło zatem 
spędzono kilka chwil zapozna­
jąc się z historją i literaturą 
Polski. Następna próba czyta­
nia dla wyboru charakterów do 
przedstawienia odbędzie się w 
czwartek dnia 16go lutego w 
sali parafjalnej o godz. 8ej 
wieczorem. Wszystkie członki­
nie Kółka proszone są o przy­
bycie. *

Bardzo ważne nadzwyczajne 
posiedzenie Osady No. 47 Z. P. 
R. K., odbędzie się w piątek 
wieczorem, o godz. 8ej, w sali 
zwykłych posiedzeń, dnia lOgo 
lutego, Wszyscy delegaci pro­
szeni są o przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia.

*
Komitet Konstytucji z Tow. 

Polek św. Apolonji No. 123 Z. 
P.R.K., proszony jest o przyby­
cie do mieszkania prezeski p. 
Marji Lew, dnia 19go lutego, 
o godzinie 2ej popołudniu.

Bractwo Dziewic Różańca 
św. urządza zabawę zapustną 
dla członkiń tylko, dnia 23go 
lutego, to jest w Tłusty Czwar­
tek. Wszystkie proszone są o 
przybycie, aby się lepiej zapoz­
nać i zabawić wśród samych 
siebie. Komitet dokłada wszel­
kich starań, aby członkinie pię­
knie ubawić.

Inteligentne dziecko.
— Jak się chowa wasz mały 

wnuczek, Icełe?
— To jest bardzo inteligent­

ne dziecko. Jak jemu matka da 
la grosz, żeby nie krzyczał, to 
on zaczął jeszcze bardziej 
wrzeszczeć, żeby mu dała drugi.

— A jak by ona jemu dała 
po łbie?

— Ny, przecież zrobić zły in­
teres zdarzy się i człowiekowi 
dorosłemu.
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W ashington, 9. lutego. —
Obawy republikanów, że dla 
Roosevelta szykuje się dykta­
tura, będą przewietrzone w Iz­
bie w związku z rozważaniem 
poprawki senackiej do bilu bud 
żetowego poczty i skarbu, wy­
posażającej prezydenta w sze­
roki autorytet do zreorganizo­
wania administracyjnej gałęzi 
rządu.

Kongr. Snęli z N. Y., prze- 
wódca republikański i liczni in­
ni kongresmani republikańscy 
podnieśli wczoraj krzyk prze­
ciw tej poprawce twierdząc, Ż2 
nadaje ona niebezpieczną wła­
dzę prezydentowi. Zapowiedzie­
li też, że będą ją zwalczali do 
ostatniego tchu.

W rzą ce  J ez io ro .
U stóp góry Lassem w Kaii- 

fomji, na północ od miasta O- 
roville, jest wrzące jezioro, ma­
jące kilkanaście morgów rozle­
głości; głębokości jego dotych­
czas nie zbadano, powierzchnia 
wciąż wre i kipi, jakby gotowa­
na w kotle. W pobliżu wytry- 
slkują tysiące gorących źródeł, 
a ziemia wokoło ma tak podnie­
sioną temperaturę, że trudno 
jest po niej stąpać. Na wyspie 
Trinidad jest jezioro, pokryte 
warstwą roztopionego asfaltu, 
przez szczeliny którego przeci­
ska się woda. Wrzące jeziora 
znajdują się także w Nowej Ze- 
landji.

OGŁASZAJCIE S IĘ  W 
D ZIEN N IK U  CHICAGOSKIM.

Z drugiej strony, Prez. Hoo- 
ver indorsowal entuzjastycznie 
poprawkę senacką. WyrażajĄc 
szczere zadowolenie, że kongre - 
gotów jest nareszcie uznać au­
torytet prezydenta do przeno­
szenia, łączenia lub znoszeni.i 
agenćyj federalnych, p. Hoove ' 
powiedział, że po 30 latach agi­
tacji za tego rodzaju reform .’ 
coś się nareszcie robi, co zapew 
ni trwałą korzyść jednemu lub 
dwom pokoleniom.

Na zarzut kongr. Snella, ż 
będąca w mowie poprawka - 
dzie za daleko i jest najbliższą 
utworzenia dyktatury, obroń 
cy poprawki mówią, że jeżeli tj 
ma być dyktaturą, to tem le­
piej. Twierdzą oni, że jest to 
jedyny praktyczny sposób u 
skutecznienia radykalnej redu 
cji kosztu rządu federalnego 
przez odrąbanie bezużytecz­
nych biur, zniesienie paterna­
listycznych i innych nieuspra­
wiedliwionych działalności i 
przykręcenie cugli rozpanoszo­
nej biurokracji.

Ciekawy.

— Panie komisarzu, czy mo­
gę zobaczyć człowieka, który 
zakradł się ubiegłej nocy do mo­
jego domu, wszedł do sypialni i 
wyszedł, nie budząc mojej żo­
ny?

— Po co?
— Chciałbym się dowiedzieć, 

jak to zrobił, że go nie zauwa­
żyła moja żona, gdyż mnie od 
dwudziestu lat jeszcze ani razu 
to się nie udało.
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Syndyk Sokolstw a Polskiego Zginął 
Tragiczną Śm iercią.

S. p. Leon J. K orpanty Zabity P rzez P ociąg .

P ittsb u rg h , Pa., 9. lu tego. —
Adwokat Leon J. Korpanty, 
znany ogólnie prawnik polski 
w Pittsburghu, zginął w ponie­
działek w nocy tragiczną śmier 
cią pod kołami pociągu.

Tragiczny wypadek m i a ł  
miejsce na krzyżówce kolejo­
wej Mt. Royal w miejscowości 
Glenshaw, scenie wielu podob­
nych fatalnych wypadków.

S. p. Leon Korpanty wracał 
automobilem późną nocą do 
Pittsburgha i w chwili, gdy się 
zbliżał do wspomnianej krzy­
żówki, zobaczył zbliżający się 
pociąg. Zastosowane hamulce 
zawiodły, samochód poślizgnął 
się na drodze i wjechał na to­
ry. W tej chwili nadjechał po­
ciąg pospieszny linji Baltimore 
and Ohio i całą siłą uderzył w 
auto miażdżąc adw. Korpante- 
go i odrzucając go daleko na 
bok. Na miejsce okropnego wy­
padku wezwano natychmiast le

IŃOTATKI REPORTERA!
Z m arł z pokaleczeń.

Ju lju sz  D erengow ski, liczący 
lat 35, zamieszkały pnr. 1632 
Keanon ul., zmarł w* szpitalu 
Edward Hines, jr. Memoriał 
Hospital z pokaleczeń odniesio­
nych dnia 7go sierpnia ubiegłe­
go roku, w wypadku automobi­
lowym w pobliżu Palatine.-Jfe-,r ««•

Bom ba w  hotelu .
tlwudziestu mężczyzn z hote­

liku pnr. 1111 West Madison 
ul. odniosło silne wstrząśnienia, 
którego powodem była eksplo­
zja bomby przed lokalem Julju- 
sza Stein’a. Wybuch bomby 
spowodował $200 szkody. Sz^- 
by w wielkich oknach wysta­
wowych popękały. Powiadomio 
na policja wdrożyła śledztwo.

# # #
Z m arł n a  tram w a ju .

Franciszek Biafora, liczący 
lat 35, zam. pnr. 836 So. Lincoln 
ul., zakończył swoją ziemską 
wędrówkę na tramwaju linji 
Taylor ul. przy ulicy Desplaines. 
Nagły atak choroby sercowej
był podobno przyczyną zgonu, 

w Ił » 88
W  rocznicę 23-cią założenia 

sk au tin g u .
Przeszło trzy tysiące skau­

tów, samego kwiatu młodzieży 
z północno - zachodniej strony 
miasta, zebrało się w obszer­
nej sali Chicago Riding Club, 
przy narożniku McClurg Co', i 
Ontario ul. na obchód z okazji 
23ej rocznicy powstania skau­
tingu. Były interesujące prze­
mówienia.

68 Ił £=
Z m arła  z  poparzeń.

Pięcioletnia Doris McAn- 
drews, której rodzice mieszka­
ją pnr. 7650 So. Morgan ul., 
zmarła wczoraj w szpitalu Al­
bert Merrit Billings Hospital, 
z poparzeń odniesionych przed 
tygodniem, kiedy wpadła do
wiadra z wrzącą wodą.

3? # W
Postrzelony .

Policja ze stacji Fillmore 
wdrożyła śledztwo w sprawie 
tajemniczej strzelaniny,i w re­
zultacie której padł ofiarą 67- 
letni John F. Leverington, 
zam. pnr. 4505 Congress ul. Po­
strzelony ma tylko jedną rękę 
i znajduję się w szpitalu Frąn- 
ces Willard dokąd go przewie­
ziono, w stanie krytycznym. 
Policja nie mogła od niego do­
wiedzieć się, ani jednego słów­
ka co do wypadku.

■a *  *
Pięćdziesięciu m urzynów  

n a  m rozie.
Pożar, jaki wybuchł w nocy 

w sześcio - mieszkaniowym a- 
partamencie, pnr. 3414—15 In­
diana ave., pozbawił 50 murzy­
nów dachu nad głową. Ogień 
powstał w suterenach.

np oć
P o strze liła  się.

Paulina Roesch, licząca lat 
55, zam. pnr. 100 So. Waller 
ave., postrzeliła się w lewą 
skroń w zamiarze samobójczym 
i znajduje się" w stanie kryty­
cznym w szpitalu West Subur- 
ban Hospital. Powód targnięcia 
się na życie na razie nie zna­
ny. )

Zmarł z pokaleczeń.
W  s z p ita lu  p o w ia to w y m

karza, jednak wszelka pomoc o- 
kazała się bezcelową. Śmierć, 
zdaniem lekarza, była,momen­
talna.

Sp. Leon Korpanty był syn­
dykiem Sokolstwa Polskiego w 
Am. oraz jednym z najbardziej 
znanych prawników polskich w 
Pittsburghu. Był mężem zna­
nej działaczki na niwie spolecz- 
no-sokolej, wiceprezeski Sokol­
stwa, pani Marji Korpantowej. 
Poza zrozpaczoną wdową, osie­
rocił troje dzieci, dwóch synów, 
Henryka i Leona, oraz córkę 
Irenę.

Wieść o tragicznej i przed­
wczesnej śmierci śp. Leona Kor 
pantego — w chwili zgonu li­
czył zaledwie lat 40 — wywo­
łała smutek i żal wśród całej 
Polonji.

Pogrzeb śp. Korpantego od­
był się dzisiaj przed południem 
przy tłumnych udziale publicz­
ności.

zmarł 52-letni Patrick Prior, 
zam. pnr. 320 So. Kildare ave., 
z pokaleczeń odniesionych dnia 
26go stycznia, br., kiedy spad: 
z tramwaju w chwili gdy z nie­
go schodził.

3? 3? 3?
Z derzyły  się.

Przy No. Kedzie ave. i Bel- 
mont zderzyły się wczoraj po 
południu dwa automobile. Jed­
nym kierował Jan Cubanowski 
z Milwaukee, Wis., a drugim 
James Kipling z Chicago. Obie 
maszyny zostały silnie uszko­
dzone, lecz znajdujący się w 
nich wyszli z wypadku cało.

■» =ił W
U karan i.

Sędzia Green ukarał wczoraj 
dwóch mężczyzn za szaloną jaz 
dę automobilową w stanie nie­
trzeźwym. Byli t<t Fred Słone, 
zam. pnr. 4851 N. Hermntage 
ave. i Kasper Klerąundt, zam. 
pnr. 3938 N. Drakę ave. Każdy 
z nich został skazany na zapła­
cenie $100 kary i dziesięć dni 
więzienia.

P rzedstaw ien ie .

Jutro, o godzinie 7:30 wie­
czorem, odbędzie się przedsta­
wienie minstrealne pod ty tu­
łem „Miss Amanda Birthday 
Party”, które urządza Klub 
Demokratyczny Kobiet 22ej 
Wardy, w sali Harrison High 
School, przy 24ej i So. Mar­
shall bulwar.

Co S ły c h a ć  n a  P o lo n ji.
W ubiegłą sobotę, w sali ob. 

A. F. Latkj z -Klubu Bratniej 
Pomocy „Potęga” zebrała się li­
czna gromada gości, ażeby po 
krótkiem posiedzeniu być świad 
kami instalacji nowego zarzą­
du i wysłuchać krótkiego pro­
gramu. Po omówieniu niezbęd­
nych spraw, p. Jan Kleszyk, 
właściciel “Le Moyne Parlor 
Frame Co.,’ który był mistrzem 
toattów i także odebrał przy­
sięgę od nowego zarządu, po któ 
rej wygłosił interesującą mo­
wę. Przemawiali p. Wilhelm Ja­
nik, prezes Klubu, p. Włady­
sław Adamczyk, prezes spółki. 
“Zgoda” na Annowie, p. Ignacy 
Kurek .prezes Klubu “Białego 
Orła” Zembrzyczan, p. Ludwik 
Lasek, p. Jan Gawin, sekr. spół­
ki “Zgoda,” p. Jan Stanowy, wi­
ceprezes Klubu Br. Pom. “Po­
tęga,” p. Juljusz Poręmski, p. 
A. F. Latka, p. Agnieszka Kle­
szyk, prezeska tow. Zw. Polek, 
gr. 171, p. Wojciech Żurawski, 
prezes Klubu Luszowain, adw. 
p. Stanisław Kusper^ Następnie 
p. Piotr Nalewaj ze swoim przy 
jacielem popisywali się pięściar 
stwem. Przekąskami zajęły się 
panie: Wiktorja Żmija, Marja 
Bugielska, Helena Janik, Anna 
Mikołajewska, Wiktorja Ser- 
mak i Aniela Radomska. Panny 
Helena Adamczyk i Helena Po- 
ręmska donosiły do stołów.

Tow. Rat. Siedliska-Bogusz, 
urządza bal, połączony z przed­
stawieniem p. t. “Zaręczyny 
Franusia Cukierka z Ciotką 
Głuchą,” w niedzielę, dnia 12go 
lutego, w sali ob. Łatki, Huron 
i Noble ul. Początek o godzinie 
I-tej po południu.

R Z Ą D Y  D E M O K R A T Ó W  S Ą  W Y ST A W IO N E  
N A  NIEBEZPIECZN Ą  P R Ó B Ę .

Ludność O czekuje N apraw y Z łych  Stosunków , —  Nie 
’ P ustych  S łów  —  Kongr. Z ajączek .

W przejeździe z Seattle, w sta 
nie Washington, do miasta sto­
łecznego Washington, D. C„ za­
trzymał się kilka dni w Chica­
go p. Marcin Zajączek, nowo- 
obrany kongresman. Ostatnie 
chwile prżed odjazdem do stoli­
cy kongresman nasz spędził w 
gronie dziennikarzy polskich, 
na obiedzie i pogawędce w re­
stauracji Lenarda.

Brać dziennikarska podejmo­
wała go serdecznie i żegnała- z 
sercem. Polskiego pochodzenia 
kongresman z dalekiego zacho­
du, jak był pewnego rodzaju 
sensacją w pierwszych dniach 
po wyborach, gdy nazwisko je­
go ukazało się wśród zwycięz­
ców, tak nie mniejsze wrażenie 
pozostawił po sobie, opuszcza­
jąc nasze miasto.

Młody prawnik, zaledwie 31 
lat liczący, urodzony w miej­
scowości Kętach w Małopelsce, 
lecz od dziecka w Ameryce, zo­
stał wybrany z dystryktu nie­
polskiego, -— gdzie ną 95,00 wy­
borców, zaledwie około 400 pol­
skich głosów można się doli­
czyć. Urząd kongresmana — 
jak nam sam zaznaczył — jest 
jego- pierwszym urzędem publi­
cznym. A zdobył go nie “.żad­
nym przychylnym zbi egiem o- 
koliczności,” jak to często się 
zdarza, jak wielu na wierzch 
wypływa dzięki “lawinie,” wy­
rzucającej całą partję na wyży­
ny bez uwagi kto w niej się 
znajduje. Kongr. Zajączek miał 
za rywali wytrawnych polity- 
kierów, zasiadających i zaśnie­
działych w polityce, i nieprzebie 
rających w środkach przy o- 
siągnięciu celu. Jednakże i to 
nie pomogło. Nie pomogło tak­
że wytykanie po wiecach pol­
skiego nazwiska. Młody praw­
nik zdobył zaufanie ogółu dzię­
ki swym zdolnościom i wykaza­
nej pracy. O posiadanych kwa­
lifikacjach ‘wybrańca ludu” mo 
żna się łatwo przekonać po za­
mienieniu kilku zdań. W silnej, 
zwięzłej, płynnej wymowie i 
poglądach na zagadnienia spo­
łeczne, wyczuwa się odrazu sil­
ny charakter, psychologa mas i 
wcale nie w mniejszym stopniu 
ekonomistę, patrzącego w przy­
szłość i sięgającego wzrokiem 
dalej niż cztery ściany biura i 
podwórko interesów osobistych

— Part ja  demokratyczna 
zwyciężyła, lecz zwycięstwo to 
nie powinno być błędnie zrozu­
miane — rzeki nam podczas 
rozmowy. — Zwyciężyli demo­
kraci, bo ludność była oburzona 
na rządy partji republikańskiej, 
domagając się naprawy złych 
stosunków. A skoro demokraci 
nie zdobędą się na nic lepszego, 
partję spotka taki sam los za 
cztery lata, jaki spotkał repu­
blikanów, a może nawet i.gor­
szy. Dlatego każdy urząd demo­
kraty nie jest samym zaszczy­
tem, lecz pracą. Tak ja  to rozu­
miem, — posiedział z nacis­
kiem. —- I tak powinien każdy 
uczciwy demokrata to rozu­
mieć.

— Dzisiejsza depresja może 
bardzo łatwo stać się żagwią 
rewolucji, o ile nie będą zasto­
sowane środki zapobiegawcze, 
zdążające dó poprawy bytu lud­
ności — powiedział kongr. Za­
jączek w krótkiem przemówie­
niu .podczas; obiadu, wygłoszo- 
nem na życzenie zebranych, 
chcących jak najwięcej poznać 
zapatrywania swego gościa. — 
Sytuacja przedstawia się o wie­
le groźniej, niż podczas innych 
zastojów przemysłowych, po­
nieważ obecnie klasę średnią 
zniszczono i zepchnięto do pro- 
letatjatu. Element ten jest naj­
bardziej groźny, gdyż nie podda 
się tak łatwo i nie pójdzie że­
brać na ulicę, ani wyczekiwać 
bez końca w ogonkach. Klasa 
średnia, gdy wystąpi na ulicę 
to będzie żądała zmian. —- Dla­
tego rząd demokratów będzie 
wystawiony na niebezpieczną 
próbę. Kraj posiada tyle zaso­
bów, iż dla nikogo chleba brak­
nąć ńie powinno przy zdrowym 
systemie gospodarczym.

— Odemnie samego w kon­
gresie cudów nie oczekujcie 
powiedział dalej nasż kongres­
man ze zwykłą skromnością.-— 
Jestem młody i muszę jeszcze 
dużo rzeczy się nauczyć, poz­
nać najpierw stosunki n a  miej­
scu- Być może w kongresie 
przez jakiś czas będę musiał

siedzieć cicho, słuchać i uczyć 
się. Tu jednak mogę was, pa­
nowie, upewnić, że słuchając i 
ucząc się, będę przygotowywał 
narzędzia do przyszłej pracy. 
Bo jeżeli chciałęm dostać się 
do kongresu to nie po to, by tam 
być lalką bezczynną, lecz po to, 
by pracować ile mi sił starczy 
dla dobra kraju.

— Mogę was, panowie, rów­
nież upewnić, że na stanowisku 
kongresmana nie zapomnę o zie 
mi moich ojców, o ziemi, która 
mnie wydała i że w Washingto­
nie, na każdym kroku będę po­
stępować tak, by wstydu ani 
uszczerbku narodowi, z którego 
pochodzę nie przynieść. '

— Żyjąc przez tyle lat w 
środowisku czysto amerykań- 
skiem, rzecz naturalna, że nie 
mogłem żyć życiem polskiem 
na wychodźtwie, że nie mogłem 
brać takiego udziału w pracach 
narodowych polskich i przeto 
nie mogłem dobrze poznać wy- 
chodźtwa polskiego. To jednak 
wiem, to ; jedno zdołałem pojąć, I 
że Polacy w tak olbrzymiej ma­
sie zamieszkali w Stanach Zjed | 
noczonych, mogliby być na wyż 
szych stanowiskach, mogliby 
ważniejszą rolę w życiu i w pra­
cy tego kraju odgrywać; gdy­
by potrafili się wyzbyć nieco 
zawiści, gdyby sobie nawzajem 
nie szkodzili a pomagali, gdy­
by względem swych brasi sta­
rali się wykazywać więcej ludz­
kości. Mamy tutaj już tyle sił, 
że nie zawsze potrzebujemy in­
nym usługiwać, ale możemy 
śmiało żądać od innych takich 
samych wzajemnych usług.

R o o se v e lt  i G arn er  
" W y b ra n i” .

S enat i Izba przeliczyli głosy 
elek toralne.

Washington, 9. lutego. —
Kongres dopełnił wczoraj sta-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, S. p.

STANISŁAW MILARSKI
Członek Tow. św. Ceeylji Gr. 183 Stów. Polaków w Ameryce— 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 7go lutego, 1933 roku, o go­
dzinie; 3:10 rano, w podeszłym wieku.

Pógrzeb odbędzie się w piątek, dnia lOgo lutego, o godzinie 
9ej rano, z domin żałoiby pnr. 3931 N. Nottingham ave. do ko­
ścioła św. Jadwigi, a  stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

M arja Milarska, żo n a; Antonina, W ładysława, EdwArd, K a­
tarzyna, Idzi, Felix, Teresa, Leokadja, Stanisław, Elepnora, 
Jane t i Harold, dzieci; Bronisława, P iotr i Józef, pasierby ; 
Zofja, K lara i Anna, synowe; Jan  Kadlubowslii, John Budleman, 
Gcorge C arr i Lawrence Thorpe, zięciowie; w nuki i  wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

C. E. Knakiewicz, Teł. Arm itage 0552. 9

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, śyn mój i b rat 
nasz, S. p.

ANTONI HINTZ
nagie pożegnał się z,tym  świfitem, dnia 6go lutego, 1933 roku, o 
godzinie 5 :45 wieczorem, przeżywszy la t 54.

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia lOgo lutego, o godzinie 
9 :3O rano, z domu żałoby, pnr. 3528 Wolfram ul. do kościoła św. 
Jacka, a stam tąd na cmentarz Sw. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

M arja (z dooiu Kmieć), żona; Ludwik, Irena, Stanisław, 
Franciszka i Ju lianna, dzieci; Bernard Hintz, ojciec; Józef, 
brat-; Elżbieta i Józefa, siostry wraz z fcnłą rodziną.

Pogrzebowy K arol Luka, Spaulding GSSiy 9

"Wszystkim krewnyin i  znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój. ojciec i b ra t nasz, ś. p.

WOJCIECH GABRYEL
Członek Dworu Kazimierza Wielkiego Foresterów—po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia Sgo lutego,, 1933 roku, o godzinie 5ej rańo, 
w  średnim udeku.

'Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia lig o  lutego, o godzinie 
8:45 rano, z domu żałoby pnr. 2220 Canton ul. do kościoła św. 
Jadwigi, a stam tąd na cmentarz Sw. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Petronela, żerna; Benedykt,, Helena, Anastazja. Genowefa 
i Czesław, dzieci : Cerj Ija Gnali, siostra ; Ignacy i Ja  tu  bracia ; 
Ksawery,,brat, w Polsce; Józefa, bratowa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy .Józef Wojciechowski, Armitage 4630.

rego zwyczaju konstytucyjnego 
— przeliczenia głosów elekto­
ralnych z ostatnich wyborów 
prezydenckich. Sprawdzono, że 
z 531 głosów 472 padło na kan- 
d y d a t  ó w demokratycznych, 
Roosevelta i Garnera, a 59 na 
kandydatów republikańskich, 
Hoovera i Curtisa.

Ceeremonji elekcji przewód 
niczyi wice-prezydent Curtis, 
jako marszałek senatu. Glosy 
elektoralne każdego stanu li­
czono oddzielnie wyjmując za­
pieczętowane baloty ze skrzy­
nek mahoniowych.

Kiedy kongr. Jeffers z Ala­
bamy, jeden z liczących, odczy­
tał pierwszy głos: „Alabama, 
11 głosów za Rooseveltem i 
Garnerem”, demokraci zaczęli 
bić brawa i wznosić okrzyki i 
dopiero młotek przewodniczące 
go przywrócił spokój.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, siostra, babcia i prababcia 
nasza,

Ś. P.
MAGDALENA OLSZEWSKA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o- 
patrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 6go lutęgo, 1933 r., o go­
dzinie 7 :05 wieczorem, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, o .godzinie 8 :30 rano, z do­
mu żałoby pnr. 3218 N. Hąmlin 
ave. do kościoła Sw. Michała 
Archanioła na W abansia i Pau­
lina, a stam tąd na cmentarz 
Sw. Kazimierza.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrą­
żeni :

Anna, có rk a ; Ludwik i Igna­
cy, synow ie; Jerzy i Józef, bra- 
;-ia : Franciszek Wąskonos, z ięć ; 
W iktorja Olszewska, synowa; 
wnuki, wnuczki i prawnuki.

Wszystkjm krewnym; i znajo­
mym donosimy tę  sm utna wia­
domość, iż najukochańsza m a­
tka i siostra nasza,

, Ś. P.
FRANCISZKA DITTMAN 

(z domu Pa pińska)
członkini Różańca św. 88. Różr, 
Igo Drzewa przy parafji Sw. 
Stanisław a Kostni i 
Polek w Am., grupa 47ma imie- 
uiaj Niep. Poez, Najśw. M arji 
Panny —  po długiej 1 ciężkiej 
cho-robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 8go lutego, 1933 
roku, o' godzinie 4ej rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia lig o  lutego, o godzi­
nie 9 :3O rano, z zakładu po­
grzebowego Lęona Kawczłńśkie- 
go, pnr. 910 N. W estern ave. 
do kościoła Sw. Stanisława Ko­
s tk i  a stam tąd na cmentarz 
św. Wojciecha,

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
i znajomymi, w ciężkim żalu po­
grążeni :

K lara, Anastazja i Marta, cór­
k i ; Franciszek, Stanisław, Aloj­
zy i Julja-n, synow ie; M arta Mei-
ii u, siostra, Franciszek Papinski. 
b ra t: Jan  Mazurewicz, S tan i­
sław K atarski i Ja n  Marecki, 
zięciowie; Rozalja, Jadwiga i 
Zet',ja, synowe; Jan  Mcllin, 
szwagier; wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Informacje Humboldt. 55.34.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy syn, i 
brait nasz

S. P.
JOZEF A. P1WNICKI JR.

po krótkiej lecz ciężkiej cho- 
robię, pożegnał się z  tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 7go lutego, 1933 ro­
ku, o godzinie 3 :29 rano, w 
średnim ■wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia lig o  lutego, o godzinie 
10:30 rano, z domu żałoby pnr. 
2134 W est 18ty Place, do ko- 
śaiołą św. Anny, a stam tąd mi 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na lotę familijną.

N a ten  smutny obrządek za­
praszamy wszjlsitkicb krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Józef i M arja Piwiwecy, ro ­
dzice; Anna V. Marja, Wanda 
i Jadwi ga, s io s try : Edward, 
Franciszek i Rajmund, bracia ; 
Jan J. Dulski, William Wollen- 
berg, Franciszek Fisłier i Ste­
fan Jarzyna, szwagrowie; Jó ­
zefa, Józefa i Pelagja, brato­
we. wraz z całą rodziną.

Teflefon Canal 1973. 10

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz.

Ś. P.
ANTONI KLEPACKI

Członek Tow. Króla Piasta, 
grupa 1542 Z. N. P. — poidłu 
giej ■ i ciężkiej chorobie,i pożeg­
nał się z tym światem, opatrz o 
ny św. Sakramentami, dnia 8go 
lutego, 1933 roku, o godzinie 
2ej rano, w średnim wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 3S36 Diversey 
ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek dnia łOgo lubego, O godzinie 
9ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego Franciszka Motznego, pnr. 
5305 Fullerton ave. do kościoła 
Our Lady of Grace, a stam tąd 
na cm entarz Sw. Józefa.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józefa Klepacka, żona; Bo­
lesław, b ra t;  M ar janna, brato­
wa ; w raz z całą rodziną.

Po inform acje telefonować 
Berkshire 1140.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK FABIAN

po krótkiej chorobie pożegnał 
się z tym światem, dnia 8go lu­
tego, 1933 roku, wieczorem, w 
starszym wieku.

Dom żałoby pnr. 1145 Chica­
go ave.

Biższe szczegóły o pogrzebie 
jutro.

W  ciężkim żalu pogrążone:
K atarzyna, żona, w raz z 

dziećmi.

Wszystkim krewnym i znajo- 
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy syn i 
b ra t nasz,

Ś. P.
ALFRED KLONDER

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony Sw. Sakramentami, 
dnia Sgo lutego, 1933 roku, prze­
żywszy lat 24.

Dom żałoby pnr. 2317 Cor- 
tez ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W ciężkim żulu pogrążona:
Rodzina.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają iv

' Dzienniku Chicagoskim’

IN MEMORIAM
Donosimy krewnym, znajo­

mym i przyjaciołom, iż w dwu­
nastą rocznicę Smierći najuko­
chańszego i nigdy niezapomnia­
nego męża mojego i  ojca mojego

Ś. P.
FRANCISZKA F. KONIECZKI
będzie odprawiona MSza św. 
żałobna w piątek, dnia lOgo 
lutego, o godzinie 8ej rano w 
kościele św. Weroniki, przy 
Whipple i School ulicy.

"Węzła rodzim ego i śmierć 
nie przetnie.

Miłość i pamięć żyć będzie 
wiecznie.

My cię. mężu i ojcze, nigdy 
nie zapominamy,

Gdyż w sercach naszych 
jesteś zawsze z nami.

Do licznego współudziału w 
nabożeństwie zapraszają:

Heian (z domu Zychowicz), 
żona; Roland, syn.

D ro b n e  O g ło s z e n ia

R O Z M A IT E
PAPIEROW ANIE i  dekorowanie, wy­
konuję wszystkie roboty tanio, pręd­
ko i gustownie. Humboldt 7890;

7-9-11-14-16-18
EK PERT Radjo obsługa $1.00. — 
Humboldt 4808. 13

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEMY lub pożyczamy pienią­
dze na polskie bondy. G. Koppei, 2431 
Diyisioii ulica.

P R A C A
POTRZEBA operatorek doświadczo­
nych przy deimskich sukniach, stała 
praca. Zgłosić się 4119 Belniout Ave.

10

POTRZEBA kobiet, mężczyzn i m ał­
żeństwo na mieszkanie, parą ogrze­
wane. można gotować, $2.50. 543 No. 
Ashland aye. 9
POTRZEBA dziewczyny lub kobiety 
w średnim wieku do ogólnej domowej 
pracy- 5493 Greenwood Avc. J. Sugor.
POTRZEBA dziewczyn^ do stałej do­
mowej roboty. RubenStei-n, 2140 Di­
ii -jon ul., 3cie piętro.
POTRZEBA prasowniczek doświad­
czonych przy sukniach, do pracy na 
noc, od lOej wieczorem do 7cj rano. 
Zgłosić się 4119 Belmont Ave. • 10
POTRZEBA doświadczonych opera­
torek przy pralnych sukniach, 1542 
Milwaukee Ave. 10
POTRZEBA młodej kobiety, tu te j­
szej, do kuchni. Zgłosić się H- Kreut- 
z p t  Biuro Pracy? 929 Milwaukee Ave.
POTRZEBA doświadczonego łicemcjo- 
wunego balwierza na stałe, nie un ij­
nego. Przyjdźcie gotowi do pracy. — 
1402 N. Damen Ave.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
rolioty w zamian za pokój i wikt. — 
Wise, 2104 W- Dirisioin ul.

POTRZEBA gospodyni do lekkiej do­
mowej pracy. Telefonować F alrfas 
1438, lub zgłosić się 5202 D resel Ave.
POTRZEBA doświadczonych operato­
rek przy damskich sukniach, dzienna 
praća, także potrzeba operatorek do 
pracy na noc, od 5 :3O do lOtej wie­
czorem. 1532 Milwaukee Ave., 2-gie 
piętro-

C ZY TA JC IE
D Z IE N N IK  CHICAGOSKI.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
1 2 3 4 - 5 6 7 S 3 I O I I

l £ 1 3 1 4

1 5 1 6 1 7

1 3 2 0 2 1

2 2 2 3 2 4 ' / / s 2 5 1

2 6 2 7 2 3 3 0 31

3 2 O 3 3 3 4

3 5 3 6 3 7
i

i 3 3 i 4 0 4 1

+ 2 4 3 4 4 - i 4 6 L
4 7 4 3 4 3 5 0 5 1

5 3 5 4 5 5

5 6 S 7 5 ©

64

ACROSS
1 N ew t
4 L a ria t  9 Cognizance

12 A constellation
13 Y ear (L .)
l i  E g g  (comb. form )
15 A tm ospherlc m oisture
16 A stap le  (archaic)
17 By
18 Gcnii w orshiped in  Siato 
2Ó A c ity  in New York
22 Cease
25 The tu rm eric  (T ahiti)
26 Aliege
27—Scene of fam ous battle  
32 L a lr 33 Employ 
34 D istu rb  35 In stitu ted
38 A long hollow cylindrical bod:
39 V/and

42 An oin tm ent for the scalp [Tl Iw j 2 l I H F
45 Bcfore (poet.) A S T T At46 E ucharis tic  winę vessel
47 W ró th  50 Perform S . P a s m '" i

(53 A w aterfa li (Scot.)
64 A post a t  tlie  top of a fllght 

of s ta irs
65 Digit of th e  foot
66 E nclosure for sw ine
67 D elightful regions
68 Finish

DOWN '
1 As of old (poet.)
2 Com pensation 
3—A surnam e
4 Rem ains in exlstence 
6 Providential ińseet

$ 2 5  d o  $ 3 0 0

P O Ż Y C Z K I
NA PENSJĘ, MEBLE LUB AUTO 

P O U F N IE
Prędka obsługa. 10 do 20 rniesięcg na 
spłacenie. N ie potrzeba posiadać real­
ności bv uzyskać pożyczkę u nas. Przyj­
dźcie i przekonajcie się. Urzędnicy iu 
biurze pnr. 1212 N. A S H L A N D  A  VE. mó­
w ią po Dolsku. Godziny ofisow e od 8:30 
Rano do 5:30 Wieczorem.
L O C A L  L O A N  C O .

Nadzorem Stanu
1212 N. ASHLAKO KE. 4013 MILWAUKEE AVE. 
27 W. WASHINGTON 1 K. CRAWFOBO AtE.
821 W. 63-r- 8T1EET 8 N. OGDEN AVE.

P R A C A
POTRZEBA dziewczyny do domo­
wej roboty, pokój i wikt, dobry dom. 
Telefon Armitage 9583.
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej domowej roboty, do­
bry dom. pozostać na noc. Telefon 
Neradia1 9S09.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż  

R O Z M A IT E
K U PIĘ za gotówkę urządzenie do 
piekarni, musi być w dobrym stanic, 
cena przystępna. S. Sutkowtski, 5125 
Koster Ave. Tel. K ildare 5145. 9
PŁACIMY gotówką za stare złoto, 
złote zęby. ‘Warszawski Złotnik, 1617 
Robey ul., przy teatrze Banner.
SPRZEDAM bardzo tanio Dayton 
wagę, siprzy-pce, parlorowy garnithr, 
bardzę tanio. 1124 N. Hoyne Ave.
K U P IĘ  m aszyny do reperac ji obu­
wia. Teł. A rm itage 3403.

RZECZY D O M O W E
IIOT Blast i kuclienny piec na sprze­
daż tanio. 1073 N. Hermitnge Ave.
HOT Blaist i kuchenny piec na sprze­
daż tanio. 1455 W. W aiton ul.

I N T E R E S A
SPRZEDAM skład cukierków, na­
przeciw dużej szkoły, istniejący 6 lait, 
3 tiokojowe mieszkanie. Rent <$2t). --- 
$350.00. 4800 So. Bishop ul. 9
BACZNOŚĆ szewcy, elektryczny w ar­
sztat szewski sprzedam tanio. Ba,rdz«j 
dobre miejsce. 3501 Cortland ul. 7-9

i. aŻ.. .
NA SPRZEDAŻ buezeruia, stary, wy­
robiony interes, przystępnie. — 4425' 
Moutrose avc. - , 4.7.9.

LO TY  I F A R M Y
DWIE LOTY w pięknej okolicy za­
mienię za dom. interes, automobil luli 
farmę. Zamieniam wszelkiego rodza­
ju posiadłości z dobrym rezultatem. 
5307 Coruelia ave. i i

D O M Y  I Z A M IA N A
Sposobność Raz w Życiu

Muszę oddać za bezcen 2 piętrowy 
murowa-ny 9 iwkojowy l 2 * * * 6 7 * 9 10 11'r<xwning 
liouse” w Chicago, dobra lokacja i 
wyborna i ransportacjia, duży basc-' 
menit, kombinacyjne ogrzeiwauiie gory,- 
cą wodą' i fu rn esem , g a ra ż  2 au to m o ­
bilowy, oddam za mniej niż połowę 
ceny. Zobaczcie Louis Zoubek, 2225 
So. Hyland Ave., Beriwyn, Hi. 7-9-11

2 MIESZKANIOWY murowany dom, 
basement i góra, na sprzedaż przy­
stępnie. 2551 So. Homan ave. 13
NA SPRZEDAŻ tanio, łatwo spłaty,
2 piętrowy drewniany dom, 5 poko­
jowo mieszkania, ulica i ziatiłek zra- 
biojie i zapłacona,' blisko katolickie­
go kościoła i szkoły, dobra traiMpor- 
tacja, zobaczcie Reinliart, 3007 Lin­
coln Ave. 7-9-11

6 Sheep, th e  nahoor
7 Re place
Ś A dish of eggs
9 Peasant of U ganda (Africa)

10 A t any  tim e
11 Fem inlne name
19 A tm osphere 21 M onth (F.| 
22 A groove 23 Always 
24 U ttered  w ith vehem ence
28 Peer G ynt's m other
29 Cause to loathe 30 Scott 
81 Vehicle designed for use on

snów
36 A constellation
37 A crystalline haloid elem ent 

hawing an tisep tic  properties
38 Saiior (colloą.)
41 S taggers 42 Com panions
43 L eave  out
44 The m asses
48 R everential fear
49 A num ber 61 Porę over 
62 Spread to  dry

A n t w e r  t o  p r e v io u s  p u z z lo  

O

Hnâ anaâ cBHaa
an<

a m a a  
r a m  I n a

a l33 AcaSE A D0T LANi n;■-nKCw3ŁXliXJMra
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GODZINY INTERESU W PIĄTEK OD 8 :30  RANO 00 6-tej WIECZOREM

KUPON.
G ła d k o  W y k o ń c z o n e  I

KLAMERKI i

100 8C 'za
R o b i o n e  z  t w a r d e g o  l 
d r z e w a .  S p e c j a l n i e  z  k u -  ■ 
p o n e m .  I

.KUPON
F a m ilijn e j  W ie lk o ś c i

J T a r ł a  d o  P r a n ia

i  Z9C
I D o b r z e  z r o b i o n e .  Z  r ó w -  I k o w a t ą  p o w i e r z c h n i a  d o  I p r a n i a .  * 0 c .- " w a r to ś c i .

KUPON
P o p u la r n e  lOc

CYGARA
'k a ż d e  J

• L a  P a l i n a s .  D u t e h  M a s -  [ 
! t e r a ,  P e r f e c t o  O a r o i a s ,  ! 
J B e n  B e y , e t c .  4 o d b i o r c y .  J

DEPT.ST02ES

UPTOWN CHICAGO) I NORTHWEST STORĘ: i SOUTHEAST STORĘ:
Broadway at Lawrence I Chicago Ave. &  Ashland 91st St. &  Commercial

NORTH SIDE STORĘ: SOUTH SIDE STORĘ: HAMMOND, IND., STORĘ
Lincoln &  Befimont Ave. i 4 7 th  Street &  Ashland I Hohman Ave. a t Sibley

KUPON
“ F o r t  D e a r b o r n ”

SZ Y N K I
®  fu n t

• M i l l e r  & H a r f a  d o s k o -
* n a l e j  j a k o ś c i  s z y n k i .  —  
; C a l e  a l b o  p o łó w k i .

K U P O N  
Ser w  

C egiełkach
^ ^ © f u n t

AVyra!biany W Wiscon- 
siii. Bardzo smaczny.

K U P O N .
Z \  A  N Y C H  M A IŁ E  K

SM ALEC
5 / ^ C f u n t

A r m o u r ’s , W i l s o n ’s  a l b o  
M o r r i s ’. W  f u n t o w y c h  
p a c z k a c h .

Podwójne Z naczki— W ielkie Oszczędności w Piątek!
K U P O N
Śc T O R E B K I 

T Y T O N IU

K U P O N■ MM«MMMWaBBBHBBHBBavaBaBBBMBBMia|
MODNE KORONKOWE J

P a n e l  F ir a n k i  ;

K U P O N
Dziewczęce Muślinowe

S L IP S

K U P O N
DAM SKIE

P O Ń C Z O C H Y

K U P O N
M ESKIE OZDOBNE

S K A R P E T K I

.K U P O N
CHŁOPIĘCE DŁUGIE

S P O D N IE

K U P O N
DAM SKIE T A FFE T A

S L IP S

K U P O N
Ó V E R A L L Ś  I 

B L U Z Y

Sztuka Para Para Sztuka

• 'B u l i  D u r b a r n ” a l b o  “ D u k e s  
M i s t u r e ”  t y t o ń  n a  p a p i e r o s y .  
4 t o r e b k i  o d b io r c y .

R o b i o n e  z  d o b r e j ,  t r w a ł e j  
p r z ę d z y ,  A l l o v e r  k o r o n k o w e  
d e s e n i e .  —  O z d o b io n e  b u l l i o n  
f r e n d z i a n i  i. 45 c a l i  s z e r o k i e ,  
2%  j a r d a  d ł u g i e .

S t a r a n n i e  r o b i o n e  z  d o b r e g o  R 
m u ś l i n u .  R ó ż o w e  a l b o  b i a ł e ,  n 
M e r e ż k o w a n e  u  g ó r y  i u  d o -  i 
łu .  W i e l k o ś c i  7 d o  14 . i

Z b r u n a t n y c h  i s iw y c h  m i e ­
s z a n e k .  S z e r o k i e  n o g a w k i  z 
w y ł o g a m i .  W i e l k o ś c i  8 d o  16. 
B a r d z o  s p e c j a l n i e  c e n io n e .

D o b r z e  s z y t e  z r a y o n o w e j  t a f -  
f e t y .  Z e  s k r o m n i e  w y k o ń c z o ­
n y m  o b r ą b k i e m  i w ie r z c h e m .  
W s z y s t k i e  z w y k ł e  w i e l k o ś c i .

U n i j n e g o  w y r o b u  220  m o d r e  
d e n i m s .  h i c k o r i e s  i b i a ł e .  —  
W s z y s t k i e  d o b r z e  z r o b i o n e . —  
W i e l k o ś c i  d o  46.

k u po n .
DAMSKIE 5c

C H U S T E C Z K I

12 z a  10c

kupon
M IESZANE

P I E R Z E

£ęc F°nt

K U P O N. . . . . . . . M M - - - - - - - -  B
CHŁOPIĘCE

U B R A N I A  ■
DO ZABAWY

D o s k o n a ł e g o  g a t u n k u  r a y o n o -  
w e , b a w e ł n i a n e  i w e ł n i a n e  
p o ń c z o c h y .  W s z y s t k i e  k o l o r y .  
W ie lk ę - ś c i  9 d o  1 0 ’Jj. Z w y k ł e  
29c  w a r t o ś c i .

I D o b r e  r a y o n o w e  i b a w e ł n i a n e  I s k a r p e t k i ,  w  n o w y c h  d e s e -  I u l a c h .  —  D o s k o n a ł e j  j a k o ś c i  I s k a r p e t k i  w  w i e l k o ś c i a c h  10 
■ d o  12. lO c  w a r t o ś c i .

S P R Z E D A Ż  R Y B !

l ' a k  b i a l i  i k o l o r o w e  c h u ­
s t e c z k i  d l a  k o b i e t  i d z i e c i .  J e ­
d e n  t u z i n  o d b io r c y .

C z y s t o  b i a ł e  m i e s z a n e  p i e r z e ,  J 
g w a r a n t o w a n e ,  ż e  s a n i t a r n e .  J 
Z w y k l e  $1 f u n t .  1

Z  z  i e  l o  n  y  c  h  i b r u n a t n y c h  R 
c h a m b r a y s  i o o v e r t  m a t e r j i .  Z  ,  
d łu g i e m !  r ę k a w a m i .  W i e l k o ś c i  |  
3 d o  8. S p e c j a l n i e  z  k u p o n e m .  |

Ś W I E Ż E

OSTRYGI
X 4 c  Kwarta

D o s k o n a ł e  d o  s m a ż e n i a ,  
n a  p o t r a w k ę ,  e to .  G w a ­
r a n t o w a n e ,  ż e  ś w i e ż e .

K U P O N .
DAMSKIE

P A N T O F E L K I
Z 1 PASECZKIEM

kupon
CHŁOPIĘCE MOCNE

H I-C U T S

W y g o d n o  p a n t o f e l k i  z  g i ę t -  
k iew ni, s k ó r z a n e m i  p o d e s z w a ­
m i i g u m o w e m l  o b c a s a m i .  —  
W s z y s t k i e  w i e l k o ś c i .  51 w a r ­
to ś c i .

Z d o b r e j  s k ó r y .  Z k o m p o z y -  
c y j n e n i i  p o d e s z w a m i .  W i e l ­
k o ś c i  d o  13K>. Z w y k l e  s p r z e ­
d a w a n e  p o  $2 .00 .

K U P O N
Wiswnsiiiskie

K A R T O F L E
Doskonałe do pieczenia, sma­
żenia, gotowania, etc. A<* 
Bek ................................

Jonathan

J A B Ł K A
4 - 'W ' 15c

K U P O N
“G. B.” BOHEME

S Ł Ó D

27® Komplet

K U P O N
M IESZANE GĘSIE

P IE R Z E

Funt

K U P O N
Z u p a

P o m id o ro w a

Z w y k ły  a l b o  c h m i e l e m  z a p r a ­
w ia m y . B a r d z o  s p e c j a l n i e  c e ­
n i o n y  z  k u p o n e m .

C z y s te ,  b i a ł e  p i e r z e  n a s z e j  J 
z n a n e j  X X X  m a r k i .  Z w y k l e  ■ 
s p r z e d a w a n e  p o  $2 .00  f u n t .  ]

-MMBBBiMMBiHMWMMaaaHiaHMBBBBail

" V a n  C a m p s ,” z  c z e r w o n y c h ,  J 
d o j r z a ł y c h  p o m i d o r ó w .  N o , 1 J 
p u s z k i .  j

Świeże Pstrągi
S m a c z n e  g d y  u -  
s m a ż o n c .  Spef- 
c j a ln i ie ,  f u n t ...........

Duże Okonki
S p r ó b u j c i e  je .  SU 
b a r d z o  s m a c z n e .
F u n t . .......................................

Białe Ryby
K a ż d a  s t a n o w c z o  
ś w i e ż a .
F u n t .......................................
Świeże Suckers
P i e r w s z e j  j a k o ś c i  r y ­
b y ,  d o s k o n a ł e  n a  z u ­
p ę . F u n t .............................

6ic

Świeże Szczupaki

Smaczne i miękkie. 
F u n t. ..........................
Finnan Haddie
B a r d z o  s p e c j a l n i e  
c e n io n e .
F u n t .......................................

Białe Ryby
M a łe  b i a ł e  r y b y ,  
d o s k o n a ł e j  j a k o ś c i .  
F u n t .......................................
Świeże Sandacze
P i e r w s z e j  j a k o ś c i .  
S ta n o w c z o  ś w i e ż e . . .  
F u n t , ....................................

8c
l i c

9c
l i c

K U P O N  K U P O N
Razem Wypiekane

B U Ł E C Z K I
Z rodzynkami albo Cg* 
zwykłe. Specjalnie.. . .  «< ’■*

C ia s ta  z S e re m
19c

BUTCHER

P Ł Ó T N O

J a r d

K U P O N
P ierza Nie P rzepusz­

czająca

M ate rja  na W sypy

2li* Jard

Smaczne. Duże ka 
Wdłki.. . . . . . . . .

B ie lo n e  p ł ó t n o  o I n i a n e m  w y ­
k o ń c z e n i u ,  n a  f a r t u c h y ,  e t c .  
36 c a l i  s z e r o k i e .  2 1 % c  g a t u n .

P r a w d z i w a  c z e c b o  - s ł o w a c k a  
m a t e r j a  n a  w s y p y .  R ó ż o w a ,  
n i e b i e s k a  a l b o  k r e m o w a .  J a r d  
s z e r o k a .

SPRZEDAŻ GROSERY J

DOUBLE Q
Ł O S O Ś

8ic
W y b o r n y ,  r  6  ż  o  w  y  
ło s o ś .  —  F u n t o w e  
p u s z k i .

I

PILLSBU RY

MĄKA
24*/2 funtow y 

woreczek

N a j l e p s z a  f a m i l i j n a  
m ą k a .

LIBBY’S
C O R N E D

B E E F
14c

G o to w y  d o  p o d a ­
n i a .  N o . 1 p u s z k i .

ggtłM
CADILLAC

F A S O L A
•7ic

Z i e lo n a  i w a s  k r a ­
j a n a  f a s o l a  w  N o . 
2 p u s z k a c h .  4 o d ­
b io r c y .

K U P O N
POSREBRZANE

P R Z Y B O R Y
S T O Ł O W E

K U P O N
K UCHEN NE
D A L IT E

Ś W IA T Ł A
Drogerjel Kosmetyki!

O fia ro w a n e  P o  N a jn iż sz y c h  C e n a c h  w  C h icag o !
$1.35 Turpo Elektryczny 

Yaporizer
3 5 c  POND’S 
COLD KREM

H olenderskie

ŚLEDZIE
W  9 f u n t o w y c h  
b a r y ł k a c h .  iCCtf* 
M i e s z a n e . . .

M l e c z a k i . . . 750
Dz.fnl grow erjf.

- r  ’A‘rt* .

PEA B ERR Y

KAWA3 fun ty  za K (

A rm our's
Wieprzowe

3 P Y T K A

49c 14c
Także Santos kawa. — W i e p r z o w e  k o p y t k a  b e z  

k o ś c i .  —  W  p a j n t o w y c h
Świeżo upalana. s ł o i k a c h .

W y b o r n e ,  s u s z o n e  ś l i w ­
k i .  W i e l k o ś c i  7 0 -8 0 . 10 
f u n t ó w  o d b io r c y .

P Ł A T K I  T U N A  R Y B Y
2 * 25cW y b o r n a ,  b i a ł a  r y b a .  

t 2 f u n t o w e  p u s z k i .  
T e r a z .......................................

P O R K  a n d  B E A N S
Y a n  C a m p s .  W  s o s i e  z a  djfc
p o m i d o r o w y m .  1 S  w i e l k o ś c i  
p u s z k i .............................................................

N U D L E  Z  J A J
W je. ino-f nutowych ceŁlophane < An
pn i 'zkai -b.......................................................  “  **

C z a rn e  M ission  F ig i
SicD o s k o n a ł e j  j a k o ś c i  f i g i  

10 f u n t ó w  o d b io r c y .
F u n t .............................................

NECTAR
POMIDORY

R ę c z n ie  p a k o w a ­
n e . N o . 2 p u s z k i .

4 - z- 25c

K alifornijskie
Suszone

ŚLIWKI

K in g  O s c a r  S a rd y n k i
3 “ 25c“B r i s l ł n g ” s a r d y n k i  

w  c z y s t e j  o l i w i e .  / 
D u ż e  p u s z k i ..................

Z U P A  J A R Z Y N O W A
College Inn” m-ądki, Bardzo za HCp
naczna potrawa. Duże puszki O

O G Ó R K I Z  K O P R U
lOc“Gald Ijeaf.” Kwarto wy Słoik 

tylko................................................

B e z z ia rn k o w e  R o d z y n k i
5iCG a t u n e k  b e z  z i a r n e k .  

10 f u n t ó w  o d b i o r c y .  
F u n t ........................................

1

Sztuka
G w a r a n t o w a n e  n a  10 l a t .  W i ­
d e l c e ,  n o ż e ,  ł y ż k i ,  e t c .  B a r d z o  
p o w a b n y  d e s e ń .

l Z  b i a ł o  e m a l j o w a n ą  o p r a w ą  i I n i e r o z g r z e w a j ą c y m  s i ę  k lo -  l f jzem . Z d r u t e m  i ł a ń c u s z k i e m  
l d o  p o c i ą g a n i a .

Kuchennej Wielkości

Super Suds

3 za
De utycia naczyń, do pianin

ARROW' BORAX

M ydło Do P ran ia

IO 15ckawał, za

OCTAGON

CLEANSER
6 puszek za

OCTAGON
P ł a t k i  

M y d la n e  
2 paczki za19c

K U P O N
3x6 STOPOW E

Z A S Ł O N Y  
D O  O K IE N

Każda
N i e p r z e j r z y s t e  z a s ł o n y  w  p o ­
ż ą d a n y c h  k o l o r a c h .  Z w y k l e  
49c. K o m p l e t n i e  z h a c z y k a m i .

.K U P O N
American Family 
Płatki Mydlane

.K U P O N
! K A LIFO R N IJSK IE

i SARDYNKI

ropnia ni?,]’ wiel­
kości słoiki

SUNBEAM
Mineralny

(/ OLEJ
/  __75c wartości

pajntowa bu­
telka

ZA

■ B e l l e  I s l e ’ m a r k i .  W  s o s i e  p o -  
•  m i d o r o w y m .  1 5 - u n e j o w e  p u s z -  
J k i .  S p e c j a l n i e  z k u p o n e m .

K U P O N' czyszczenie’
FILCOWYCH
KAPELUSZY

llodent Pasta  
D o Zębów

35c tubka za

TRINER’A
WINO

2 5 c  C olgate’s 
P asta Do <  
Z ębów  £VV

Czysty

N o r w e s k i  
R y b i  T r a n

Wykupiliśmy Cały Zapas 
Wielkiego F a b r y k a n ta

W a rto śc i

do
$3.00

Ś r e d n ie j  w i e l k o ś c i  p a c z k i .  S p e ­
c j a l n i e  t a n i o  c e n i o n e  z k u p o ­
n e m .

■ P r z y n i e ś c i e  s w e  s t a r e  k a p e l u -  I s z e ,  a  n a s i  e k s p e r c i  z u p e ł n i e
■ j e  o d n o w ią .
■ Dfelnł r e p e r a c ji o b u w ia .

S ą  r o b i o n e  z n a j l e p ­
s z e j  s t a l i  i g r u n t o w -  
n  i e w y  p r ó  b o  w  a  n e .  S ą  
s t a r a n n i e  w y o s t r z o n e  
i w y g ł a d z o n e ,  R ó ż n e  
r ą c z k i .  S p r z e d a w a n e  
z g r a a r a n c j ą  z w r o t u  
p i e n i ę d z y  w  . r  a  z i e 
n i e z a d o w o l e n i a .  W y ­
ż ł o b io n e .

Departament
Dirogerji

W Stylu 
‘Profesjonalnym

Żadnych Zamówień Telefonicznych ani Pocztowych. 
Rezerwujemy Sobie Prawo Ograniczenia Ilości.

K o m p l e t n i e  z 3 5 c  
s ł o i k i e m  T u r p o  
m a ś c i .

Zwykła $ 1.25 w art.

Coco-Cod
C z e k o la d o w y  

Rybi 
Tran

Na d.olegilto7> 
śei żołądka,... /

Polecany prw z lekarzy dlaj 
dzieci i dorosłych. Ziisob-Y 
»y w witaminy A  i D.
łź-gal. oszczędna wielkość.

Berliner
Kuemmel

P a ju t

3K 57^
Galon

$1.69

Kwartowa wielkość

O p r a w d z iw y m  
kminkowym sma­
ku. Exłra gęsty. 
Oóe wartości.

$1.50 Wartości

SzprycaD o L ew atyw y
fe Zl

I i ' s**rf*̂

albo

Worek Do 
Gorącej Wody
2 k w a r t  o w e  w i e l ­
k o ś c i .  R o b io n e  z 
p  i e  r  w  s  z o r z ę d n e j
g u m y . ✓

59®m Sztuka

Zwykła 60c w artość

EPSOM
SÓL

5-funtowy 
woreczek

Zlc
U , S . P .  d o  
l e c z e n i a  r e u -  
m  a  t  y  z m  u, 
s c i a t y k i ,  e t c .

Sanitarne
Serw etki

12 w pacace, 1 I  (» 
specjalnie,. .  *  *  *»

Asortowane
Kordjały
Zwykle

65c Wielkości
Gin, Tum, creme de 
men,t be. s h e r r y ,  
port, braady, etc.

W ybór


